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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej zezwolić Jego Oes. i Król, 
Wysokości generałowi piechoty Arcyksięciu 
Łainerowi i Jego Oes, i Król. Wysokości 
generał-majorowi Arcyksięciu Piotrowi 
Ferdynandowi, przyjąć i nosić nadane 
Im wielkie wstęgi królewsko-bułgarskiego or- 
deru Cyryla i Metodego. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem pismem Odręcznem z dnia 
31 maja b. r nadać najmiłościwiej człon- 
kowi Izby panów Rady państwa, właścicielo- 
wi wielkiej posiadłości, Augustowi Goray- 
skiemu. godność tajnego radey z uwolnie- 
niam od taksy. 


Jego Ces, i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej nadać wieekonsulowi Ja- 
nowi z Michałowa Michałowskiemu, 
porucznikowi w pułku ułanów im. generała 
kawaleryi Rudolfa Brudermanna nr. 1, Włady- 
sławowi Janotta zBzowaBzowskiemu 
i praktykantowi konceptowemu Namiestnictwa 
w Namiestniciwie w Galicyi, podporuczni- 
kowi w rezerwie pułku ułanów im. Cesarza 
Franciszka Józefa nr. 4, Agenorowi z Go- 
łuchowa hr. Gołunchowskiemu, go- 
dność podkomorzych z uwolnieniem od taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 24 
maja b. r. nadać najmiłościwiej generalne- 
mu konsułowi pierwszej klasy, dyrektorowi 


rowi, 
z uwolnieniem od taksy, pełniącemu słu- 
żbę przy generalnym konsulacie w Janinie 


krzyż kawalerski orderu 


wicekonsulowi Juliuszowi Meichsenau- 
Meichsnerowi, krzyż kawalerski orderu 
Franciszka Józefa, a sekretarzowi kanceelaryi 
konsularnej, Antoniemu Borowetzowi w 
Braile, złoty krzyż zasługi z koroną, 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 24 
maja b. r. na podstawie wieraopoddańczego 
wniosku Ministra Cesarskiego i Królewskiego 
Domu i spraw zagranicznych, najmiłościwiej 
zamianować generalnych konsulów pierwszej 
klasy: Franciszka Petera i Teodora Ippe- 
na generalnymi konsulami pierwszej klasy 
czwartej klasy rangi, a nadto ostatniemu 
najmiłościwiej nadać tytuł i charakter szefa 
sekcyjnego. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem pismem Odręcznem z dnia 
30 maja b. r. zamianować ceremoniaryusza 
Dworskiego i starszego kapelana Dworu, pro- 
fesora dr. Ernesta Seydla, proboszczem 
Dworskim i Zamkowym jakoteż starszym 
przełożonym wyższego Instytutu kształcenia 
kapłanów świeckich pod wezwaniem St. Au- 
gustyna. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 81 
maja b. r. zamianować najmiłościwiej refe- 
rentów spraw administracyjnych i ekonemi- 
eznych w galicyjskiej Redzie szkolnej krajo- 
wej, starostów: dr. Antoniego Zolla i Bro- 
nisława Czernego, radeami Namiestnietwa. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 


Akademii konsularnej, Antoniemu Winte-| czył Najwyższem postanowieniem z dnia 21 


(Dokończenie). 


Dopiero trzeciego dnia, po długiej wy- 
mianie myśli, przy której noe nas zaskoczy- 
ła, poczułem, że duszę jej mam w ręku. 
Kitchen zapaliła świece przy fortepianie, 
rozłożyła nuty. Ja ująłem skrzypce. Mogli- 
śmy nareszcie zagrać mego „Walea“. 

To było nadzwyczajne! Wprost nad- 
ziemskie! Nigdy jeszcze dotąd potęga mu- 
zyki, harmonii, dźwiękami wyrażonej bosko- 
ści nie objawiła mi się z taką mocą, w ta- 
kim blasku! 

Dopiero wówczas, mając Kitchen przy 
sobie, zrozumiałem swe własne dzieło. Olśniło 
mię i przeraziło. Całe dzieje naszych dwojga 
dusz były w tej muzyce zamknięte, 

Następujące po sobie takty to zacie- 
śniały, to rozluźniały nasz związek. Dusza 
Kätchen to zbliżała się do mnie, to oddalała, 
Księżyc mi ją ukazywał, mgła kryła. Duch 
mój naprzemian: promieniał radością i grą- 
żył się w rozpaczy. j 

Z zatrzymanym oddechem, z zamiera- 
jącem sercem, rozwiązania upiorowej zagadki 
czekałem... 

W tei chwili — z brutalnym, draźnią- 
cym, chamskim hałasem, pchnięto z zewnątrz 
drzwi, które się na całą szerz rozwarły, Do 
pokoju, jak zwierzę rozjuszone, wpadł komi- 
wojażer. 

Wpadł, i na środku, ze zjeżonym wło- 


Leopolda | maja b. r. nadać najmiłościwiej prezydento- 


wi sądu obwodowego w Bihaću, Maryanowi 
Turzańskiemu, przy sposobności przenie- 
sienia go na własną prośbę w stały stan 
spoczynku, order Żelaznej Korony II, klasy 
z uwolnieniem od taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 29 
maja b. r. zamianować najmiłościwiej star- 
szego bibliotekarza Biblioteki uniwersy- 
teckiej we Lwowie, prywatnego docenta dr. 
Bolesława Mańkowskiego, dyrektorem Bi- 
blioteki uniwersyteckiej we Lwowie. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
czerwca b. r. nadać najmiłościwiej urzędni- 
kowi domu hadlowego „Szarski i Syn* w 
Krakowie, Józefowi Brahmerowi, w uzna- 
niu jego przeszło 40-letniej wiernej i sku- 
tecznej działalności zawodowej w tem samem 
przedsiębiorstwie, złoty krzyż zasługi. 


L. Nam. IX. a 436/4. 
Edykt. 

C. k. Ńamiestnietwo podaje niniejszem do 
powszechnej wiadomości, że rewizya trasy, ko- 
misya stacyjna, polityczna komisya obehodo- 
wa wraz z rozprawą wywłaszczeniową z po- 
wodu projektowanych 4 linij kolei elektry- 
cznej w Pr:emyślu, wyznaczona na 18 cezer- 
wca 1912 i dnie następne, odbędzie się do- 
piero 8 lipca 1912 i w dniach następnych. 

Za e. k, Namiestnika: 
Ustyanowski w. r. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 8 
czerwca 1912 1. XVII. 8511/70 z wykazem pa- 
nujacych w Galicyi chorób zaraźliwych zwie- 


rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo- 
zdań c. k. starostw, przedłożonych od 1 do 8 
czerwca 1912, — zamieszczone jest w „Dzien- 
niku urzędowym“ dzisiejszego numeru Graze- 
ty Lwowskiej, 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA:. 


Lwów, 10 czerwca, 


Bursa im. Piotra Skargi. 


Zbliża się uroczystość jubileuszowa Skar- 
gi. Od kilku miesięcy myśli się o niej, mó- 
wi i pisze. Lecz czas ucieka — a my, czci- 
ciele wielkiego Nauczyciela Narodu, my du- 
mni z orlich lotów jego ducha, stoimy dziś 
wobec zadań tego jubileuszu z tem, z czem 
staliśmy przed rokiem: ze stosem uczonych 
rozpraw, z pięknie brzmiącemi słowy, ale z 
rękoma pustemi. 

A duch Skargi, wywołany naszemi za- 
klęciami, zwraca się ku nam z tym samym, 
co niegdyś do współczesnych, bolesnym wy- 
rzutem: 

„Mówić, pisać, wywodzić umiecie, 8 czy- 
nić najmniej“. (Kaz. sejm. VIL). 

Więc czemże uczcimy tego, który sam 
Mistrz Słowa, nie słów, lecz czynów doma- 
w się od swoicL? Jakiż godny jego wiel- 
ości wzniesiem pomnik? Zaprawdę, ani z 
kamienia, ani ze spiżu, ale z wielkiego zbio- 
rowego czynu musi on powstać; serc miłu- 
jących tysiące w jedną mają go stopić ca- 
łość, A jakaż to miłujących miłością? Ową 
wspaniałą i świętą, którą ma na myśli Skar- 
ga, gdy zaklina: 

„Miłujcie Ojczyznę tę swoją i to Hie- 
ruzalem swoje, to jest koronę tę, Rzeczpo- 
spolitę* — bo „która jest pierwsza i zasłu- 
żeńsza Matka, jak Ojezyzna, od której imię 
macie i wszystko, co macie, od niej jest*, 
(Kaz. sejm. IL... 

Miłość Ojczyzny, wedłag Skargi, to mi- 
łość ofiarna i wielkoduszna, miłość, eo hoj- 


sem, z zesłupiałemi oczyma, z otwartemi do 
krzyku, lecz milezącemi ustami -- zdrewniał, 
Wściekłość go odrętwiła. 

Mnie zaś było, jakbym wyzwolił się 
już z ciała, i na sprawy ziemskie z niezmie- 
rzonej patrzył oddali. Mniej obszedł mię ten 
człowiek, niż ćma lecąca do świecy. 

Nie przerwałem na chwilę muzyki — 
jej również rzuciłem rozkaz: 

— Graj dalej... 

I znów wale płynął, mgły wirowały, 
księżyc to ukazywał się, to niknął, 

Wtem zawołano jakby z pod ziemi: 

— Kätchen |... 

Chwila milczenia, potem jęk rozdziera- 

Gy: 
PEM — Przysięgłaś, Kitchen!... 

Ona zmyliła takt jeden — później kil- 
ka taktów. Jednak gry nie przerywała, 

I znów ten głos straszny, niewiadomo 
zkąd wychodzący, który nie był głosem ko- 
miwojażera i zdawał się weale doń nie na- 
leżeć : 

-— A ojeiec twój, Katchen?... 
twoje i rąk całowania ?... 

Struny fortepianu szezeknęły brzydkim, 
fałszywym akordem, i zamilkły. Ręce Kät- 
chen osunęły się bezwładnie z klawiszów. 

Wypadły mi z rąk skrzypce, Obróciłem 
wzrok na Kätchen. Nawskroś ją przenikną- 
łem, i — zadrżałem. Jej dusza z rąk mi się 
wysuwała. 

Jeszcze w niej niebo walczyło z ziemią, 
jeszcze przeciwne moce z równym skutkiem 
ciągnęły ją ku sobie. Alem dojrzał — raczej 
przeczułem — że się chwieje... 

Okropna chwila! Straszne, ostatnie, bły- 
skawieznie szybkie posunięcia, od których 
los całej partyi zależy! 

Katchen wstała. Nie poruszyła się jesz- 
cze, ale linie jej ciała wskazywały, że odda- 
lié się chce. 


A łzy 


W tejże chwili, nie patrząc na tamte- 
go dostrzegłem, że wyszedł z odrętwienia i — 
rzucić się ma na mnie... 

Miałże szatan zwyciężyć? 

W dłoni mej znalazł się błyskawicznie 
rewolwer. Wycelowałem. Padł strzał — i 
odrazu trupem położył... 

— Komiwojażera ? 

— Kätchen. 

Czarna chmura zasłoniła mi wszystko. 
Pod stopami uczułem przepaść. 

— Zbrodniarzu |... 

Chmura stała się krwawa. Piorunowe 
zygzaki przeszyły ją w różnych kierunkach. 
— Moją kobietę zabiłeś... Giń!... 


Świat tonął w ciszy i błogości. Słońce, 
jakby przesiewając swój blask przez gęste 
sito, kładło bladą pozłotę na płowych rży- 
skach i łąkach wyrudziałych, Drzewa stały 
zamyślone, zasłuchane, solenne. Ptak rzadko 
przeleciał, a czynił to na pół sennie, z leni- 
stwem lazzarona, nie śpiesząc. Bo i po co 
śpieszyć miał, gdy mu na każdem miejscu 
było tak dobrze? 

Miałem i ja duszę wygładzoną, obec- 
ności radą, zmian nie pożądającą. I nie spie- 
szyło mi się nigdzie, pomimo, że pociąg ko- 
lejowy przez tę bladą słoneczność ze zwy- 
kłą niósł mnie szybkością. Ale i on inny 
był, niż zwykle, do ogólnego tonu w przy- 
rodzie dostrojony. Biegł równo, bez wstrzą- 
śnień, hałasu — sunął zda się elastycznemi 
kołami po szynach aksamitnych. 

Chciałem uprzytomnić sobie wrażenia, 
doświadczon» w tych miejscach przed tygo- 
dniem... Przychodziło mi to z trudnością. 
Miałem świeżą pamięć tamtych faktów: wi- 
chrowej, piorunowej nocy, targanego burzą 
pociągu, druzgotanych drzew i słupów dro- 
gowych, wreszcie własnego, dobrowolnego 
osamotnienia -- nastrój wszakże owych chwil 


był dla mnie teraz niezrozumiały, prawie 
obey.... 

Nie jest-że to zwykła spraw ziemskich 
kolej? W słodkich pieszezotach słońca, które 
się do mnie przez otwarte okno wagonu przy- 
milało, nie było cienia pokrewieństwa z bu- 
rzą, która tu przed tygodniem szalała, Za 
dwa, trzy miesiące, gdy na tych polach i łą- 
kach legnie śmiertelny całun zimy, znów one 
będą czemś innem, nowem, z obecną, miłą, 
kojącą ciszą niczem nie zespolonem. 

Czyż nie tak samo szaleje i ucisza się, 
zamiera i na nowo się rodzi serce ludzkie? 
I czyż nietylko temu dobroczynnemu prawu 
zawdzięcza człowiek, że żyć i nawet wegelić 
się może, choć groby ma za sobą i przed 
sobą ? 

Na przystankach miałem pełne uszy 
śmiechu kobiet i dzieci, usypiającego chrzęstu 
koników polnych, ćwierkania tłustych, zado- 
wolonych i zadowolenie budzących wróbli. 
Snem mi się wydawała nocna scena na Tot- 
gasse — choć z niej wyniknął dzień aresztu 
policyjnego i kara pieniężna za zakłócenie 
porządku w miejscu publicznem, Uderzy- 
łem — Boże mnie skarz! — człowieka nie- 
winnego; uderzyłem właściwie własnej wyo- 
braźni marę.... 

.  Wracało do mnie teraz to wspomnie- 
nie z jakiejś bezmiernej dali, i żal czułem pe- 
wien — nie głęboki zresztą, rozkoszowania 
się przecudnym dniem nie mącący. 

O swojej kobiecie myślałem, jak o gwiaż- 
dzie brylantowej, w otchłaniach nieba wiszą- 
cej, milionami mil odemnie przedzielonej.... 

„. Jednak za szczęście tom poczytał, że 
mi los nie dał tym razem towarzysza w kra- 
tkowanej odzieży, w czapce z guzikiem. Mo- 
że nie oparłbym się pokusie wyrzucenia go 
przez okno... 4 


2 


nie sieje, 8 „dugim na ręce nie patrzy“, | przyszłości Narodu i podkopujący fundamenta 


miłość obejmująca wszystkie warstwy Naro- 
du, a przedewszystkiem nachylająca się ku 
tym, co cierpią, co skrzywdzeni, co opuszcze- 
ni. Miłość Ojczyzny mierzy się u Skargi nie- 
tylko miarą zaparcia i obywatelskiego obo- 
wiązku, ale i miarą ofiary z grosza, miarą 
miłosierdzia. 

„Bez miłosierdzia — woła z kazalnicy — 
inne enoty są jako dom bez jednej ściany, 
ptak bez jednego skrzydła, potrawa bez soli, 
mowa bez prawdy, wiara bez uczynków“. 

Miłość Skargi stworzyła za życia insty- 
tucyę, która szereg innych przetrwała, która 
i dzisiejszym społecznym odpowiada wymaga- 
niom, stworzyła Arcybractwo miłosierdzia i 
Komorę potrzebnych, nazwaną później Ban- 
kiem pobożnym w Krakowie. 

Wielkie serca mają swoje daleko sięga- 
jące przeczucia, jak umysły genialne swoje 
prorocze widzenia. Miał Skarga jedno i dru- 
gie, i dlatego czyn jego trwa wieki tak, jak 
słowo jego w najdalsze sięga czasy. 

Skarga, rzucający podwaliny pod swoje 
Arcybractwo miłosierdzia i Komorę potrze- 
bnych, miał na celu poprawę, choć częścio- 
wą ówczesnych stosunków. My, chcąc dziś 
uczcić jego pamięć, weźmiemy się do takich 
czynów, co mają na względzie poprawę obec- 
nego położenia, co mogą tej matee naszej 
ukochanej lepszą zapewnić przyszłość. A przy- 
szłość Ojczyzny i Narodu w młodzieży, Jaką 
ona będzie — takim będzie i Naród, silny i 
zwarty, jeżeli silną i ku tym samym dążącą 
celom jest młodzież nasza; zepsutym i roz- 
padłym w sobie, jeżeli ta młodzież nędza 
duchowo i moralnie, jeżeli robak zepsucia i 
niezgody toczy jej duszę, 

Zapłakałoby jeremiaszowym płaczem go- 
rące serce Skargi, gdyby on, stanąwszy znowu 
na tej polskiej ziemi, objął wzrokiem dzisiej- 
szą młodzież naszą. On, co nie mógł patrzeć 
na niedolę ludu, na niedostatek warstw pra- 
cujących, ażeby nie znależć nań lekarstwa. — 
On, co wołał: „Ty, któryś zdrowy, ratuj 
schorzałego; któryś nie upadł, podaj rękę le- 
żącemu; któryś bogaty, nie opuszaj ubogie- 
go" — jakiemiż słowy napiętnowałby obo- 
Jętność naszą, bezczynność wobec tych setek 
istot młodych, roślinek wątłych, które w o- 
puszczeniu, w głodzie i chłodzie, w zaduchu 
nieznośnym, wśród zatrutych nikotyną i al- 
koholem wyziewów marnieją, paczą się i 
kurczą, obraz Boży zupełnie w sobie zatra- 
cając, zanim zdołali wyróść na ludzi? 

On, co zaklinał niegdyś posłów sejmo- 
wych, aby dla wszystkich mieli „wspaniałe 
i szerokie „serce“, aby „nie cieśnili swej 
miłości w swoich domach i pojedynkowych 
pożytkach*, ani też „w granicach jednego 
stanu“ — jakichże dobierałby słów. aby 
skruszyć serca dzisiejszego pokolenia i zwró- 
cić całą jego uwagę na ten najdroższy i naj- 
piękniejszy klejnot i skarb Narodu tak za- 
niedbany i poniewierany ? 

Kto choć trochę zetknął się z szersze- 
mi warstwami młodzieży szkolnej, ten wie, 


jego bytu. 

I darayź tej młodzieży raarnieć nadal 
w suterenach, wśród na pół zdzicz łego po- 
kolenia? Będziemyż cierpieć dłużej, aby roz- 
pacz łamała te młodociane duchy, aby nie 
wiara rzucała ich na pastwę wszelkich wy- 
stępvków, aby tuberkuloza porywała coraz li- 
czniejsze ich szeregi, a samobójstwo stawało 
się epidemią wieku nadziei i rozkwitu! 

Któżto pośród młodzieży pada ofiarą 
tak opłakanego stanu. To pozbawieni rodziny, 
lub ci, których rodzice za nimi do miasta 
podążyć nie mogli, to dzieci pracujących 
warstw Narodu. A jaka rada na to? Dwóch 
tu zdań być nie może... 

Dom, któryby tej dziatwie rodzisne 
mógł zastąpić ognisko! Dom, któryby wy- 
chowywał i leczył i prostował, jednem sło- 
wem: Bursa dla uczęszczającej do szkół śre- 
dnich i przemystowych młodzieży polskiej, 
katolickiej. A że tej młodzi opuszczonej, bie- 
dnej, mnogie, są niestety ! zastępy, więc owa 
Bursa musi być ogromna, przygarniejąca 
młodzież ubogą wschodniej Galicyi, musi być 
na prawdę i na miarę skargowskiego ducha 
i na miarę zagrażającego społeczeństwu na- 
szemu niebezpieczeń stwa. 


Taka Bursa — to ów wlaśnie czyn 
zbiorowy, którym się najlepiej hołd nasz dla 
Skargi zaznaczy, — to pomnik żywy, w wie- 


czną uposażony trwałość który jako dar ju- 
bileuszowy jego złożymy pamięci. 

Miesięcy jeszcze kilka dzieli nas od 
skargowskiego obchodu, od d. 29 września 
b. r. Niebawem zaczną się przygoiowania, 
potworzą się komitety miejscowe, parafialne, 
powiatowe. Baczmyż pilnie, ażeby się nie 
rozdrobiły w tej akcyi na drobne kółka, aże- 
by nie skończyło się znowu na sehlebiają- 
cych własnej próżności objawach, aby nie 
zmaarniał nakład trudów i pieniędzy i nie 
zginął bez śladu. 

Zdobadźmy się raz na solidarny czyn! 
Niech każdy z owych obchodowych komite- 
tów zajmie się zbieraniem funduszów na tę 
polską Bursę i to uważa jako istotny i naj- 
ważniejszy puskt programu obchodu! Niech 
każdy przyczyni się do jej powstania, a tak 
po latach potomnym złożymy dowód, że na- 
uczyliśmy się wreszcie nietyłko mówić, wy- 
wodzić i pisać, ale żə i czynić umiemy. 

Niech nas dojdzie z oddali głos złoto- 
ustego Kaznodziei Narodu i serca wszystkich 
rodaków złączy do spełnienia tego jednego 
a pomnikowego dzieła! 

„O! jakobyśmy wielki Bank pobożnego 
miłosierdzia ufundowali, gdybyśmy pychy i 
próżności i pompki nie karmili, a łaknącym 
i głodnym ogony sukień nmiewieścich i fere- 
ty i pasamany i frendzle i inne do pokrycia 
poczciwego niepotrzebne zbytki dawali... Co 
aksamitów, kitajek, atłasów i jedwabi podize 
Polska — mogłaby z tego wielkie i mocne 
zamki budować, szpitałe i banki miłosierdzia 
zakłsdać... Ale my dostatków używamy, ja- 


że to stan rzeczy opłakany, ciągły, pogar- | kobyśmy ich nie mieli, bo wszystkie w bło- 
szający się z dniem każdym, zagrażający | cie leżą!” (Z kaz, na św. Katarzynę). 


— Ek I RD 


KIAROTIEJKA 1 GILDI 


(Pierre Sales. Le trésor du Guildo), 


Część druga. 


TE 
(Ciąg dalszy). 


PP 


Dwaj mężczyźni się uściskali, następnie 
hrabia zawołał Bertę i Arnolda. I wkrótce, 
cała rodzina zgromadziła się w pokoju cho- 
rej, którego nieład raził delikatną naturę 
młodej wice-hrabiny de Preuilly, ale nie do 
tego stopnia, aby zapomniała o serdecznych 
wyrazach, które winna była bratowej. 

Emelina, biała jak płótno, wyczerpana, 
przyjmowała z obojętnością pocałunki ojca, 
brata, Berty; zaledwie na nich patrzyła, 
przenosząc bez ustanku wzrok z dziecka na 
Rajmunda, a z Rajmunda na małą, bezkształ- 
tna istotkę, którą baronowa de Kermeric 
wzięła pod swoją opiekę. Następnie, zawoła- 
ła do siebie Rajmunda. 

— Nie opuszczaj mnie.. Och! zostań... 

Ucałował jej usta; zamknęła oczy i 
przycisnęła męża do piersi z ową gwałtowno- 
ścią, która zdawała się tak niepokojącą hra- 
biemu. I szepnęła: 

— (hcę go karmić! 

Rysy Rajmunda się zachmurzyły. Było 
to jedyne poważne nieporozumienie pomię- 
dzy nimi; już przedtem jej tłumaczył, że 
zmęczenie, wątły stan zdrowia po tylu prze- 
hytych wzruszeniach, uczyni ją niezdolną 
do takiego wysiłku, ale ona utrzymywała, że 
jest silna, że chce być matką aż do końca. 


Nie siać nas ma budowanie zamków | 


obronnych i fortec, wznieśmyż twierdzę dla 
ducha polskiego i katolickiego! Potrzebniej- 
szą ona wa Lwowie, niż gdzieindziej, bo 
Lwów dziś jak ongi wysuniętym na Wschód 
posterunkiem, bo dziś, jak ongi, on kultury 
polskiej żywym pomnikiem, bo dziś miasto 
hord azyatyekich, uderzają weń nienawistne 
pociski wrogów i nieprzyjaciół Wiary i pol- 
skiej duszy. 

A burs polskich za mało mamy we 
Lwowie na tysiące młodzieży, garnącej się 
dziś do nauki. Nowa jest konieczna. Taka 
bursa, wychowująca zastępy młodzieży naszej 
w duchu Skargi, pasująca ich na rycerzy ku 
obronie najświętszych rodzinnych ideałów — 
taka bursa, przysposabiająca Ojczyźnie sze- 
regi zdrowych, silnych i mądrych obywateli, 
to największy wał obronny, to czyn godny 
skargowskiego szerokiego serca! 

O! „jakobyśmy wielką ufundowali* bur- 
sę we Lwowie, gdybyśmy wszyscy, wsłu- 
chani w potężny głos Skargi, po wsiach i 
miasteczkach, solidarnie idąc, jedną myślą 
przejęci, dążyli do stworzenia tego prawdzi- 
wie patryotycznego dzieła! 

Niech w dniu uroczystego obchodu, po- 
święcenie kamienia węgielnego pod gmach 
Bursy imienia Piotra Skargi we Lwowie bę- 
dzie ducha skargowskiego — najgodniejszem 
uezczeniem ! 


Władysław Abraham, Stanisław Henryk 
Badeni, Oswald Balzer, ks. Władysław Ban- 
durski, Władysław Bełza, ks. Józef Bilczew- 
ski, Ferdynand Bostel, Wilhelm Bruchnal- 
ski, Teodor Choiński, Tadeusz Czapelskt, 
Aleksander Czołowski, Bronisław Dembiński, 
Ignacy Dembowski, Ignacy Drewnowski, Ta- 
deusz Fiedler, Ludwik Finkel, ks. Adam 
Gerstman, Antoni Gluzińsia, Bromsław Gu- 
brynowicz, Wiktor Hahn, Franciszek Ja- 
worski, Józef Kallenbach, Stanisław Kar- 
łowski, Wojciech Kętrzyński, Adam Konop- 
ka, Władysław Kraiński, Adam Krechowie- 
chi, Adam Kryński, Ludwik Kubala, Michał 
Kurpiel, Bolesław Lewicki, Antoni Małecki, 
Antoni Mars, Wacław Masłowski, Jerzy 
Michalski, Szczepan Mikołajski, Józef Mi- 
lewski, Edmund Naganowski, Józef Neumann, 
Józef Nogaj, Stanislaw Nowosielecki, Mie- 
czysław Paszkudzla, ks. Aleksander Pechnik, 
Karol Petelenz, Leon Piniński, Janusz Przy- 
godzki, Edmund Riedi, Jan Rozwadowski, 
Franciszek Rozwadowski, Ludwik Rydygier, 
Stanistaw Schneider, Tadeusz Sinko, Michat 
Sicak, Tageusz Smarzewski, Wincenty Smia- 
łek, Jan Socha, ks. Stanisław Sapuch, ks. 
Stefan Szydelski, ks. Jozef Teadorowicz, 
Maksymilian Thulie, Aleksander Vogel, Zy- 
gmunt Wasilewski, ks Kazimiera Weiss, 
Konstanty Wojciechowski, Wacław Wolski, 
Władysław Wrabec, Stamisław Zakrzewski, 
Władysław Zeńczak. 


Od młodzieży akademickiej : 


Michał Browiński, Bolesław Czuruk, Gu- 
stuw Geppert, Stanisław Lam, Maryan Ru- 
szkowski, Julian Zaleski. 


Wszelkie datki należy przesyłać do Ko- 
mitetu głównego we Lwowie pod adresem: 
Edmuud Riedi, radca miejski, ul. Teatralna 
l. 8. Łaskawe ofiary przyjmą też redakcye cza- 
sopismi. Każdy datek będzie z wdzięcznością 
powitany, Wrazie zgromadzenia większych fun- 
duszów, utworzą się bursy skargowskie i w in- 
nych miejscowościach Galicyi wschodniej, 


Powitanie króla Gzarnogóry w Wiedniu, 


Korespondent nasz wiedeński (aw) pi- 
sze pod d. 8 b. m.: Dzisiaj, o godz. 9 rano 
przybył król Mikołaj do prastarej stolicy Au- 
stro- Węgier. Wizyta ta ma znaczenie polity- 
czne. Jest niejako ukoronowaniem dzieła sę- 
dziwego władey dzielnego narodu czarnogór- 
skiego, któremu kraj zawdzięcza swój rozwój 
gospodarczy i społeczny i stanowisko pań- 
stwowe. Król Mikołaj nałeżał zawsze do naj- 
gorętszych wielbicieli naszego Monarchy. 
Sprawiedliwość i osobista przychylność Nsjj. 
Pana sprawiły, że z wirów walk bałkańskich 
wyniosła Czarnogóra niezależność i zdobyła 
pełne uprawnienia polityczne. Król Mikołaj 
był już niejednokrotnie w Wiedniu, pierwszy 
raz bawi jednak tutaj jako władca samodziel- 
ny, dzierżący królewską koronę. Podziękować 
Najj. Panu za Jego sympatye okazywane Ozar- 
nogórze i zacieśnić węzły, łączące oba Pań- 
stwa — oto cel odwiedzin, witanych przez 
ludność stolicy z tą życzliwością, na jaką 
król Mikołaj w zupełności zasługuje. 


Za jego rządów, przekraczających już 
pół stulecia, a zawsze mądrych, ludzkich i 
rozważnych, panowały stale między Czarno- 
górą a gabinetem wiedeńskim jak najlepsze 
stosunki, Pod możną ochroną Monarchii zdo- 
bywała Czarnogóra coraz większe przywileje, 
umiejętnie wykorzystywane przez króla Mi- 
kołaja, który potrafił biedny kraik przekształ- 
cić w doskonale rządzące się państwo. Przez 
niedostępne góry poprowadzony drogi, wy- 
pleniono dzikie zwyczaje, zrównano prawa 
kobiety, zaprowadzono ład, zwalczono rozbój- 
niciwo, założono szkoły, fabryki, wdrożono 
walecznych górali do służby i rygoru woj- 
skowego, a całe to dzieło wielkiej reformy 
nosiło na sobie znamię wytrawności polity- 
cznej króla-obywatela, uważanego powszech- 
nie za jednego z najmędrszych z pośród pa- 
nów południowej Słowiańszczyzny, 

W tej pracy nad odrodzeniem kraju 
znajdował król Mikołaj na Dworze wiedeń- 
skim i u Rządu Austro-Węgier zawsze życzli- 
wą radę i przychylność. Korzystny traktat 
handlowy, pożyczka inwestycyjna zużyta na 
cele gospodarskich melioraeyj, wreszcie sub- 
wencyonowanie ważnej pod względem eko- 
nomicznym drogi łączącej Niksies z Adrya- 
tykiem — oto widome dowody opiekuńczych 
skrzydeł Austro-Węgier. 

Króla Mikołaja zasługi są ogólnie zna- 
ne i cenione. Energia, otwartość, rycerskość 
miłość gorąca ojczyzny, osobiste zalety nie, 


— Zobaczymy — szepnął — jeżeli bę- 
dzie możliwe... 

— Nie, nie, przyrzeknij mi natych- 
misst!.. Och tego chcę karmić! 

Głos jej był cichy, jak westchnienie: 

— (hcę zrobić dla niego to, czego zro- 
bić nie mogłam dla tamtego! 

— Jeżeli będzie izożliwe, moje kocha- 
Bie, nie mogę ci więcej obiecać. 

Nie chciał jej w tem ustąpić, jak gdy- 
by się obawiał, że ją straci, pozwalające jej 
oddać się całkowicie dziecku. 

A jednak, w trzy dni później, wobec 
groźby pogorszenia stanu zdrowia, musiał 
ustąpić woli młodej kobiety. Dłuższy opór 
dziwnym się mógł wydawać. Doktor zresztą 
zapewniał, że Emelina będzie wyborną mam- 
ką i że szczęście, że może karmić swoje 
dziecko, dopomoże do odzyskani» zdrowia 
nadwerężonego rozstrojem nerwowyin. Dozna- 
wała jeszcze przez kilka dni rodzaju podnie- 
cenia, egzaltacyi, gdy miała dziecko przy 
piersi, ale to się zwolna uspokoiło. I po u- 
pływie tygodnia zapomniała o wszystkich co 
ją otaczali, na Rajmunda nawet mało zwra- 
cając uwagi, zatopiwszy się cała w swoim 
synu, który rozwijał się z zadziwiającą szyb- 
kością. Baronowa de Kermeric i hrabia de 
Preuilly nieposiadali się z dumy i powtarza- 
li po dwadzieścia razy dziennie winszując 
sobie wzajemnie. 

— I to dziecko, które przedwcześnie na 
świat przyszło! 

Berta i Arnold śmieli się cichaczem. 
Doktor oświadczył z najpoważniejszą miną, 
że lekarz paryski zrobiłby z tego referat do 
Akademii. Obsj z Rajmundem tak dobrze się 
bez słów porozumieli, że ani na chwilę nie 
objawił najmniejszego zdziwienia co do tych 
urodzin, które, jak mu powiedziano, miały 
nastąpić po ośmiu miesiącach. a przedsta- 
wiały się w warunkach najbardziej normal- 
nych i naturalnych. 

Wkrótce la Frochais przybrała zwykły 
swój wygląd; przybyła tylko jedna istotka, 


pieszczona, ubóstwiana. Wszystkie niepokoje 
hrabiego zniknęły; żadnego zamętu nie 
było już widać w umyśle jego córki. Raj- 
mundowi powróciła jego wesołość; a ponie- 
waż dni długie nużą w osamotnionym pa- 
łacu, wyjeżdżał często ma wycieczki ze swoim 
szwagrem, z Bertą. Zaprzyjaźnili się z sobą 
daleko więcej, niż dawniej. Rozmawiali o swo- 
ich projektach, o wspólnem pragnieniu za- 
mieszkania w Paryżu... 

— Bo jestem stanowczo zdecydowany 
wyrwać Emelinę z tych okolic, nadto peł- 
nych przykrych dla niej wspomnień — mó- 
wił Rajmund. 

W ten sposób, całkiem naturalnie do- 
szło do tego, że Arnold i Berta mówili swe- 
mu szwagrowi o zmniejszeniu ich dochodów 
z jednej strony, a z drugiej, o korzyściach, 
jakie otrzymują ze spekulacyj,.. 

— Dzięki zdumiewającemu doświadcze- 
niu pana Champagney — zapewniał Arnold — 
bo pracujemy znim razem, gramy na pewną 
stawkę. Jesteśmy w trakcie zarobienia sobie 
ładnej sumki na naszą instalacyę w Paryżu. 

I byli tak pełni dobrej wiary, że nie 
trudno im przyszło przekonać Rajmunda. Roz- 
mawiał już kilkakrotnie ze swoim teściem o 
zręczności spekulanta, o jego finansowej po- 
tędze, o wyjątkowej sytuacyi, jaką zajmuje w 
Hawrze. Pieniądz pociąga zawsze pieniądz do 
siebie. Rajmund uczuwał zwolna ten pociąg, 
I wkońcu rzekł do Berty: 

— (zy wie pani, że gdyby tylko ojciec 
pani chciał się na to zgodzić, powierzyłbym 
mu milion do dyspozycyi 

Berta odrzekła niedbale: 

— Och! ja nie zajmuję się nigdy inte- 
resami ! 

Lecz Arnold przybrał poważny wyraz: 

— Kochany Rajmundzie, mój teść nie 
bardzo lubi przyjmować cudze kapitały, żeby 
nimi To prawda, że ty nale- 
Żysz prawie do rodziny... To też pomówię z 
nim, obiecuję ci, że pomówię.... 

A gdy Rajmund mu dziękował: 


— Ach! nie obiecuję ci nie więcej, cho- 
ciaż mam pewien rodzaj wpływu na p. Cham- 
pagney... Ale w każdym razie nieźle by by- 
ło, nieprawdaż, gdybyśmy mogli oba, nie 
naruszając naszych kapitałów, zapłacić so- 
bie szykowny pałacyk w okolicach parku 
Monceau ?... 


X, 


W dwa miesiące później tak doskonałe 
porozumienie panowało pomiędzy dwiema pa- 
rami małżeńskiemi i panom Champagney, że 
Klaudyusz, wracając trochę niespodziewanie 
pewnego wieczora do Hawru, zastał Rajmun- 
da de Kermerie, jego żonę i dziecko, zamie- 
szkałych u ojca „jak w swoim domu“. Ewe- 
lina tylko co karmiła dziecko i jeszcze sta- 
nik miała rozpięty; Berta, rozbawiona jakby 
miała do czynienia z lalką, powijała bobo, 
a stary spekulant, Rajmund de Kermeric i 
Arnold, paląc cygara, rozmawiali o „swoich* 
interesach. 

Zaledwie Klaudyusz wszedł do salonu, 
gruby głos pana Champagney zabrzmiał z 
odcieniem niezadowolenia : 

— Jakto! Już jesteś z powrotem ? 

Arnold dodał: 

— Myślałem, że zostaniesz w Paryżu 
jeszcze ze dwa lub trzy dni. 

Jeden tylko Rajmund okazał się u- 
przejmy : postąpił żywo na powitanie Klau- 
dyusza. 

— Jestem bardzo szczęśliwy, kochany 
panie, żeś przyspieszył) swój powrót; bę- 
dziemy mieli sposobność widzenia pana nie- 
co dłużej, bo odjeżdżamy przy końcu tygo- 
dnia. I tak już byliśmy dość niedyskretni, 
przyjmując gościnę na cały tydzień w domu 
państwa. 

(Ciąg dalszy nastąpi), 


pośledniego umysłu i serca zjednały mu od- | politycznych ogólnie podzielane mniemanie, | 


dawna uznanie. 

W młodości walczył on na czele dziel- 
nych swoich górali przeciwko Turkom, w la- 
tach dojrzałych był zapobiegliwym i skrzę- 
tnym gospodarzem krwią zdobytej ojcowizny. 

Kiedy zaś dotarły aż do gór Czarno- 
górskich prądy konstytucyjne, nie zawahał 
się dzisiejszy król podzielić się dobrowolnie 
władzą « przedstawicielami narodu i zamie- 
nié rządy absolutystyczno-patryurchalne na 
ilamokratyczno-konstytucyjne. 

Tie razy przebiegały przez Czarnogórę 
prądy rewolucyjne, uspokajał je roztropny 
władca nie bagnetami armii, lecz dobrocią 
serca, wyrozumisłością i zrozumieniem isto- 
inych potrzeb ludności. 

W polityce zagranicznej postępował król 
Mikołaj lojalnia i z otwartą przyłbicą. To 
zjednało mu ież przychylność wszystkiech 
rządów i kiedy sięgnął dla rodu swego po 
dziedziczną koronę królewską, nie odezwał się 
ani jeden głos protestu lub niechęci. 

Królowi Mikołajowi oddaje dzisiaj sto- 
lica honory przysługujące panującym. 

Na jego cześć ozdobiono bramę wja- 
zdową Zamku Cesarskiego zielenią i kwiata- 
mi, na masztach powiewają fagi o kolorach 
(zaraogóry, na dworen kolei południowej 
oczekiwali go Naji. Pun i Najd. Arcyksiążę- 
ta Franciszek Ferdynand, Franciszek Nalva- 
tor, Piotr Ferdynand, Fryderyk i Rainer. 

Dworzec kolejowy przedstawiał wspa- 
niały widok, Dwór i generalicya w paradnych 
uniformach, honorowa kompania 24 p. pa 
liczni dostojnicy wypełnili poczekalnię, wszę- 
dzie lśniły bogale mundury, złote hafty, białe 
pióropusze,.. 

O godzinie 9 nadjechał pociąg dworski. 
Kapela zagrała hymn czarnogórski. A trze- 
ciego wagonu wysiadł król Mikołaj z pomocą 
jednego z dworzan i skłonił się przed Najj. 
Panem., bowitanie było bardzo serdeczne. 
Król rozmawiał z każdym z Najd. Arcyksią- 
żąt, przeszedł front kompanii honorowej, a 
zapoznawszy się z Dworem, Namiestnikiem 
br, Bienerthem i prezydentem policyi, udał 
się w towarzystwie Najj. Pana do Zamku. 

Po drodze witały obu Monarchów tłu- 
my pabliezności okrzykami radosnymi, 

U wejścia do Zamku powitał króla 
pierwszy „ochnistrz Dworu ks. Montenuovo i 
mistra ceremonii hr, Chołoniewski, wraz z 
wszystkimi dostojnikami Dworu. 

Wkrótce po zajęciu przygotowanych 
apartamentów odwiedził Najj. Pan Swego 
gościa. 

O godzinie L odbyło się w słynnych 
apartamentach Aleksandra śniadanie. 

Po śniadanin złożył król wizytę bawią- 
eym w Wiedniu Członkom Domu Cesarskiego. 

Nzjj. Pan raczył najmiłościwiej zaszczy- 
cié króla Mikołaja godnością właściciela 55 
pułka piechoty, rekrutującego się z Brzeżan 
i slacyonowanego we Lwowie, Brzeżanach i 
Mostach Wielkich, wyróżniając w ten sposób 
władcę Czarnogóry tym nowym dowodem 
Swej przyjaźni i zaufania, 


Wiedeń. Król czarnogórski złożył 
wczoraj wieńce na grobowcach Cesarzowej 
Elżbiety I Arcyksięcia Rudolfa, 

Dnia tego o sodz. | odbyło się snin- 
danie u Nsajj. Pana. O godz, 3 król przyjął 
w Burgu cisto dyplomatyczne. 

Po poludniu król złożył wieniec u stóp 
pomnika Uossrzowej Elżbiety w Volksgarten. 

Wieczorem odbył się obiad Dworski, 
w czasie którego Najj. Pan wzniósł toast, 
wspominając o dobrych stosunkach między 
oba państwami i pijąc zdrowie króla, 

Król odpowiedział podziękowaniem za 
nadzwyczaj serdeczne przyjęcie i wyrażeniem 
nadziei, że między obu państwami nadal 
będą dobre stosunki, 

Wiedeń Najd. Arcyks. Franciszek 
Ferdynand i Małżonka jego wydali wczoraj 
w sali marmurowej w Burgu śniadanie na 
cześć królestwa czarnogórskich, Na śniada- 
niu był również czarnogórski minister spriw 
zagranicznych dalej hr. Berchtold, Namie- 
stnik Dolnej Austryi, P. Minister wojny i 
dostojnicy czarnogórscy. 

Wiedeń. Najj. Pan nadał królowej 
czarnogórskiej wielką wstęgę orderu Klżbie- 
ty; następey tronu Danile darował swój por- 
tret w ramach wysadzanych bryłantami, ks. 
Mirce nadał wielką wstęgę orderu Leopolda, 
a ks. Piotrowi i ministrowi spraw zagrani- 
cznych ordery Aelaznej Korony I, kl. 


Wiedeń, 7 czerwca, 
(Walka hr. Tiszy z obstrukcyą. -- Zamach po- 
słą Kovaesa. — Memento dla Izby austrya- 


ekiej). 


(aw.) W jednej z ostatnich korespon- 
dencyj, omawiających powołanie Slefana hr. 
Tiszy na stanowisko prezydenta Tzby wę- 
gierskiej, pudkreślono w tutejszych sferach 
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że hr. Tisza należy dotych łudzi, którzy po- 
trafią przywrócić porządek i że jego energia 
przełamie jedynastomiesieczną obstrukcyę opo- 
zycyi. Hr. Tisza nie zużył zbyt wiele czasu 
na próźno. Zastosował najpierw metodę u- 
przejmej, lecz energicznej stanowczości, kie- 
dy ześ pokazało się, że ta metoda zawodzi, 
że wszelkie jego nawoływania nie wywierają 
żadnego wrażenia na rozzuchwaloną opożycyę, 
nie cofnął się przed ostatecznościa i na prze- 
moc odpowiedział przemocą. W lzbie wę- 
gierskiej powiał odrazu inny duch. Stronni- 
ctwo pracy odzyskało swobodę działania, a 
posiedzeniom, które były dotąd przykrą ko- 
medyą, przywrócono z powrotem charakter 
ciała ustawodawczego. Smutne stosunki pa- 
nujące na Węgrzech zmusiły hu. Tiszę do 
najostrzejszych środków, jakie przysługują z 
mocy regulaminu prezydentowi Izby, lecz z pe- 
wnością on pierwszy boleje nad tem najwię- 
cej, że poszanowanie prawa i konstytucyi u- 
padło wśród jego współobywałteli tak nisko, 
iż policyi trzeba aż wzywać na pomoc, je- 
żeli się chce pracować dla kraju i jego przy- 
szłości. 

Hr, 'Lisza urósł w tych dniach tak dla 
niego ciężkich na bohatera i pierwszego o- 
bywatela. Kto śledzi jego wszystkie przemó- 
wienia i jego zachowanie się, ten uchyli 
czoła przed tą wyjątkową osobistością. Mó- 
wiono, że to nowoczesny Nero, człowiek cho- 
ry na manię wielkości! A przecież hr. Ti- 
sza odwołuje się po kaźdem zarządzeniu do 
opinii narodu i do sądu stronnictw, stano- 
wiącysh większość. (idyby żródła jego po- 
stępowania były brudne, zamącone egoi- 
zmem, chęcią wywyższenia się lub brutalne- 
mi pobudkami zemsty nad przeciwnikiem, 
znalazłoby się z pewnością, poza opozycyą, 
grono ludzi kochających ziemię ojczystą, któ- 
rzy potępiliby głośno i energieznie taktykę 
prezydenta Izby. 

Policya wyprowadza opętanych manią 
obstrukcyi posłów i któż ujmuje sięza nimi? 
Kilka dzienników, wyznających te same, co 
i oni, przekonania, uderza w duży dzwon na 
alarm. Cóż to znaczy? Stolica, całe społe- 
czeństwo zachowują wszakże niczem nie za- 
mącony spokój, Garstka zapaleńców stoi odo- 
sobnivna. 

Sejm węgierski cierpiał od roku na 
ciężką, zdawało się, że nieuleczalną chorobę. 
Przyszedł hr. Misza i przeciął ropiący się 
wrzód. Oto wszystko, Uczucie ulgi, a nie o- 
burzenia, uczucie głębokiej wdzięczności, a 
nie nienawiści przypadło śmiałemu uzdrowi- 
cielowi w udziale. 

Zarzucano namiętnie hr. Tiszy, że po- 
gwałcił wszelkie prawa, podepiał konstytu- 
cyę i oddał władzę w ręce policyi. Czyż hr. 
Tisza zdobył się pierwszy na taki krok, czy 
nia miał poprzedników w krajach najsilniej 
politycanie rozwiniętych? (zy policga nie 
wkraczała do sal obrad poselskich w Anglii, 
we Nrancyi, w Niemczech, a nawet i w Au- 
stryi ? 

Hr. Tisza ślubował przywrócić Izbie 
węgierskiej jej zdolność do pracy i ślub ten 
spełnia z podziwienia godną konsekwencyą. 
Kiedy wchodzi w progi Izby, witają go o- 
krzyki uniesienia i radości, kiedy mówi, że 
„nie żyłby nadaremnie, jeżeli uda mu się odzy- 
s»ać dobre imię Sejmu zszargyane w błocie 
gwaltów opozycyi*, dziękują mu za te słowa 
burze oklasków i łzy wamszenia... Czy te 
oklaski. okrzyki i łzy są zamawiane, opłaco- 
ne. wymuszone? Nie! Fisza należy dzisiaj 
tlo iaicresujących osobistości nietylko na 
Węgrzech, lecz i w Anstryi dla tych wszyst- 
kieh, którzy kochające kraj wiedzą, kto mu 
dobrze. a kto źle służyć potrafi i dla tych, któ- 
rzy dobro publiczne nsd demagogię i wzęlę- 
dy partyjne cenić sie nauczyli. 

Dzisiejszy dzień był dla hr. Tiszy pró- 
bą najcięższą Lecz i tę próbę przetrwały 
uwycięzko jego nerwy, które, zda się, że są 
ze stali. 

Olo jeden z najeacieklejszych członków 
opozycyi, poseł Kovaes, ten sam, którego w 
czasie wyboru hr. Tiszy za wyrwanie z rąk 
prezydynm urny do głosowania, wykluczyła 
Izba na czas trzydziestu posiedzeń, wpada 
przez loże dziennikarską na środek sali ob- 
rad i wymierzywszy rewolwer w prezydenta 
strzela do niego dwukrotnie. 

Naprzeciw na galeryi siedząca żona hr. 
[iszy wybucha spazmatycznym płaczem, po- 
słowie rzneają się na nieszczęśliwego spraw- 
cę i chcą go zlynchować, cała Izba traci ró- 
wnowagę, a zachowuje ją tylko hr. Tisza i 
w kilka minut po strzałach dzwoni i prze- 
mawia z takim spokojem, jak gdyby życiu 
jego nie groziło żadne niebezpieczeństwo, jak 
gdyby nie zdarzył się przed chwilą wypadek, 
jedyny w historyi parlamentaryzmu. Hr. 
Miszy pierwszą troską w tym wstrząsającym 
momencie było uspokojenie żony. Dał jej 
ręką znak, Żo nie jest ranny i zaraz potem 
pomyślał o swych obowiązkach, wzywająe 
posłów do spokoju i dalszego. prowadzenia 
obrad. 

Zamach posła Kovacsa jest strasznym 
przykładem partyjnego roznarniętn enia. Nie 
zdarzyło się doląd w %adnem ciele ustawa- 
dawczem, aby poseł targnął się na życia te- 
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jej losami. 

Mówią, że w czasach najgorętszych re- 
wolucyi francuskiej wyciągnął jeden z człon- 
ków konwentu szpadę i począł grozić nia 
przewodniczącemu. Rzucono się wszakże na 
niego wołając: uderz w nas, a nie hańb ho- 
horu Izby francuskiej! 

Na Węgrzech zapomniano jednak odo- 
brej sławie reprezentacyi narodowej. Szalony 
czyn Kovzesa przynosi jej ujmę a jedynem 
jego usprawiedliwienism jest fakt, że nie same 
tylko względy polityczne były jego przyczy- 
ną. Kovacs, człowiek uiegdyś bardzo zamożny. 
wda? się w spekulacye zbożowe i stracił nu 
nich cały majątek. Dzisiaj miano otworzyć 
konkurs, ponieważ nie mógl pokryć swych 
zobowiązań. A usposobienia gwałtowny i ule- 
gający łatwo podrażnieniu, nie przeniósł spo- 
kojnie ruiny finansowej. Posłtunowił popeł- 
nić samobójstwo, jak o tem świadezy poprze- 
dnio sporządzony testament. a przedtem jeszcze 
wsławić się zabójstwem znienawidzonego po- 
gromcy swego stronnictwa. 

Przeznaczenie nie spełniło tych zamia- 
rów. Hr. Tisza ocalał, jest także nadziejs u- 
trzymania Kovacsa przy życiu. Jeżeli nio zaj- 
dą poważniejsze komplikacye, straci on tylko 
jedno oko, które grozi wypłyuięciem i odpo- 
kutuje więzieniem krwawy poryw rozszala- 
łych nerwów. 

W Austryi będą wypadki w Budapeszcie 
poważnem memento dla Izby poselskiej. Usta- 
wa wojskowa powinna być uchwalona w tem 
samem brzmieniu, jak ją przyjęła Izba ws- 
gierska, żadne bowiem stronnielwo nie ze- 
chee wziąć na siebie odpowiedzialności za 
następstwa, jakie wywołałoby powtórne przed- 
łożenie projektu ustawy Izbie węgierskiej. 
Ewentualne zmiany lub poprawki dadzą się 
w przyszłości wśród korzystniejszych warnn- 
ków przeprowadzić, Dzisiaj nikt nie może 
narażać Monarchii na nowe, a bezcelowo 
stwarzane niebezpieczaństwa, tem więcej, ża 
przedłożenie wojskowe nie ma i zapewne nie 
będzie miało poważniejszych przeciwników 
w naszej Izbie. Należy ono do rzędu tych 
konieczności państwowych, przed któremi 
ustępują nawet najży wotniejsze interesy siron- 
nietw czy poszczególnych osobistości. 


P. Minister dr. Biji 


Z Serajewa donoszą: Onegdaj o godz. 
1] przed południem przyjął wspólny P. Mi- 
nister skarbu dr. Biliński w gmachu rządu 
krajowego duchowieństwo wszystkich wy- 
znań: metropolitę Leticę, arcyb. ks. Stadtera, 
Rajs-ul-ulema Śaraca i i; generalicyę, prozy- 
dyum Sejmu, Radę gminną. przedstawicieli 
autonomicznego zarządu wyznaniowego, Izby 
handlowej i Izby adwokackiej, urzędników 
rządu krajowego oraz naczelników władz. 

Następnie odbyło się śniadanie n szefa 
kraju gen. broni Potiorka, 

Podczas śniadania szef kraju Potio- 
rek wzniósł okrzyk na cześć Najj. Pana, 
który zebrani powtórzyli z zapałem, poczem 
powitał serdecznie w imieniu kraju P. Mi- 
nistra Bilińskiego, którego nazwisko daja 
rękojmię początku lepszych czasów, Oraz po- 
stiępu w tem wszystkiem. czego polrzeba kra- 

jówi i ludności i do czego należy przystąpić 
w zupełnej harmonii między ludnościa, S-j- 
mem i Rządem. Mowea zakończył okrzykiem 
na cześć P. Ministra. 

|. Minister Biliński podziękował 
szefowi kraju za toast, a potem powiedział: 
Etkscalencya słusznie przedewszystkiem wspo- 

|runiało Ńzjj, Panu, a każdy. kto lak, jak ja, 
miał sposobność przyglądania się, z jaką mi- 
łością i pieczołowitością Monarcha traktuje 
sprawy Bośnii i Hercegowiny, zrozumie, że 
kraje ta i ich ludność mają obowiązek z wdzię- 
cznością przy każdej ważnej sposobności 
wspominać tego zaiste idealnego Monarchę. 

W chwili, w której Najj. Pan rozkazał 
mi objąć ten urząd -- tak bowiem odbyła 
się moja nominacya — byłem zupełnie świa- 
dom trudnego zadania, jakie ini przypadło i 
poznałem też, jakie niezmierne znaczenie ma 
sprawa południowo-słowiańska dla obu państw 
Monarchii, oraz dla całej Monarchii, jako 
części koncertu europejskiego.  Rozumiałem 
też dobrze, Łe wszystko, co my tu wykony- 
wamy i przedsiębierzemy, nietylko oddziały- 
wa na obie połowy Monarchii, lecz obchodzi 
także samą starodawną Monarchig i Dostojny 
Dom Panujący. 

Mowca oświadczył, że postawił sobie 
za obowiązek stworzenie podstaw, które w 
tym kraju, przez wieki prześladowanym przez 
nieszczęścia, umożliwiłyby wytworzenie się 
ludności zadowolonej i szczęśliwej. 

Można dopiąć tego — ciągnął dr. Bi- 
liúski dalej — tylko przy uwzględnieniu na- 
turalnego uwarstwowienia ludnosci tutejszej 
i w tej myśli powiadam, że w tym kraju nie 

| powinno się rządzić inaczej, jak tylko przez 
| stała równe uwzględnianie i traktowania 
ł 


iski w Serajewie, 


wszystkieb trzech wyznań jednolitego narodu 
serbsko-chorwackiego, tak, żeby wszystkie 
: mogły mieć udział w rządach, nie tylko je- 


go, któremu wola Izby powierzyła pieczę nad | dno. Dla osiągnięcia owego wielkiego celu, 


uważam więc za swoje zadajsie, wezwać 
do pracy wszystkie trzy wyznania, ażeby 
wszystkie one współdziałlaję w wiekiem dziele 
odrodzenia, Dokonać sie to jednak może tyl- 
ko stopniowo. P. Minister oświadczyć, ża 
wszedł przedewszystkiem w styczność z przed 
stawicielarni Sejmu. Zasięgnał też redy u szefa 
kraju, który ma to szczęście, Że jest lubtony 
przez ludność, 1 potem pewiedział sob e: 
Przedewszystkiem mamy ztesrgańizować rząd 
w osobie szefa kraju. Dualizm w rzadzie u 
stał i mamy jednego szefa krape który jest. 
nietylko najwyższym komendeniem woko- 
wyin, lacz zarazem i najwyższym szefem ey- 
wiłaym. Nie jest prawdą, iż urządzona dy- 
ktatnrę wojskową. Ślalo się po prostu ta, 
czego ludność sobie Żżyczyłe, Ale I sama jino 
stylnceya ta jest odpowiednia Lud przenąl, 
aby rząd byf (sk wyposazony. aby stel sie 
potężna władzą, mógł równorzednie wystę 
pować wobec Sejmu r równolegle » nim pra 
cować, Ale z przeobrażeniem rządn. które 
nastąpiło d. | czerwca, nie stalo się jeszcze 
wszystko. Trzeba inne także agendy poprze- 
nosić, eo zacznie się rychło. Faktem jest. że 
nadano rządowi we wszystkiech 
rozległa kompelencye. 

Co do mianowania nowych szefów kra- 
ju, P. Minister pragnie rozpraszyć jednem 
słowem różne nieporozumienia, Sejm powi- 
nien pomyśleć o tem, że to. do czego on da- 
ży. jako do ideałn. tworzyć musi najwyższy 
szezyt owej budowy. jaką wznieść należy Ces 
len: rozkw tu politycznego tego kraju. Nie 
można zaś rozpoczynać polityki tem. że się 
tworzy rząd parlamentarny. Do tego polrze- 
ba rozwoju politycznego, 

P. Minister z góry oświadazył, Że bso- 
latnie nie może tego przeprowadzić, ahy w 
obecnej chwili mężowie noliiyczni p wolywani 
byli na członków rządu. Byłoby to w spize- 
czności z rozdzialem wladzy prawodnwczej 
od administracyjnej i wylworzyłoby chyba 
„republikę z wielkim księcjem ra czele”. 

Skoro zaś sprawy nie doszły jeszeze do 
tego, żeby można samych krajowców powo- 
łać na kierowników oddziałów, P. Minister 
starał się o wyszukanie w Monarchii naj- 
samojstniejszych ludzi, włsdających w zupeł- 
ności językiem krajowym. Mowea iest prre- 
konany, że mężowie ci będą strzegli intere 
sów kraju i ludności tak, jak on tego od 
nieh wymagźe, 

Przemawiając dalej w języku serhskim 
i chorwackim. rzekł P. Minister, ża jakkol- 
wiek nie jest Sechen ani Chory atem, pra: 
gnie jeszcze raz powtórzyć, i2 amaga za swi] 


dziedzinach 


obowiązek oddać się interesom kvajn i ua- 


i i ZZ Z, 


rodu i że wobec dotychczasowego stanow iska 


swego i swych dzisiejszych wywedów nie 
inożna bynajumiej mówić jakoby uważał 


Bośnię za kolonię. 

Następnie po niemiecku ouawiaf P, 
Minister swój program i wywodził: Wiem, 
jakie są życzenia tego kraju, nia jestem je- 
dnak cudotwórcą i nie mogę wszystkiego 
stworzyć. Mam jedrak nadzieję, że będzie 
możliwe tyle kulturalnych i gospodarczych 
potrzeb kraju zaspokoić, i% tym Sposobem 
uitworzymy w Szjmie większość pracy, ktora 
uchwali owe ustawy, jnkie konierzne są. aby 
Sejm zajął należne anu stanowisko w Mo- 
narehii. Kraj bedzie wledy miaf możneść 
istotnego ekonomicznego | kultorslnego rov- 
woju cu niezbędne jest, by osiagnac cel ide 
alny zawarty w haśle: „bogaty 1 szeześliwy 
kraj i nd". 

P. Minisler uzniosł wreszcia 
pomyślncść szefs kraju. 


Taagi 
URSE 


na 


Wezoraj przedstawili się P. Minisiaowi 
urzędnicy rzadu krajowego. Wo oih nnienm 
przemówił zastępea szefa kran, 

W odpowiedzi wygłosił dr Bilski 
długą do urzędników mowę i w serdecznych 
głowach zapewnił ich 0 najgorelszej swej 
życzliwości, a zarazem przyrzekł popierui 
ich interesy. 

Lważałem zawsze za swo; obowiązek — 
mówił dr. Biliński ~- widzieć w urzędnikach 
członków jednej wraz ve mna rodziny. 

Co do newych kierowników oddziałów, 
oświadczył P. Minister, ża urzedniev. którzy 
go znają z najlepszej strony, niechaj nie u- 
ważają wyboru tych kierowników za votum 
nieufności. Mowca smdzi, że dobrą było rae- 
czą powołać na czoło tak wybitnych mężów, 

Dalej prosił urzędników, aby nowego 
szefa popierali i wskazał na kóniecznosć 
szybkiego nowoczesnego toku spraw w za- 
rządzie. 

P. Minister wspomniał o zaszeżytnym 
obowiązku urzędników, aby ceulą dusza od- 
dali się na usługi ludności. Urzedsicy po- 
winni pamiętać, Że ten kraj wprawdzie jest 
weielony do Monarehii, lecz musi być je 
Szcze miłością zdobyty po wieczne czasy, — 
Nie mamy zaś po temu innych organów -- 
rzekł P. Minister -- iak urzednicy. 

Wkońcu prosił P. Minister raz jeszeże, 
aby urzednicy uważali go nietylko za prze- 
łożonego, lecz także za przyjaciela który 
złożył dowody, że nrzedników kocha. (Gram - 
kie okrzyki: „Zivio!*), 


Serajewo. Wspólny P. Minister 
skarbu dr. Biliński składał wczoraj odwie- 
dziny różnym wybitnym osobom. 


ZZ REA 


Zamach na bana Cuvaja. 
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Śladem p. Kovácsa, który w Sejmie wę- 
gierskim strzelił do prezydenta, hr. Tiszy, 
poszedł w Zagrzebiu młody zapaleniec, słu- 
chacz praw Jukic i — jak już depesze do- 
niosły — urządził zumach na bana Cuvaja. 
Ban wyszedł z niebezpiaczeństwa nietknięty, 
natomiast towarzyszący mu radca banatu Her- 
voice walezy z śmiercią, a policyant, który 
chciał ująć sprawcę, padł od jego kuli trupem. 

Przebieg zamachu tak przedsta- 
wiają pisma: 

Król. Komisarz, ban Edward Cuvaj wra 
cał w sobotę o godz. 12:80 samochodem z 
uroczystości 25-letniego jubileuszu urzędowa- 
nia brata swego Antoniego, inspektora szkol- 
nego. W samochodzie zajęli obok niego miej- 
sca: żona, radca banatu Heryoic i sekretarz 
Pawlic. Gdy automobil skręcał na ulicę Mar- 
ka, wiodącą do pałacu banatu, wypadło z pe- 
wnej restauracyi kilku młodych ludzi i z ich 
grona padł strzał, który zamiast barona Cu- 
vaja — bo dla niego niewątpliwie był prze- 
znaczony — ugodził w głowę radcę Hervoica. 

Dawszy ognia, sprawca zamachu począł 
pędem uciekać, ścigany przez publiczność i 
pełniącego w tem miejscu służbę stójkowego 
Huckara. Gdy już minął promenadę Stross- 
mayera, Huckar dopadł sprawcę, ten jednak 
odwrócił się i na miejscu położył go trupem. 
Uciekając przez Lungegasse sprawca zranił 
jeszcze dwu policyantów. Dopiero na placu 
Jełaczyca zatrzymany przez trzech przecho- 
dniów, dostał się wreszcie w ręce policyi i 
zakuty w kajdany przewieziony został do wię- 
zienia. 

Radcę Hervoica przeniesiono tymcza- 
gem do domu profesora Uniwersytetu, dra 
Gorjanovica. Pierwszej pomocy udzielił mu 
fizyk miejski przy pomocy drugiego lekarza. 
W sanatoryum, dokąd go przewieziono, 
stwierdzono oświetleniem promieniami Roent- 
gena, że kula przebiwszy kość czołową wy- 
szła przez nasadę czaszki, naruszywszy mały 
mózg. Stan Hervoica uznano wobec tego za 
beznadziejny. 

Po południu w sobotę Hervoie odzyskał 
był na chwilę przytomność, ale zupełnie nie 
miał pojęcia o tem, co się stało i gdzie jest. 
Lekarze uspokoili go twierdząc, że jest tylko 
lekko ranny. Hervoie zapytał wówczas, czy 
wykonano jakiś zamach, poczem znowu stra- 
cił przytomność. 

Wedle najświeższej depeszy, pogłoski o 
zgonie radcy banatu Hervoiea okazały się 
mylne, lecz stan jego jest w dalszym ciągu 
bardzo groźny. Dziś odbędzie się konsylium. 

Sprawca zamachu, słuchacz praw 
Łukasz Jukie z Bośnii, przy przesłuchaniu 
zaraz po uwięzieniu zachowywał się jak sza- 
lony, wykrzykując nieustannie: Niech żyje 
Chorwacya! Dopiero po upływie pół godziny 
uspokoił się nieco, tak, że można go było 
przesłuchać. Skruchy wcale nie objawiał. 
Przy ustalaniu generaliów stwierdzono, że 
Jukic był przez czas pewien internowany 
w zakładzie obłąkanych. W czasie służby 
jednorocznej miał ciągłe konflikty z przeło- 
żonymi, skutkiem czego za karę służyć mu- 
siał trzy lata. 

Przesłuchany ponownie po południu, 
przyznał się do tego, że miał zamiar zastrze- 
lić bana. Zeznania jego były tak bałamutne, 
że przypuszczać należy u niego zboczenie u- 
mysłowe. Ponieważ Jukic dał ognia stojąc 
pośrodku w gromadzie młodych ludzi, zacho- 
dzi podejrzenie, iż ci towarzysze byli w jego 
plan wtajemniczeni. Dotąd jednak władzy nie 
udało się wpaść na trop współwinnych. Na- 
tomiast wykryły dochodzenia policyjne, że 
Jukie był właśnie tym, który przed dwoma 
laty wykroił znaczną część z portretu hr. 
Khuena - Hedervarego w zagrzebskim pałacu 
kultury. 

sledztwo wykazało dalej, że w przed- 
dzień zamachu Jukie entuzyastycznie wyrażał 
się o postępku p. Kovacsa, przyczem powie- 
dział: „Szczególne, że na Węgrzech przecie 
znalazł się poseł, który miał odwagę wystą- 
pić przeciw gwałtom, a u nas w Chorwacyi 
wszyscy milczą !* 

Opinia publiczna w Ohorwacyi potępia 
zamach. Nawet w kołach opozycyjnych nie 
tają się z ubolewaniem z powodu szalonego 
czynu i oświadczają, że nikt z tych kół nie 
stanie w jego obronie, oile czyn popełniony 
został świadomie. Nie wierzą też, by Jukie 
miał wspólników. 


Zagrzeb. Jukie daje skąpe odpowie- 
dzi na zadawane mu pytania. Zeznał, że nie 
miał wspólników. Udaje waryata, Aresztowa- 
no kilku studentów, podejrzanych o to, że 
byli wtajemniczeni w zamiar Jukica. 

Dochodzenia wykazały, że Jukie przed 
zamachem był w restauracyi i wybiegł na 
ulicę, usłyszawszy, że zbliża się samochód | 
Cuvaja, Po zamachu Cuvaj wysiadł z auto-- 
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mobilu, przystąpił do grupy młodych ludzi i! 
wezwał ich, aby ścigali napastnika. Kilku 
uczyniło zadość wezwaniu, ale rychło zanie- 
chali pościgu, bo Jukie groził rewolwerem. 

Sierajewo. Jukic jest synem chłopa 
z okręgu trawniekiego. W gimnazyum kato- 
lickiem w Trawniku doszedł do szóstej klasy, 
a reprobowany, przeniósł się do Serajewa i 
tam dokończył studyów gimnazyalnych, ja- 
koteż otrzymał świadectwo dojrzałości. W r. 
1906 rozpoczął służbę jednoroczną, którą 
zmieniono za karę na zwykłą służbę trzyle- 
tnią. Uznany potem za obłąkanego był przez 
6 miesięcy internowany w Zakładzie obłąka- 
nych. Po wypuszczeniu zapisał się na Wy- 
dział prawny Uniwersytetu w Zagrzebiu. 
Choć upłynęło odtąd trzy lata, egzaminu nie 
zdawał, żył bardzo nieporządnie, stracił też 
stypendyum. Podczas wybryków studenckich 
w Berajewie należał do głównych podżegaczy 
i on to właśnie spalił państwową chorągiew 
węgierską, W kołach młodzieży zagrzebskiej 
uchodził za ekscentryka i fantastę. 


KRONIKA 


Lwów, 10 czerwca, 


Kalendarz. 

Wtorek (11 czerwca): 

Barnaby. — Radomiła. — Fteodoz. 

Wschód słońca o godzinie 3:18 rano, za- 
chód słońca o godz. 7:28 po południu. 

Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie -|- 29 stopni C. 


— Najd. Arcyksiążę Karol Stefan po 
zwiedzeniu w sobotę krakowskiej wystawy 
architektonicznej udał się na śniadanie do 
delegata Namiestnika A. Fedorowicza. W śnia- 
daniu wzięli udział: książę biskup Adam 
Sapieha, JE. P. Namiestnik dr. Michał Bo- 
brzyński, Stanisław hr. Tarnowski, książęta 
Dominik, Hieronim i Eranciszek Radziwiłło- 
wie, generał br. Stiirgkh, prezydent dr. Ju- 
liusz Leo, Władysław hr. Branieki, Stani- 
sław hr. Wodzicki, radca Dworu Kazimierz 
Morawski, dr. Stanisław Tomkowicz, dyr. Fran- 
ciszek Paszkowski, radca Dworu Józef Horo- 
szkiewiez, inżynier Stanisław Żeleński i p. 
Jerzy Warchałowski. 

JE. P. Namiestnik dr. Michał 
Bobrzyński powrócił wczoraj wieczorem z 
Wiednia do Lwowa. 

— Zmiana naczelniectwa w sądzie 
powiatowym s. I. W niedzielę dnia 9 b. m. 
ustąpił z kierownietwa tutejszego sądu powia- 
towego s. I. starszy radca sądowy Edmund 
Philipp, zdając je swemu następcy starszemu 
radcy sądowemu Janowi Chlamtaczowi. 
Z powodu tej zmiany postanowili sędziowie, 
tak obecnie w skład powyższego sądu wcho- 
dzący, jak i ci, którzy dawniej z nim służyli, 
pożegnać kochanego przez wszystkich naczelni- 
ka. W tym celu zebrali się wszyscy, a to łą- 
cznie z personalem kancelaryjnym o godz. 11 
w uroczyście kwiatami i dywanami przybranej 
sali naczelnictwa i tu w imieniu wszystkich 
przemówił najstarszy z sędziów radca Nechay, 
który w gorących słowach podniósł wszystkie 
zalety radcy Philippa, którymi przy kierowni- 
ctwie tak wielkim sądem jak sekcya I. się od- 
znaczył. 

Kończąc swe przemówienie wręczył mowca 
radcy Philippowi skromny upominek: piękną 
kasetę z fotografiami wszystkiech sędziów, któ- 
rzy pod jego kierownictwem służyli. Radea 
Philipp podziękował serdecznie za tę niespo- 
dziewaną owacyę, poczem o godz. 12 przedsta- 
wił całemu personalowi sądowemu swego na- 
stępcę st. radcę Chlamtacza, a witając go pod- 
niósł, że prawdopodobnie jednym z motywów 
powołania go przez władze przełożone na to 
stanowisko, była sympatya, jaką się cieszy 
w sferach sędziowskich, którzy dali temu wy- 
raz wybierając go w zeszłym roku na zaszczyt- 
ne stanowisko prezydenta krajowego Związku 
sędziów. W odpowiedzi na to nowy naczelnik 
p. Chlamtacz, dziękując za życzliwe słowa po- 
witania, skreślił zasady, jakiemi jako naczelnik 
największego sądu powiatowego w Państwie, 
kierować się będzie. 

Cała uroczystość owiana była wielkiem 
ciepłem i serdecznym duchem koleżeństwa. 

— Z Uniwersytetu. P. Jacek Wisłucki 
z Bielan, praktykant konceptowy Namiestnietwa, 
otrzymał w Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktora praw. 

— Uczestnicy wycieczki wiedeńskie- 
go »Zjednoczenia dla umiejętności poli- 
tycznyche wyjechali wezoraj rano — jak to 
już donosiliśmy — do Drohobycza Ze Lwowa 
towarzyszyli wycieczce: dr. Halban, dyrektor 
Szarski, r. Baczewski, dr. Emil Parnas, dyr. 
krajowego Związku prod. ropy Eminowicz i 
Wasserberger, przydzielony z Namiestnietwa 
kom. dr. Iszkowski, a wreszcie z Izby handlo- 
wej pp. sekr. Tenner, dr. Trawiński i Eile. 
Nie brakło też pań, pomiędzy innemi były pp. 
Szarska, mecenasowa Wasserlergerowa, Baczew- 
ska, panna Parnasówna i Angielka miss Mabel 
Glackson. 

Na dworcu drohobyckim zatrzymano się 
krótko, tyle, by umożliwić przyłączenie się do 


wycieczki staroście drohobyekiemu radcy Na- 
miestnietwa Semlerowi, który wspólnie z bur- 
mistrzem Drohobycza, Jaroszem, sekr. Namiest- 
nietwa Trzeciakiem, naczelnikiem sądu dr. Pi- 
leekim, nacz. urzędu górniczego p. Mokrym, 
towarzyszyć jej pragnął. Ruszono dalej, by o- 
glądnać odbenzyniarnię. 

Oczekiwał tu dyrektor odbenzyniarni dr. 
Pilat, który podzieliwszy towarzystwo na po- 
jędyncze oddziały, dodał każdej grupie inżynie- 
rów fachoweów, którzy udzielali gościom obja- 
śnień, Zwiedzono po kolei kotłownię, dalej halę 
odbioru produktów, gdzie każdy z produktów 
odpływa do osobnych zbiorników. Po oglądnię- 
ciu rektyfikacyi benzyny i hali pompowej, wy- 
cieczka udała się tym samym pociągiem do 
Truskawca, Jeszcze zatrzymał się pociąg w 
szczerem polu pomiędzy stacyami Solec a Koł- 
piec; pod przewodnictwem oczekującego st. rad- 
cy górniczego Traczyka, zwiedzono położone w 
Dąbrowie Kołpieckiej podziemne zbiorniki ro- 
py, Poczem ruszono — nie zatrzymując się już 
więcej — do Truskawea, podziwiając po dro- 
dze nadzwyczaj uroczą okolieę. 

Tu odbył się obiad, podczas którego 
wzniesiono szereg toastów. I tak imieniem kraj, 
Związku producentów ropy witał obecnych po- 
seł Halban, podziękował w serdecznych sło- 
wach JE. dr. Ćwikliński, poczem przemawiali 
jeszeze prof. Uniw. dr. Griinberg i adw. dr. 
Friinkel. 

Po obiedzie udali się wycieczkowcy po- 
wozami w dalszą drogę. Drogą, prowadzącą 
wśród oczernionych ropą wież wiertniczych, do- 
jechano do kopalni Tow. „Premier*, gdzie dy- 
rektorowie pp. Brugger i Wolmer zaprezento- 
wali szyb, dający 12 wagonów ropy dziennie. 

Czas jeszcze dłuższy oglądano stacyę 
pompową i mierniki, poczem powozami ruszo- 
no na dworzec borysławski, gdzie zastępca na- 
czelnika p. Wojciechowski, uproszony przez wy- 
cieczkowców, pokazał napełniacze cystern, znaj- 
dnjące się na stacyi. 

W drodze powrotnej zasiedli goście wie- 
deńscy do podwieczorku, przygotowanego dla 
nich na dworeu drohobyckim, Pochwały ogól- 
ne spotykały tu krajowy Związek producentów 
ropy, który z niezwykłą gościnnością podejmo- 
wał gości przez cały dzień. Niemniej dzięko- 
wano kierownikowi wycieczki p. Burzyńskie- 
mu, który ze swojego zadania znakomicie się 
wywiązał. 

O godzinie 950 wieczorem powrócono 
z miłej wycieczki do Lwowa. 

Dziś rano zebrali się uczestnicy wycieczki 
pod pomnikiem Mickiewicza, zkąd udali się do 
miejskiego Muzeum przemysłowego. Tu powi- 
tali ich dr. Rutowski i dyr. Czołowski. Po wy- 
słuchaniu odezytu tego ostatniego o history- 
cznem i kulturalnem znaczeniu miasta Lwowa, 
oglądano Galeryę miejską, Muzeum przemysło- 
we i Muzeum Sobieskiego. W połndnie udali 
się goście wiedeńscy na zwiedzenie Izby han- 
dlowej i przemysłowej i Instytutu technologi- 
cznego. 

Po śniadaniu, które się tu odbyło, ruszo- 
no o godz. pół do 4 do parku Kilińskiego i 
na Plac powystawowy, gdzie zwiedzono Pano- 
ramę racławieką. Następnie z kopca na Wyso- 
kim Zamku oglądano miasto, poczem wieczo- 
rem udano się do teatru miejskiego, gdzie ku 
ich uczczeniu dane było specyalne przedstawie- 
nie. Wiedeńczycy oglądali 4 akt „Zemsty* Fre- 
dry, poczem po pierwszym akcie „Gołębnika* 
udali się na raut, wydany w ratuszu przez 
gminę m. Lwowa To wyczerpało program 
wczorajszego dnia. 

Dziś udali się goście do gmachu sejmo- 
wego, gdzie wysłuchali odczytów posła Stef- 
czyka o gospodarczej i społecznej działalności 
galic, Wydziału kraj., oraz dyr. T. Adanskie- 
go o Kółkach rolniczych. 

Następnie zwiedzali muzeum im. Dziedu- 
szyckich, młyn Axelrada przy ul. Żółkiewskiej 
i rafineryę spirytusu Baczewskich, gdzie od- 
było się śniadanie. 

Wieczorem opuszczają sympatyczni goście 
wiedeńscy Lwów. 

— Kraj. tow. opieki nad dziećmi 
we Lwowie odbyło w sobotę wieczorem do- 
roczne walne zgromadzenie w sali ratuszowej 
pod przewodnictwem prezesa r. E. Philippa. 
Sprawozdanie z czynności wydziału za rok 
1911 przedstawił dr. Małaczyński, poczem 
wywiązała się dyskusya nad tem sprawozda- 
niem, przyczem podniesiono potrzebę sprężystej 
akeyi ze strony wydziału i energiezniejszych 
usiłowań w celu wciągnięcia do pracy w to- 
warzystwie większą ilość sił, Omawiano też 
sprawę tymczasowego schroniska dla dzieci, 
które to schronisko mieści się obecnie w lokalu 
bardzo niehygienicznie urządzonym. Po tych u- 
wagach zgromadzeni przyjęli do wiadomości 
sprawozdanie wydziału, również uchwalono 
wniosek komisyi rewizyjnej, co do absolutoryum 
wydziałowi z rachunków. Przyjęto dalej, zgo- 
dnie z referatem dr. Małaczyńskiego wnio- 
sek wydziału w sprawie budowy własnego 
schroniska. Wniosek ten brzmi: 

Walne zgromadzenie zechce przyjąć do 
wiadomości, iż budowa schroniska na doraźne 
umieszczenie dzieci i sierot pozostających pod 
opieką Tow. wykonana będzie według planów 
uproszczonych ze względów oszczędnościowych 
w myśl uchwał Wydziału na podstawie obrad 


w komisyi budowlanej i oddana została do wy- `: 


konania przedsiębiorcy Wł. Burdowiczowi na 
podstawie cen jednostkowych objętych koszło- 
rysem na 52.994 kr. 64 hal. z opustem 2 pre. 
Wkońcu dokonano wyborów, ato wydziału zło- 
żonego z 18 członków, oraz prezesa, 

Przy wyborach nowego wydziału prze- 
wodniczącym został wybrany ponownie przez 
aklamacyę p Edmund Philipp. W skład wy- 
działu weszli pp.: Fryderyk Kunzek, Wincenta 
Longchamps, dr. Władysław Małaczyński, Bo- 
lesław Lewicki, Tadeusz Popiel, Michał Nowo- 
sielski, Michał Kowalczuk, dr. lgnacy Wein, 
Felicya Węclewska, Jakób Stroh, ks. Eugeniusz 
Huzar, Wanda Szałkowska, Walery Włodzimir- 
ski, Janina Zajączkowska, dr. Leon Pawęcki, 
dr. Jan Rucki, Kazimierz Bogdanowicz, Jan 
Chlamtacz, Alfred Mirski, Aleksander Misky, 
Regina Goldfarb, Włodzimierz Czarnecki, Wanda 
Rybicka. Panadto z urzędu wchodzi w skład 
wydziału szef biura dobroczynności magistratu 
radca Ostrowski. Rewizorami kasy zostali wy- 
brani pp. Marceli Gajewski i Franciszek Żmu- 
dziński, 

— VI. Zjazd techników polskich. 
W myśl uchwały stałej delegacyi z dnia 10 
kwietnia 1911 r.i 8 stycznia 1912 r. VI. Zjazd 
techuików polskich, który odbędzie się w cza- 
sie od 12 do 16 września b. r. w Krakowie, 
obejmie między innemi I. Zjazd elektrotechni- 
ków polskich. Komitet tego Zjazdu zwraca się 
do kolegów, zainteresowanych w sprawach ele- 
ktrotechniki, z usilną prośbą o wzięcie udziału 
w Zjeździe i jego pracach. Poruszane będą na- 
stępujące tematy: Í elektrownie miejskie, 2 
elektrownie okręgowe, 3 organizacya elektrowni, 
4 rezultaty ruchu przy rozmaitego rodzaju mo- 
torach popędowych, 5 polityka taryfowa, 6 ele- 
ktryczność a drobny przemysł, 7 elektryczność 
w gospodarstwie domowem, monopol instala- 
cyjny gmin, 9 prowadzenie elektrowni syste- 
mem koncesyjnym lub we własnym zarządzie 
gmin, 10 wybór systemu prądu w elektrowniach, 
11 elektrownie a gazownie, 12 statystyka ele- 
ktrowni w Polsce, 15 wykształcenie elektrote- 
chniczne: a) wyższe, b) średnie i e) niższe, 
14 wynagrodzenie pracy technicznej. Wnioski 
i referaty zgłaszać można do 1 lipca b. r. 
Wielkich informacyj udziela przewodniczący ko- 
mitetu inż. W. Hertz, (Kraków, Krupnicza 
l. 8) lub sekretarz inż. L. Freudenson, (Kra- 
ków, elektrownia miejska). 

— Poświęcenie »Wolnej Akademii 
sztukie przy ul. Piaskowej, odbyło się wczo- 
raj w południe. Na piękną tą uroczystość przy- 
było całe mnóstwo artystów-malarzy, rzeźbia- 
rzy, literatów i dziennikarzy, między innymi: 
Kasprowicz, St. Janowski, Męcina-Krzesz, Roz- 
wadowski, Błotnieki, Piotrowski, Stefanowicz, 
Obst, Witwicki, Trusz, Harasimowicz, Matzke, 
Niemezykiewiez, Chmieliński, dalej Zagórski, 
German, Jedliez, Gubrynowiez i inni, kurator 
Fryderyk hr. Skarbek dr. Czarnik, grono radnych 
miejskich, wielu zaproszonych panów i pań, oraz 
nczenice i uczniowie Akademii, 

Aktu poświęcenia dokonał ks, dr. Thulie 
z parafii św. Antoniego, następnie twórca Aka- 
denii, inż. p. Podhorodeeki, przemówił? w kró- 
tkich, serdecznych słowach, wyjaśniając cel i 
ideę, jaka mu przyświecała w tworzeniu tej 
nowej placówki sztuki polskiej we Lwowie i 
ogłosił wkońcu Akademię za otwartą. 

Rozległy się huczne oklaski, zebram ser- 
decanem uściśnieniem dłoni gratulowali szla- 
chetnemu inicyatorowi i składali mu życzenia. 

Następnie udano się do  przepięknego 
parku, gdzie czekały już obficie zastawione 
stoły. Państwo Podhorodecey i Henrykowie 
Zbierzchowscy pełnili rolę gospodarzy. Przy,prze- 
kąsce i ssampanie rozpoczęła się serdeczna, sym- 
patyczna dyskusya. W cieniu olbrzymich drzew 
parkowych omawiano plan nauki w Akademii, 
dysputowano o sztuce, wznoszono liczne toasty, 
część gości rozsypała się po parku, gdzie po- 
tworzyły się sympatyczne „kółeczka“, rozba- 
wione i roześmiane, jak wczorajszy słoneczny 
dzień. 

Obrazek, godny pendzla 
Bouchera... 

Przy czarnej kawie, która znowu zgro- 
madziła u stołów towarzystwo, odezytywali 
Henryk Zbierzchowski i Juliusz German na- 
deszłe telegramy, między innymi od: P. Wice- 
prezydenta Rady szkolnej krajowej dr. Dem- 
bowskiego, rektora Uniwersytetu dr. Finkla, 
prezydyum miasta, od Zapolskiej, od kilku ma- 
larzy z Krakowa i Warszawy, od mecenasów 
sztuki i przyjaciół. 

Zmierzchało się, kiedy opuszczano urocze 
tusculum pp. Podhorodeckich i Zbierzchowskich 
z ogromnie miłem uczuciem pięknie spędzonego 
dnia. 

— Poświęcenie fabryki konserw dr. 
Jana Ruckera i Sp. odbyło się wezoraj przed 
południem. Na poświęcenie to przybyli: JE. 
Andrzej ks. Lubomirski, gen.-lekarz sztabowy dr. 
Longchamps de Berier, szef intendentury woj- 
skowej XI. korp. pułkownik Komara i komen- 
dant placu puskownik Gostischa, posłowie 
Steinhaus i Stesłowiez, dalej dr. Battaglia, 
wiceprezydent Izby handlowej i przemysłowej 
Baczewski, dyrektorzy banku: Feldstein, Teren- 
koczy, Bartoń i dr. Adam, prezydent miasta p, 
Neumann z gronem radnych, urzędnicy magi- 
stratu, dyrektorzy zakładów miejskich itd, 

Aktu poświęcenia dokonał radny m. ks. 
prałat dr. Lenkiewicz, który następnie prze- 
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mówił do zebranych, życząc twórcom fabryki 
jak najlepszego jej rozwoju, Następnie prze- 
mawiali: dyrektor Banku przemysłowego rad- 
ca Dworu Szarski, prezydent Neumann, wice- 
prezydent Izby handlowej i przemysłowej Ba- 
czawski, komendant placu Gostischa, oraz dr. 
Rucker, jako twórca i inieyator pięknego dzie- 
da, dziękując uczestnikom za okazaną życzli- 
wość dla przedsiębiorstwa. — Po poświęceniu 
zebrani zwiedzili szczegółowo całą fabrykę, o- 
prowadzani przez gospodarzy, którzy z uprzej- 
mością udzielali informacyj, a wkońcu wzięli 
udział w śniadaniu, zastawionem w dużej sali 
fabryki. 

* Bogdan Maryniak, zwyczajny profe- 
sor budowy maszyn, były rektor i dziekan 
wydziału budowy maszyn, zmarł w naszem mie- 
ście. Ś. p. Bogdan Maryniak ur. w r. 1844 w 
Rozdziałowieach w Galicyi, uczęszczał na stu- 
dya techniczne we Lwowie i Wiedniu. W r. 
1872,3, kiedy była Akademia techniczna we 
Lwowie została uzupełniona w pełną Szkołę 
politechniczną, $. p. Maryniak obejmuje w niej 
zrazu posadę asystenta przy katedrze geometryi 
wykreślnej, lecz wnet zwraca na siebie uwagę 
grona profesorów, które mając obsadzić bardzo 
ważną i podówezas jedyną katedrę budowy ma- 
szyn, postanowiło wykształcić go sobie na pro- 
fesora tejże katedry. W tym celu odbywa Ś,p. 
Maryniak dalsze teoretyczne studya w Berlinie, 
następnie zaś kształci się praktycznie w zakła- 
dach fabrycznych Johna Cockerilla w Serainge 
w Belgii. Po dwuletniem tamże pobycie odbywa 
jeszcze podróże naukowe po Holandyi, Francji, 
Szwajcaryi i Bawaryi. W r. 1876 wraca do 
Lwowa i obejmuje katedrę budowy maszyn, 
którą piastował nieprzerwanie przez lat 36 aż 
do dnia śmierci. ; 

S. p. prof. Maryniak, był pracownikiem 
cichym, bardzo sumiennym, wytrwałym. Niemal 
do ostatniej życia chwili nie schodził ze stano- 
wiska, uczęszczając pilnie do sal rysunkowych, 
gdzie pod jego okiem wykształciła się dziś już 
bardzo liczna grupa techników maszynowych, 
rozsianych po całej Galicyi i Królestwie Pol- 
skiem. 

Dzięki pięknym zaletom charakteru, za- 
żywał ś. p. zmarły wielkiego miru w gronie 
profesorów, cieszył się ogólną sympatya kole- 
gów i młodzieży szkolnej, która go stale za- 
praszała na kuratora swych towarzystw. W u- 
znaniu zasług około rozwoju szkoły otrzymał 
ś. p. Maryniak w r. 1902 tytuł i charakter 
radcy Dworu. Cześć jego pamięci. 

t Teresa z Wysockich 1-ọ v. Pra- 
żmowska 2-0 v. Wołowska, o której śmier- 
ci już donieśliśmy, urodziła się w roku 184% 
we wsi OCzortowice, w powiecie hrubieszow- 
skim. S. p. Teresa kształciła się na pensyi 
PP, Wizytek w Warszawie. Pierwsze lata mał- 
żeńskie spędziła na wsi, oddana domowi i wy- 
chowaniu dzieci, Po śmierci męża, pragnąc 
przygotować się, podług własnych jej słów, do 
służenia społeczeństwu, zaczęła kształcić się 
dalej sama, rozwijając talent powieściopisarski, 
który wkrótce wydał owoce w postaci kilku 
prac beletrystycznych: „Rozsądna panna“, „Nie 
w porę“, „W dziewiczych lasach Ameryki“, 
„Serce“, „Romans gaski“ i t. p. 

Przeniósłszy sią na stałe do Warszawy, 
ś.p. Prażmowska-Wołowska rozpoczęła pożyte- 
czną i owocną prace pedagogiczną, której nie 
zaniechała do ostatniej chwili swego życia. 

S. p. Prażmowska spędziła kilka lat na 
zesłaniu w gubernii archangielskiej i ztamtąd 
datują się jej najpiękniejsze poezye, natchnione 
wielką tęsknotą i miłością rodzimej ziemi. Po 
powrocie prowadziła w dalszym ciągu niezmor- 
dowaną pracę oświatową, a z nastaniem ery 
konstytucyjnej, w r. 1905 brała gorliwy udział 
we wszysikich pracach zrzeszeń pedagogicznych 
i społecznych. 

W roku 1909 Warszawa uczciła ś. p. 
Prażmowską uroczystym obchodem jej 40-le- 
tniego jubileuszu pracy. 

W tym roku wyszło wydanie jubileuszo- 
we — zbiór poezyj, a nieco wcześniej jedna 
z najlepszych jej powieści „Na wyraju“. 

— Zjazd lekarzy z całej Austryi, 
który miał się odbyć w Krakowie z końcem 
czerwca b. r., został odłożony z przyczyn nie- 
zależnych od komitetu urządzającego. 

— Egzamin dojrzałości w gimnazyum 
szóstem we Lwowie odbył się w dniach od 
1 — 7 czerwca pod przewodnictwem delegata 
Rady szkolnej, dyryektora Stanisława Rzepiń- 
skiego. Świadectwa dojrzałości otrzymali: Ma- 
ryan Barg, Maryan Bielawski, Rościsław Bi- 
liński, Włodzimierz Biliński, Jan Bolechowski, 
Mieczysław Dodak (z odzn.), Bazyli Gajewski, 
Aleksander Geringer (z odzn.), Paweł Hatt, 
Witold Kaliński, Tadeusz Klecan, Piotr Kociołek, 
Henryk Kotowski, Jan Krajewski (z odzn.), 
Zygmunt Kwieciński, Kazimierz Leńko (z odzn.), 
Stanisław Lewicki, Bolesław Mazar, Bronisław 
Mazurkiewicz, Jan Motyka, Aleksander Nowo- 
sielski (z odzn.), Franciszek Oraczewski (z odzn.), 
Piotr Pawlaczek, Janusz Peter, Maryan Peter 
(4 odzn.), Bogumił Radnicki, Zygmunt Reichert, 
Stanisław Rygiel (z odun.), Józef Rzeczkowski, 
Alfred Schuler (z odzn.), Henryk Sokal (z odzn.), 
Wiesław Stroński, . Kazimierz Winnicki, Ale- 
ksander Zakrzewski (z odzn.). Dopuszczono do 
egzaminu dojrzałości wszystkich uczniów, nie 
reprobowano nikogo. 


A Zgubiono. W drodze z ul. Brajerow- 
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skiej do teatru, złotą bransoletkę z rubinami ij mawiali podczas odsłonięcia prezes Akademii 


brylancikami; w uł. Zyblikiewicza czarną sta- 
lową broszkę z 5 raucikami. 

A Znaleziono. W ul. Łyczakowskiej sre- 
brny zegarek kryty złańcuszkiem i ołówkiem, tu- 
dzież pas turystyczny ; na Wałach hetm. torebkę 
damską z chusteczką, koronką i świadectwem; 
w Rynku czarny pulares, zawierający 96 hal., 
8 kluczyki i chusteczkę, w ul. Błonnej czarny 
pulares, zawierający 26 hal., starą monetę sre- 
bruą i notatki; w ul. Trzeciego Maja srebrną 
bransoletkę. 


A Kościotrup. W sobotę na rogu ulicy 
29 Listopada i Szymonowiczów odkopano na 
parceli budowlanej kości ludzkie. Kościotrup 
leżał w głębokości I m.; komisya magistracko- 
sanitarna orzekła, że przebywał pod ziemią kil- 
kaset lat. 


A Przejechania automobilem. W so- 
botę wieczorem około godziny 9 jechał auto- 
mobil S. I 896z góry ulicyą Teatyńską szybko 
i bez żadnych sygnałów ostrzegawczych i wpadł 
na przechodzącego ulicą robotnika Jana Barana, 
który powalony na bruk, doznał licznych obra- 
żeń na głowie i stracił przytomność, Rannego 
ciężko robotnika odstawiono na stacyę ratun- 
kową, gdzie go opatrzono. 

Drugi wypadek zdarzył się wczoraj wie- 
czorem w ul. Gródeckiej. Jakiś automoebil pę- 
dząc szybko najechał na robotnika Aleksandra 
Stójkę i potrąciwszy go silnie, powalił na bruk, 
skutkiem czego Stójka poranił sobie twarz. 
Opatrzyło go pogotowie Tow. ratunkowego. 

A Statystyka policyjna. W miesiącu 
maju aresztowano ogółem 888 osób; z tych za 
kradzież 218, za sprzeniewierzenie 10, za szpie- 
gostwo 9, sztuczny abortus 8, zakazany powrót 
do Lwowa 14, stręczenie do nierządu 6, opil- 
stwo 106, za bójki i awantury 101, włóczęgo- 
stwo 30, brak przytułku 76, żebraninę 8, dam 
z ćwierćświatka 114, dorożkarzy 6, za przekro- 
czenia służbowe 15. Z aresztowanych ukarano 
policyjnie 364, wyszupasowano 76, oddano są- 
dowi karnemu za zbrodnie 84, sądowi sekcyi 
III. za przekroczenie 222. 

ZA Handlarze żywym towarem. Po- 
licya wpadła na trop, zdaje się międzynarodo- 
wej szajki handiarzy żywym towarem. 

Ubiegłej nocy przyaresztowani zostali mia- 
nowicie: Aron Beispiel i Mendel Wieser, rodem 
ze Lwowa tudzież Rubin Eliasz Giinsberg, ro- 
dem z Czerniowiec, wszyscy poszukiwani od- 
dawna handlarze żywem towarem. Günsberg 
namawiał jeszcze w sobotę niejaką Salcię Karp, 
by wyjechała z nim do Turcyi. Przy Wieserze 
znaleziono rozmaite kosztowności. 

Handel swój wykonywali aresztowani w ten 
sposób, że z kobietą którą chcieli uprowadzić, 
brali dla zmylenia władz rytualny ślub żydow- 
ski a następnie odstawiali ją do granicy austrya- 
ekiej, gdzie wydali ją swoim spólnikom, celem 
dalszego transportu, przeważnie do Tureyi. Za 
kobiety odstawione do domów publicznych brali 
cenę kupna od 200 do 3000 kor. zależnie od 
wieku i urody ofiary, Niejednokrotnie zbliżali 
się też do upatrzonych ofiar proponując im 
większe pożyczki, a później grożąc sądem, zmu- 
szali je do wyjazdu. 

A Zamach samobójczy. Regina Ma- 
jewska, zamieszkała przy ul. Jakóba Hermana, 
zażyła w celu pozbawieni się Życia roztworu 
zapałek fosforowych w spirytusie. Uratowało 
ja jednak pogotowie Tow. ratunkowego, które 
przepłukawszy jej żołądek, odwiozło ją do le- 
czenia do szpitala powszechnego, 

A Pożar wybuchł wczoraj po południu 
w realności ul. św. Zofi 1. 40. Zajęła się 
mianowicie słoma w stajni, a niebezpieczeństwo 
groziło zamkniętym tam koniem, na których 
już nawet osmaliła się sierść. Na szczęście do- 
mowniecy w czas zobaczyli niebezpieczeństwo, 
poodpinali konie, a pożar ugasili, 

A Echa zamachu morderczego w 
kawiarni. Kelner Schmidt, który przed kilku 
dniami dokonał zamachu morderczego na pła- 
tniczego kawiarni „Orpheum“, a następnie chciał 
się zastrzelić, o czem donosiliśmy, przebywał 
do wczoraj w szpitalu powszechnym. Wczoraj 
przewieziono go ztamtąd do szpitala więziennego 
przy ul. Kazimierzowskiej. 

A Wypadek cyklisty. 19 letni Kazi- 
mierz Lewicki, zjeżdżał wczoraj na rowerze z 
góry za Zieloną rogatką, kiedy nagle pękł mu 
hamulec u koła. Rower popędził z szaloną 
szybkością na dół i wpadł na wóz jakiegoś 
włościanina. Lewicki wpadł pod konie i ciężko 
się pokaleczył. 

Wezwane pogotowie Towarzystwa ratun- 
kowego odwiozło go do szpitala powszechnego. 

"ZA Napad. Na idącego za rogatka Ja- 
nowską Józefa Tuziaka napadł tej nocy niewy- 
śledzony dotąd sprawca i pchnął go nożem w 
lewą pierś, Ciężko zranionego opatrzyła stacya 
ratunkowa i odwiozła do szpitala powszechnego. 

A Kronika policyjna. Za kradzież pi- 
py mosiężnej z warstatów kolejowych, areszto- 
wano parobka z kawiarni „Elite“, Harasyma 
Bruceba. 

Za kradzież 460 kor., na szkodę majstra 
murarskiego, Kornela Romańskiego, oddano do 
aresztów policyjnych Maryę Grafównę, karaną 
już kilkakrotnie za obkradanie służbodaweów. 

— Odsłonięcie pomnika Haxrtla. W 
Uniwersytecie wiedeńskim odsłonięto wezżoraj 
pomnik b. Ministra oświaty ś. p. Hartla. Prze- : 


umiejętności Bóhm-Bawerk, P. Minister oświa- 
ty Hussarek, Rektor Redlich. Premier Stürgkh 
nadesłał pismo, które Rektor odczytał. 

— Nowy wybuch prochu. W niedzie- 
lę o godzinie 1245 nad ranem nastąpił wy- 
buch około 1000 klg. prochu w lokałnościach 
do ważenia prochu tuż obok prochowni w 
Steinfelde, należącej do obrębu składów arty- 
lerzyckich w Wóllersdorfie. Nikt nie został ra- 
niony. Dom, w którym mieściły się rzeczone 
lokalności, został doszczętnie zniszczony ; u- 
szkodzzony jest również budynek pobliskiej pro- 
chowni. Jak się zdaje, chodzi o zbrodniczy za- 
mach. 


Kronika zagraniczna. 
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* Lot Berlin-Wiedeń. Z Johannis- 
thal donoszą: Do lotu Berlin-Wiedeń stanęli 
wczoraj rano następujący lotnicy: Thelen, 
Hirth, Krieger, Stanger, Gakay, Bergmann, po- 
rucznik Bier i bar. Thüna, który jednak po 
starcie zaniechał lotu. 

Porucznik Bier spadł koło Gross Mukrow, 
latawiec jego roztrzaskał się. Bier, jakoteż po- 
dróżny z nim razem jadący, doznali poważnych 
obrażeń. 

e Stanger wylądować musiał w drodze z po- 
wodu burzy, a ponieważ spadł na moczary, 
aparat doznał uszkodzeń, Stanger i towarzysz 
wyszli bez szwanku, muszą atoli zaniechać dal- 
szego lotu. 

Wylądować musiał w drodze również 
Krieger, lecz zamierza dziś rano lecieć dalej. 

Gakay, Bergmann i Hirth — jak dono- 
szą z Wrocławia — odłożyli start do dziś 
rana. 

* Strajki. Członkowie londyńskiego wy- 
działu Związku robotników przewozowych u- 
chwalili wezwać telegraficznie towarzyszy z całej 
Anglii, aby w poniedziałek przystąpili do straj- 
ku, jeżeli pracodawcy nie dadzą pomyślnej od- 
powiedzj. 

Z Bostonu donoszą: Strajkuje tu kilka 
tysięcy robotników kolei miejskiej. Ruch zupeł- 
nie wstrzymany. 

* Katastrofa łodzi podmorskiej. 
Z Cherbourga donoszą: Łódź podmorska „Ven- 
demiaire* po zderzeniu się zatonęła, rozbiwszy 
się na dwie części. Zginęła prawdopodobnie 
cała załoga, złożona z 15 ludzi. Przypuszezają, 
że łódź znajduje się w głębokości pięćdziesię- 
ciu kilku metrów. 


Notatki titeracko-artystyczne. 
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Z teatru miejskiego donoszą: Artysta 
warszawski p. Edmund Gasiński kończy już 
we czwartek swoją gościnę na lwowskiej sce- 
nie. Pierwotnie występy gościnne p. Gasiń- 
skiego miały potrwać do soboty, ale obecnie 
skutkiem wezwania dyrekcyi teatrów warszaw- 
skich, artysta zmuszony jest przyspieszyć swój 
wyjazd ze Lwowa. — Wobec tego ujrzymy p. 
Gasińskiego jeszeze tylko cztery razy, miano- 
wicie dziś, w poniedziałek w „Papie*, nastę- 
pnie zaś w „Majerach*, którzy grani będą przez 
trzy dni z rzędu, t. j. we wtorek, środę i 
czwartek, W doskonałej tej krotochwili, gra- 
nej z niesłabnącem powodzeniem na wszystkich 
większych scenach, ma p. Gasiński świetną rolę 
popisową i w niej pożegna się we czwariek z 
naszą publicznością. 

Zapowiedziany na następne dni repertuar 
pozostaje niezmieniony, Wypełnią go; w pią- 
tek, dawno nie grana, a pełna humoru „Mał- 
gorzatka“ z p. Bednarzewską w roli tytułowej, 
Zofią Landauówną w roli Tyldy; w sobotę po 
raz czwarty „Majerowie". W niedziełę wraca 
na repertuar „Ulubieniec kobiet* z p. Nowa- 
ckim w roli tytułowej. 

W przyszłym tygodniu wystawia teatr 
miejski dwie premiery: w poniedziałek efekto- 
wną sztukę Hermana Bahra „Napoleon i Jó- 
zefina“ z p. Bednarzewską i Feldmanem w 
głównych rolach, a we czwartek wesołą ko- 
medyę z francuskiego Reya p. t. „Precz z ko- 
chankami* z p. Nowackim w głównej roli. P. 
Nowacki, który w tej sztuce gra rolę męża, 
przyrzekającego żonie, że zrywa, raz na zawsze 
z kochankami, wprowadza niezwykły humor na 
scenę, lecz sytuacye wikłają się, a nieodporna 
siła bierze górę. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


W poniedziałek, 10 czerwca, „Papa“, 
komedya w 3 aktach R. de Flers i G. A. Cailla- 
veta, gościnny występ Ed. Gasińskiego w roli hr. 
de Lersac. — We wtoriek, dnia 11 czerwca, 
po raz pierwszy (nowość) „Majerowie", kroto- 
chwila w 3 aktach F. Frydman-Frederiecha; go- 
ścinny występ Edm. Gasińskiego. Abonament 
nr. 37. — We środę, 12 czerwca, „Majero- 
wie“. — We czwartek, 18 czerwea, „Ma- 
lerowie“. — W piątek, 14 czerwca, „Mał- 
gorzatka*, komedya, w 3 aktach G. Dawasa i 
L. Lipschiitza. — W sobotę, 15 czerwca, 
„Majerowie*, 


Repertuar teatra miejskiego 
w Krakowie. 


We wtorek, d. 11 czerwca, o godzinie 
7 min. 30 wieczorem „Noc w Wenecyi*, Jana 
Straussa. — We środę, 12 czerwea, o godz. 
7 min 30 wieczorem „Madame Butterfly“, Puc- 
ciniego. — We czwartek, 18 czerwca, o go- 
dzinie 7 min. 30 wieczorem „Noe w Wenecyi* 
Jana Straussa. — W piątek, 14 czerwca, o 
godz, 7 min. 30 wieczorem „Thais“, J. Mas- 
seneta — gościnny występ Ireny Bohues, 


Konkurs piękności w Wiedniu. 


Niedawno, w maju, odbył się w Wie- 
dniu oryginalny festyn w parku. Była to 
pierwsza wielka letnia zabawa ogrodowa. Dla- 
tego też wszystkie panie młode i starsze — 
bo starych kobiet niema — pospieszyłyj przy- 
gotować sobie nowe toalety: coś zupełnie 
świeżego, modnego, niewidzianego, czego nie 
będzie miała pani X, ani pani Y! Bo w prze- 
ciwnym razie przepadłaby cała przyjemność 
zabawy! Wielkie zainteresowanie zapanowało 
między całą płcią piękną, a wzruszenie jej 
doszło do punktu kulminacyjnego, gdy się 
stało wiadomem, że atrakcyą festynu będzie 
konkurs piękności kobiecej. 


Posiedzenia komitetu były bardzo burz- 
liwe: dłuższy czas debatowano nad tem, kto 
ma stanowić jury. Głosowanie powszechne 
uznano za niemożliwe, gdyż publiczność zwy- 
kle zbyt ulega wpływom osobistej sympatji, 
daje się powodować nie tyle pięknością pra- 
wdziwą, ile stanowiskiem danej osoby, ma- 
jątkiem jej, nazwiskiem, nawet tualetą! By- 
wały przecież przykłady, że przez ogólne gło- 
sowanie nagroda dostawała się nie najpię- 
kniejszej, ale najlepiej ubranej, w ekscentry- 
czym kapeluszu, a więc właściwie powinnoby 
się ją przysądzić krawcowi, czy modniarce. 
A zresztą, czyż tłum rozumie się na estety- 
ce? Tylko artyści zdolni są ocenić prawdzi- 
we piękno: malarze i rzeźbiarze powinni za- 
siadać w jury, bo oni jedynie znają się na 
rzeczy i potrafią wydać sąd bezstronny, wy- 
pływający z istotnego poczucia karnacyi i 
linii. 

Więc delegacya komitetowych pań udała 
się do sławnych artystów malarzy i rzeźbia- 
rzy i najpierw uprzejmie a grzecznie, potem 
gwałtowniej, wreszcie nalegając, prosiła ich 
o wydawanie wyroków na konkursie. Arty- 
ści, naród chytry, lubią się drożyć, więe wy- 
najdywali wciąż nowe trudności, przewidując 
niezadowolenie ze strony publiczności, za- 
zdrość, gniew i inne klęski, Wreszcie dali 
się ubłagać i zjawili się na walne posiedze- 
nie komitetu zabawowego. Tutaj wyłoniła się 
ważna kwestya, wywołująca długi i ożywiony 
spór: czy ubiegać się o nagrodę mogą tylko 
panie „z towarzystwa“, czy też nie należy 
stawiać żadnego cenzusu i wszystkie obecne 
mają do tego prawo? Artyści byli zdania, że 
piękność powinno się nagradzać bez względu 
na stan i pochodzenie. Poważne matrony, 
matki mające córki na wydaniu, postawiły 
veło, mówiąc, że nie mogą przyprowadzać pa- 
nien w takie mieszane towarzystwo. Ale z0- 
stały przepłosowane. Z uśmiechem politowa- 
nia zwrócono tym paniom uwagę, że szla- 
chetny, dobroczynny cel wymaga jak najszer- 
szego udziału ze wszystkich sfer społeczeń- 
stwa. Więc umilkły, zwierzając sobie na 
ucho, że nie zabiorą córek na festyn. Bo 
i cóżby one w tem nieodpowiedniem towa- 
rzystwie robiły? Lepiej niech idą grać w 
tennisa; tam zabawią się przyjemnie i będą 
miały ruch i świeże powietrze, A w takich 
festynach wezmą udział potem, kiedy jako 
mężatki będą należały do komitetu, a mąż 
sprawi im toalety, w których będą mogły 
godnie rywalizować zinnemi! Tym sposobem 
uchwalono wolną konkurencyę, a między 
członkami artystycznego komitetu zapanowała 
radość z powodu zwycięstwa. 


Wreszcie nadszedł ów dzień upragnio- 
ny. Pierwsze spojrzenie każdej kobiety bie- 
gnie do nieba. Pogodny jego błękit przyja- 
Źnie uśmiecha się i uspokaja zatrwożone głó- 
wki, znowu badawczo pytające barometr o 
dalszą prognozę. Aneroid niewzruszenie po- 
kazuje „pięknie“. Odwaga niewiast rośnie. 
Wreszcie! Wreszcie! Po tylu dniach oczeki- 
wania, niepewności, namysłów, debat co do 
toalety, przymierzań, narad z krawcową i 
modniarką będą mogły włożyć te stroje 
cudne jak marzenie, wiosenne jak dzień ma- 
jowy, powiewne jak mgła poranna, podkre- 
ślające i podnoszące ich urodę. 


Artyści również od rana badają hory- 
zont, niespokojni o powodzenie konkursu. 
Jedni cieszą się dlatego, bo mile łechce ich 
dumę zaszczyt pierwszy raz w życiu należe- 
nia do jury, drudzy — że zaskarbią sobie 
wdzięczność najpiękniejszej niewiasty, inni 
znów — że zdobędą sobie modele na przy- 
szłą wystawę, idealiści rozpływają się na 
myśl o idealnych pięknościach — a jeden 
zastanawiał się bardzo poważnie nad ocze- 
kującymi go obowiązkami znawcy i sędziego 


i w myśli powtarzał sobie wymagane warun- 
ki piękności. 

Cudna pogoda i zapowiedziany konkurs 
ściągnął do parku tłumy: aleje zapełmły się 
spacerującymi, którzy z napiętą ciekawością 
przypatrują się przechodzącym kobietom. 
Między świeżą zielenią drzew migają kolo- 
rowe parasolki, jak dziwacznie olbrzymie 
kwiaty, przesuwają się kapelusze strojne w 
pióra i egrety, kostyumy angielskie, fanta- 
zyjne francuskie „paniers“, koronkowe blu- 
zki, lamy białych żabotów, mieniące się ha- 
fty, połyskujące jedwabie, a w cieniu dużych 
Gainsborough i kwiecistych pasterek, pod ma- 
tymi, figlarnymi toczkami w ramach czar- 
nych pukli, rudych loków, złocistych zwo- 
jów — jak gwiazdy błyszczą oczy, pocie- 
imniałe od wzruszenia, żywo odbijają zaróżo 
wione twarzyczki, rozchylają się wiśnie ust... 
Jak kłosy pochylone podmuchem wiatru, tak 
wszystkie twarze zwracają się zaniepokojone 
ku każdej wchodzącej kobiecie. Każdą się 
ogląda badawczo, wywleka wszystkie usterki 
' jej urody. Rzecz dziwna, jak ci mężczyźni 
i kobiety zrobili się dzisiaj surowi! Żadna 
z przechodzących kobiet, nawet zwykle za 
piękność okrzyczana, nie potrafi zadowolić 
ich wybrednego smaku! Nie, stanowczo, one 
nie zasługują na nagrodę! 

Kobiety odczuwają wrogie stanowisko 
tłumn i rywalek i onieśmielone spoglądają 
na trybuny sędziowskie. Ale i tutaj panuje 
zamieszanie, Malarze i rzeźbiarze nie mogą 
zdecydować się na wybór najpiękniejszej : 
napróżno argusowem okiem krytycznie oglą- 
dają każdą: nie znajdują żadnej Wenus! Aż 
wreszcie z rozpaczą ogłaszają, że nie są w 
stanie przysądzić pierwszej nagrody! Publi- 
czność nie zgadza się na to, podnosi się 
wielki krzyk oburzenia | protesty: „Jakto w 
Wiedniu, stolicy pięknych kobiet, nie znaj- 
dzie żadnej, godnej nagrody? Ależ to hańba! 
To woła o pomstę do n'ebios!* Więe zno- 
wu defilują panie: hufiec niewiast uzbrojo- 
nych w piękność, jak w tarcze, wyzywająco 
patrzy na jury. Ach, jakież one śliczne! ja- 
kie zachwycające z tym błyskiem gniewu w 
oczach, z rozdętemi niepokojem chrapkaini! 
Rumieniec pokrywa ich policzki, „od róż 
kraśniejsze i od tulipanów* i oto sędziowie 
znajdują naraz aż sto piękności, tak, aż całą 
setkę kobiet, odpowiadających warunkom 
konkursu! Nie ma Wenus, jest zs to Junona, 
jest Dyana, jest Hebe.. A te inne Nimfy! 
Te sylfidy, wróżki jakieś bajkowe... Nowa 
trudność, debaty i narady, bo stu przecież 
uwieńczyć niepodobna! Głosowanie... trzy 
kandydatki otrzymują jednakową liczbę gło- 
sów, Teraz dopiero zapanowuje największe 
wzburzenie, którą z trzech bogiń uznać za 
najpiękniejszą? Dwie z nich wyglądają prze- 
ślicznie: trochę onieśmielone, przestraszone, 
z błagalnym wyrazem spłoszonej gazeli w 
oczach, z loczkami w nieładzie, takie dwie 
młode, jasnowłose istotki, odrazu swym uro- 
kiem zdobywają serca sędziów i publiczności. 
Trzecia współzawodniczka, niewiasta w kwie- 
cie lat i w pełni rozwoju wdzięków, ma, jak 
głośno szepcą sobie jej przyjaciółki, piętna- 
stoletnia córkę — naprawdę nezęszczającą 
dopiero do pierwszej ludowej — i ze dwa- 
naście nagród piękności w różnych miejsco- 
wościach zdobytych. I właśnie dlatego te 
serdeczne przyjaciółki życzą jej niepowodze- 
nia. „Cóż to? Jej się zdaje, że ma stały 
abonament na pierwszą nagrodę? Niedocze- 
kaniel“ A. dojrzała premiowana piękność ufna 
w potęgę swych wdzięków, czuje się silnie 
obrażoną. « gdy jej znów każą przechodzić 
przed jury. „Panie profesorze”, zwraca się do 
jednego ze znajomych malarzy, który w ze- 
szłym roku święcił tryumfy jej portretem, 
„jeżeli nis mam otrzymać pierwszej nagrody, 
to wolę nie ubiepać się wcale i być wykre- 
śloną v listy kandydatek“. Gwałtowny sziner 
oburzenia przerywa potok jej wymowy: 
współzawodniczki i publiczność ostro wysię- 
pują przeciwko takiemu wpływaniu na jary, 
więc harda niewiasta spuszcza z tonu, rzuca 
powłóczyste spojrzenie w stronę sędziów i z 
zalotnym uśmiechem, odstępuje od swoich 
pretensyj. 


Jeszcze g-rączkowa chwila oczekiwania 
ì ogłaszają wyrok. Śliczną jak obrazek, mło- 
dziutką imężatkę obwołują królowa, dojrzała 
piękność dostaje drugą nagrodę, a trzecia do- 
staje się przemiłemu złotowłosemu dziewczę- 
cin, dziecku Wiednia. Sędziowie składają po- 
winszowania; królowe porywają, owijają wień- 
cami kwiatów, pod stopy rzucają im róże 
szkarłatne i białe „boule-de-neige", sypią 
wonne konwalie i w tryumfie oprowadzają 
przez szpaler rozentuzyszmowanych tłumów. 


, Noc zapada; pociemniałe niebo zapala 
się tysiącami ócz gwiaździstych, w krzakach 
już nieśmiało odzywa się słowik. Uroczystość 
skończona. Upojone tryumfem, piękności bę- 
dą śniły na laurach, zakosztują hołdów, u- 
wielbienia i sławy, ale że niema róży bez 
kolców, da im się uczuć panuje złość języcz- 
ków ludzkich, której źródłem będzie żal i 
zawiść odrzuconych współzawodniezek. 

Nina, 


OSTATNIA POCZTA. 


== Najj. Pan przyjął onegdaj szefa 
sokcyi w Ministerstwie wojny gen. Kraboti- 
na, który szczegółowo zdał sprawę o kata- 
strofie pod Wóllersdorf. 

== W podwórzu zamku Schónbrunskie- 
go odbył Najj. Pan wczoraj przed połu- 
dniem przegląd ochotniczego korpusu moto- 
cyklów. Obecny był także król czarnogórski 
i wielu Najd. Arcyksiążaąt. 

Pomimo deszczu, po którym nastąpiła 
burza, przybył Najj. Pan z królein czarno- 
górskim po godz. 10 przed południem. Oglą- 
dnięto 134 automobilów i 54 motocykłów, 
które później przedefilowały przed Monarchą. 
Najj. Pan wyraził pochwałę komendantowi 
korpusu, ks. Solmsowi. 

== Sejm węgierski na posiedzeniu 
sobotniem uchwalił 6 milionów koron na 
wsparcie dla osób dotkniętych trzęsieniem 
ziemi w okolicy Keeskemetn. 

P. Vadasz obszernie uzasadniał swój 
wniosek o zmianę regulaminu i wskazał na 
szkody, jakie obstrukcya wyrządza Sejmowi 
i Państwu. Historya kiedyś wykaże, że ci, 
którzy wystąpili pod hasłami popularnemi, 
dążyli do ukrytych celów. Po powrocie nor- 
malnych stosunków, większość pragnie prze- 
prowadzić reformę wyborczą w duchu de- 
mokratyczaym i liberalnym, obecnie zaś na- 
leży zniszezyć rządy oligarehiczne, które 
prowadziła obstrukcya. 

Izba postanowiła przystąpić na nastę- 
pnem posiedzeniu (dzisiaj) do obrad nad re- 
formą regulaminu. 

Komendant korpusu Schreiber w to- 
warzystwie adjutanta przybył w sobotę do 
Sejmu i złożył Tiszy życzenia z powodu nie- 
udania się zamachu. 

== W sobotę wieczorem odbył się w 
Poczdamie obiad dworski na cześć króla 
bułgarskiego, (esarz niemiecki i król 
wygłosili toasty. 

== Sejm pruski załatwił w sobotę 
kilka pomniejszych przedłożeń, przyczem 
przyszło do ostrego starcia z socyalistami, 
szczególnie z Liebknechtem. Sejm odroczono 
do 22 października. 

= Carstwo rossyjscy wyjechali 
wczoraj z Sebastopola do Moskwy. 

= Z Belgradu wyjechała do Moskwy 
na odsłonięcie pomnika cara Ale- 
ksandra III. osobna deputacya z bnrmi- 
strzem Mikołajem Pasiczem na czele. 

= Komisya budżetowa Dumy ros- 
syjskiej przyjęła w sohotę 26 głosami prze- 
ciw 19 projekt nstawy w sprawie wyasyguno- 
wania pół miliarda rubli na koszta małego 
programu budowy floty od r. 1912 do 1916, 

== Rząd serbski domaga się od sku- 
pczyny nadzwyczajnego kredytu 2 i pól mi- 
liona denarów na broń dla rezerwistów. 

== A wojny turecko-włoskiej 
nadehodzą następujące nowe wieści: Wedle 
depeszy jaką otrzymało tureckie ministerstwo 
spraw wewnętrznych od kajmakana z Te- 
nedos, widziano dnia 5 b. m. w nocy siedm 
lub ośm włoskich okrętów wojennych na 
wysokości wysp Lemnos, słyszano też ośm 
strzałów armatnich w kierunku ku Tiemnos. 

Wali z Adryanopola telegrafuje: 

Pięć włoskich okrętów wojennych po- 
jawiło się onegdaj wieczorem od strony Sa- 
motraki i Imbros w zatoce Kseros, Okręty te 
zniknęły na horyzoncie koło przylądka pół- 
wyspu Giolipoli, 

Do Ag. Stefani donoszą z Trypolisu 
pod datą 9 b. m.: 

Aby zająć pozycyg bliżej oazy Zanzur, 
rozpoczęło wojsko włoskie dziś rano działania 
zaczepne w kierunku zachodnim. Ruszyło do 
ataku 15 batalionów piechoty, wiele bateryi 
i brygada konnicy. Celem ataku był łańcuch 
wzgórz na południe od Sidi Abdelgili. O go- 
dzinie 7 m. 20 rano eel ten osiągnięto. Po 
wyparciu nieprzyjaciela z tych wzgórz roz- 
począł 40 pułk piechoty włoskiej natychmiast 
oszańcowywać się w zdobytej pozycyi: Ró- 
wnocześnie niemal wykonał silny oddział tn- 
recki gwałtowny atak na Gorgoresz, nad- 
biegłszy 4 południa. Napad ten odparto. Sei- 
gano nieprzyjaciela na wszystkie strony. 
W południe siły nieprzyjacielskie cofnęły się. 

Turcy stracili przeszło tysiąc Żołnierzy 
w zabitych; liczba rannych nie jest znana. 
lecz z pewnością znaczna. 

Straty włoskie są następujące: Poległ 
1 oficer i 29 Żołnierzy; rannych jest 8 ofi- 
cerów i 252 żołnierzy. 


ERY GEY NOWEJ 


Rada państwa. 


„ Wiedeń, 10 czerwca. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów p. Pernerstorfer zgło- 


į sił interpelacyę w sprawie eksplozyi procho- 


wni koło Wiener-Neustadt. 

Przystąpiono do dalszej rozprawy nad 
pragmatyką. 

Szef sekcyi Fries, jako przedstawiciel 
Rządu, wskazał, że już P. Minister spraw 
wewnętrznych zapowiedział zrównanie dozor- 
ców więziennych z policyą. Rząd gotów jest 
zgodzić się także na dodatek p. Steinwen- 
dera, aby udział urzędników emerytowanych 
w administracyi towarzystw akcyjnych zale- 
żny był od zezwolenia Rządu. 

(o do postawienia urzędnika w sto- 
sunku pozasłużbowym w razie ubiegania się 
jego o mandat poselski, Rząd w przedłożeniu 
starał się sprawę tak ułożyć, aby urzędnicy 
nie byli w tem krepowani. Wskazał dalej na 
potrzebę nowych Źródeł dochodów, które umo- 
żliwią wejście w życie ustawy. Sądzi też, że 
równocześnie powinna wejść w życie ustawa 
o stosunkach nauczycieli szkół średuich. Mie- 
dzy obu przedłożeniami o tyle zachodzi zwia- 
zek, że są osnute natych samych zasadach pra- 
gmatycznych. Dla sędziów i nauczycieli zamie- 
rzone jest unormowanie o tyle odmienne od 
ogólnej pragmatyki, o ile szezególne stosunki 
służbowe tych kategoryj tego wymagają. Oczy- 
wiście jednak obie ustawy równocześnie z 
tamtą powinny wejść w życie. 

(mawiał następnie poszezególne para- 
grafy i oświadczył się za przyjęciem para- 
grafów w mowie bedących wedlug projektu 
rządowego. 

Następnie przemawiał p. (iuggenberg 
*'chrz. społ.). 

Wiedeń, 10 czerwca, Izba posłów ze- 
brała się dziś po godz. 11 przed południem 
i obraduje nadal nad pragmatyką. 

Wiedeń, 10 czerwca. Dziś przed po- 
łudniem Koło polskie na wniosek p. Jabłoń- 
skiego ucliwaliło znaczną większością pozo- 
stawić członkom swobodę w głosowaniu nad 
$ BI i 32 pragmatyki służbowej. 


Kraków, 10 czerwca. Najd. Arcyksiążę 
Karol Stefan przybył dziś do Kościelca w 
odwiedziny do JE. Autoniego hr. Wodziekie- 
go i zabawi tam dwa dni. 


Kraków, 10 czerwca. W sobotę odbył 
się u Prezesa Koła polskiego i prezydenta 
miasta dr. Leo obiad na cześć JE. P. Na- 
miestnika dr. Bobrzyńskiego. Wzięli w nim 
udział: książę biskup Sapieha, delegat Na- 
miestnika Fedorowicz, wiceprezydenci miasta 
Szarski i Sare, Ich Ekse. Antoni hr. Wodzi- 
eki i Zdzisław hr. Tarnowski, komendant 
twierdzy Kuk, posłowie Zieleniewski i Ban- 
drowski, rektor Uniwersytetu dr. Szajnocha 
i radea Dworu prof. Morawski. prezes wy- 
stawy architektonicznej radca Dworu Horo- 
szkiewicz, prezes Rady powiaiowej p. Skrzyń- 
ski, burmistrz Podgórza p. Maryewski, dy- 
rektor Fow. wzaj. ubezp. p. Paszkowski, pre- 
zes Izby handlowej p. Dattner i prof, Ko- 
stanecki, 


Wiedeń, 10 czerwca. W celu ochrony 
właścicieli zapisów dłużnych, obligacyj pań- 
stwowych, kolejowych pożyczek pierwszeń 
stwa, objętych przez Państwo, od szkody, 
którą ponoszą przez to, że nie wiedząc, iż 
obligacya została wylosowena, przynoszą ku- 
pon do wypłaty, Ministerstwo skarbu zarzą- 
dziło, aby każdego, kto podaje do wypłaty 
kupon wylosowanej obligacyi, pisemnie za- 
wiadamiano o tem, że obligacya jest już 
wylosowana. Podający zatem kupon do wy- 
płaty powinien na drugiej stronie uwido- 
cznić swój adres. Zarządzenie to wchodzi w 
Życie z dniem 1 lipca 1912 r. 

Wiedeń, 10 czerwca, Derby. Pierwszy 
przybył do mety łatwo jedną długością .,Ko- 
koro“ br. Uestrilza, drugi był „Bartek“ ks. 
Jerzego Lubomirskiego, a trzeci „Lord Fi- 
rebrand* hr. Henryka Latnberga jedną dłu- 
gością za drugim. biegało 15 koni. 

„Semmering“ z pruskiej rządowej sta- 
dniny pozostał bez miejsca. 

Na wyścigach był król czarnogórski w 
Dworskiej loży. 


Stań rzeczy na Węgrzech. 


Budapeszt, 10 czerwca. Jak w dniach 
poprzednieh i dziś posłowie opozycyjni ze- 
brali się w kawiarni, zkąd z Justhom na 
czele udali się do gins"lin sejmowego. — 
U wejścia nie czyniono im przeszkód. 

Plac przed parlamentem, mimo ulewnego 
deszezu, wygląda tak samo, jak w dniach po- 
przednich. Piechota, kawalerya, żandarmerya 
i policya konna i piesza obsadziły go. -- 
W kuloarach Sejmu ustawiła się policya w 
znacznej liczbie. 

Po godzinie 10 przed południem po- 
słowie niewykluczeni i kilku wykluczonych 
zjawili się w sali posiedzeń. — O godzinie 
10 minut 80 przybyli inni posłowie opozy- 
cyjni. W tej samej chwili przybył starszy 
inspektor policyi Pawlik ze 120 polieyanta- 
mi, którzy utworzyli kordon. Pawlik z po- 
wołaniem się na rozkaz prezydenta wezwał 
posłów wykluczonych do wyjścia z sali. 

Głosy: To nie prezydent! Od takiego 
łotra nie powinien pan przyjmować rozkazów. 


Pawlik jeszcze raz wzywa posłów de 
wyjścia, poczem odczytuje listę wykluczonych. 

Niektórzy posłowie opozycyjni zwracają 
się do hrabiny Tiszy, która siedzi na gale- 
ryi i wołają: „Cóż pani na to, pani hrabino” 
Czy się pani nie wstydzi?" 

P. Fernbach woła: Obywatele z okregu 
Zonta, nie ustępujcie! 

Starszy inspektor Pawlik dotyku ręka 
Justha i powiada: Proszę to uważać za uży- 
cie siły. 

Posłowie opozycyjni wołają: Nie wyj- 
dziemy! 

Pawlik ponownie wzywa do wyjścia 
Na kilkakrotne pytanie, czy ma rozkaz na 
piśmie, odpowiada, że ma tylko ustne pole- 
cenie. 

P. Polonyi woła: Panie inspektorza, 
przełożonym pańskim jest minister spraw 
wewnętrznych; prezydent Sejmu nie ma 
prawa dawać panu rozkazów. Proszę przyjąć 
do wiadomości, że postępowanie pańskie jest, 
nielegalne. 

Pawlik: Jeżeliby W. Kkscelencya zajal 
fotel prezydyalny i wydał taki rozkaz, tobym 
również go wykonał, Muszę wykonać otrzy- 
mane polecenie, 

Wielka wrzawa. Głosy: Policya me 
ma nie do roboty w parlamencie, 

Pawlik ponownie oświadeza, że musi 
wypełnić zlecenie. 

P, Justh powiada mimo lo, że nie 
ustąpi. 

Pawlik woła dwu policyantów. Gło- 
sy: Nie ważcie go się dotknąć. 

P. kat chce śpieszyć do Justha, ale 
go zatrzymują. Obaj policyanci lekko doty- 
kają Justha, ten jednakże oświadcza, žo uia 
wyjdzie, l 

P. Polonyi: Naród będzie wam wdzie- 
ezny, jeżeli rozkazów nie wykonacie, 

Insp. Pawlik: Jeżelibym ja lego nie 
zrobił, zrobiłby to ktoś inny. 

Prosi jeszcze raz o ustąpienie przed 
przemocą. 

P. Justh: Ustąpię tylko przed bru- 
talną przemocą. 

Pawlik: Ito, co dotychczas czyniłema 
było przemocą. 

Znowu dotyka Justla, prosząc go, aby 
ustąpił. Policyanei ponownie dotykają Justha, 
który powoli wychodzi z sali wśród okrzy- 
ków „Eljen* z ust posłów opozycyjnych. 

Budapeszt, 10 czerwca. Niektóre dzien- 
niki doniosły, że depesze nadchodzące do 
dzienwików opozycyjnych w Peszcie podle- 
gają cenzurze w urzędzie telegraficznym. Weg. 
Biuro koresp, stwierdza, że nie jest to pra- 
wdą. 


Rzym, 10 czerwca. Osservatore lioma- 
mo ogłasza pismo Ojca św. do patryarchy 
ormiańskiego, wyrażające ubolewanie z po 
wodu postępowania ormiańskiej Rady zuwia- 
dowczej i uchwał tej Rady, sprzecznych z 
przepisami Kościoła. Uchwały uważa Papież 
za nieważne, samą zaś Radę za nielegalną i 
schizmatyeką. Członkowie Rady i wszyscy ci, 
którzy występują przeciw powadze Kościoła, 
podpadają pod exkomunikę. Wkońcu zaleca 
Papież Ormianom, aby byli posłuszni udzie- 
lonym radom. 

Paryż, !0 czerwea. A powodn kala- 
strofy w porcie w Uherboury otrzymał prë- 
zydent Fallieres od króla angielskiego bele 
gram z kondolencyą. 

Cherbourg, 10 czerwca. Deleasse udał 
się onegdaj o godz. 9 rano na pokładzia pan- 
cernika „Soir“ na miejsce katastrofy, 

Waszyngton, 10 czerwca. Tymczagowe 
próby z nowem wojskowem szybkostrzelnem 
działem aoroplanowem odbyły się w wyso- 
kości 300 stóp i dały dobre wyniki, Szef 
oddziału sygnałowego generał Allen wyra- 
ził zdanie, że działo to powiększa sto raży 
siłę zaczepną a0roplanu, Daje ono DUO utrzn- 
łów na minutę. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 10 czerwca 1911. Zamkmię: 
cie giełdy (Schlusscowrse). Godzins 3 minul, 
30. Akcye anstryackiepo Zakładu kredyto: 
wego 63950, Akeye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 83475, Akeye Angplobanka 
32950. Akcye Inionbanku 60925, Akcye 
Landerbanku 52750, Akcye Bankvereinu 
53050, Akcye Bodeneredit 124! —, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 702:—, 
Akcye kolei państwowych 729'—, Akcye 
kolei Południowej 10050, Akcye kolei Elbe 
thal —'—, Akcye kolei Północnej 5022.—, 
Akcye kolei czerniowieckiej Akcye 
Alpiny 968 50, Akcye Rima Muranyi 76400, 
Akcye praskiego Towarzystwa żulaz, 3143:—, 
Akcye Fabryki broni 985—, Akcye Tura- 
ekie tytoniowe 355'—, Akcye (alicyjsku 
karpackiego Towarzystwa naftowego 760 —, 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechówiecki. 
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KADESŁANE. 


SETA ZNANY 
do wagouów sy- 
pialnych w kraju 


"oi Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowych we Lwowie 


St, Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9. 
AA 452, "ma Telefon zgi 452, czw 
Adres telegraficzny: Stadtbureau. 


Fryzyerka 
MARYA LECHOWA 


poleca FP. T. Paniom swe usługi 
ulica Łyczakowska I. 64. 


FRANCENSBAD 


Dr. Stanisław PRZYBYLSKI 


b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginek. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 
jak lat ubiegłych. 
„„Palace-Hotel*. wejście od Kirchenstrasse, 


| ian ci 


ue: 


Poszukuje się kupaa 


starych MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod JE lc: Biuro ogłoszeń 


KERZYWRWNKKKOWK | EER 


Świeżo opuścił prasę: 


„Rok Słowackiego" 


Księga pamiątkowa ckchodów 
urządzonych ku czci Poety w r. 1909 


wydał 
Dr. WIKTOR HAHN 
8-vo — s. 393 


Księga zawiera dokładny opis wszystkich obcho= 
dów na obszarze ziem polskich, — stanowić 
może piękną pamiątkę wszystkich Komitetów, 
Towarzystw, Instytucyj urządzających podobne 
uroczystości, 
Cena 4 Korony, 
Mo uabycia we wszystkich księgarniach, 
Czysty dochód ze Bprzedaży przeznaczony na 


Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Alberta 


we Lwowie, ul. Kleparowska 15, 


wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy- 

rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny umiar: 

kowane., Na żądanie zabierają meble do napra- 
wy — maprawione odsyłają. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 10 czerwca 1912. 

HOTE! GEORGE'A. Pp.: E. Horodeń- 
ski z Rossyi, K, Czarkowski z Niegowiee, 
t Kaniewski z Krakowa. A. Starorypiński 1 
kossyl, 

HOTEL VICTORIA. P. F. Włoszkie- 
wiez z Żnccki, 
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Licytacye. 
L cz. E 295/12 (6) 897/12 (7) (7178 1—3) 
Edykt lieytacyjay. 

Na żądanie Józefa Rudnega, Jędrzeja 
Szędzioła oraz Powiatowej Kasy Oszczędności 
w Ro,czyczeh, zastąpionych przez adw. dr. 
Brenona Krisego, odbędzie się dnia 18 lipe: 
1912 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym. w biurze Nr. 10 w 
Ropczycach lieytaeya realności lwh. 38% 
1,15 części realaości iwh. 7 1/5 części real 
ności lwh. 151, całych realności 69, 406, 
45] wszystkich ks, gr tma. Ostrów «bjętych 
wraz z przynsieżytuściami składającemi się 
z domu, stodoły, szopy, stajni, chlewiku, pi 
wnicy. 3 

Nieruchomosci wystawione na licytacyg 
ocenione są a to realuość lwh. 884 na kwutę 
1608 kor. 1i b, 1/15 część realności lwh. 7 
i 1/5 część realności lwh 151 na kwotę 
424 kor., realność lwh 69% i 406 na kwotę 
5624 kor. 75 h., zaś realność lwh. 451 na 
kwotę 1706 kor. 12 h. 

Najniższa oferta odnośnie do realności 
lwh. 364 wynosi kwotę 1972 kor., odnośnie 
do 1/15 ezęści realności Iwh. 7 i 1/5 części 
realności lwh. 151 kwotę 288 kor., odnośnie 
do realności twh. 69, 406 kwotę 3749 kor. 
82 h., odnośnie zaś do realności lwh. 451 
kwotę 1137 kor. 42 h. i poniżej tej ceny 
sprzednż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się ustala i zatwierdza i odnoszące się do 


Bo Ńa Ra 


tych nieruchomości z wyłączeniem budynku 
na realnośe: lwh. 151 gm Ostrów stojącego, 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienmionym, w biurze Nr. 7. 

O. k. Sad powiatowy, Oddział VI. 

Ropczyce, dnia 11 maja 1912. 


L. cz. E, III 2877/11 
Edykt liegtacyjny. 

Na żądanie Banku kralowego Królestwa 
Galicyi i Lodom>ryi z Wietkiem Księstwem 
Krakowskiem we Lwowie, zastąpioneg ' przez 
adwokata dr. Tad-usza Sołowija. odbędzie się 
dnia 11 września 1912 o godzinie 9 przed 
połu?niem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr, LI. we Lwowie licytacya reslności 
obj. lwh. 1947 ks gr. dla I Dz. m. Lwowa 
składającej się z parceli budowłanej mierzącej 
480 m.*, kamienicy piątrowej, oficyny pią 
trowej i ogrodu wsaz z przynalsżoościami, 
szł.dR acami się z drzwi, okien, kociołków 
na wadą, muszli wodociągowych, wanien, 
piecyków, dzwonków elektrycznych, lamp 
elektrycznych i kluezów. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest ocenioeną na 45.000 kor., przynależności 
zaś na 1086 koron 

Najniższa cena wynosi 28.043 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzia do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
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„Gazeta Lwonska* Nr. 131 z dnia 11 czerwca 1912, 
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się zatwierdza i odnoszące do tej nierucho- 
mości dokum?nta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupiecix, przejrzeć pod: 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 25. 

fazie prawa, wobas których giniej- 
sza lieytacya byłaby niodopaszazalns, naleky 
zgłosić do sada uajpóźniaj przy wyznaczo 
aym terminie iicyłacyjnym, inaczej roskCA8- 
nia tozo razzjn co ds samoj niaruehomości 
: aa 


ale mogłyby byś inf «s ukutkism podne- 
XOR 
Wa soby, dls któryeh jakie prawa lub 


sigisry ns powyłszej nisruchomości bądź 
juź ictal bądź w toku posiąpo: 
nez powstaną, xawiedamien: 


OWNECÓH postę- 
powania jełyni» przez przybisie na tabliep 
aqdowej, ioii mia mieszkają w szregu sądu 


miej wymienionego i nie wskaćą temut sa- 
dowi pe'nomosnika ło doręczań w siedzibie 
agia yamioszkałago. À 
G. k. Sąd powiatowy S. Jl, Oddział III. 
Lwów, dnia 23 maja 1912 | 


L. cz. E. 247/10 (58) (7144 1—3) 

Zobowiązana masa spadkowa śp. Koźmy 
Udryckiego w Mostach wielkich. 

Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie p. Herscha Leiby Hittnera, 
kupca we Lwowie, zastąpionego przez adw. 
dra Salomona Raissa we Lwowie, odbędzie 
się dnia 18 lipea 1912 o godzinie 10 przed 


południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2i licytacya dóbr Mosty wiel- 
kie, Stanisłówka z wyłączeniem parcel w o- 
beem posiadaniu się znajdujących a w pro- 
tokole oszacowania wyszczególnionych Borowe 
i Łęgowe otjętych whl. 642, 218, 214 i 288 
księgi gruntowej dla większych posiadłości 
e. k. Sądu krajowego we Lwowie, składają- 
cych się z budynków mieszkalnych i gospo- 
darczych, tudzież gorzelni rolniczej, tartaku 
i młyna parowego, gruntów ornych tek pa- 
stwisk i lasów o łącznym obszarze 5602 
morzów 1459 sążni kwadratowych, tud:ież 
realności w gm'nie katastralnej Mosty wiel 
kie położonych, a to: 

1. z realności objętej whl. 1653 obej- 
mującej kasarnie żólkiewskie, szładające się 
z 7 budynków, stanowiący h koszary dla 
wojska, dom przeznaczony na mieszkanie, 
kantynę i salę szermierki, stajnie murowane, 
wozownie, kuźnie, tudzież z 8 studni i ogro- 
dzenia; 

„ 2. z realności objętej whl. 1861, skła- 
dającej się z 2 kompleksów. Pierwszy kom- 
pleks obejmuje kasaraie koło cmentarza, 
składająca się z 8 budynków, stanowiących 
zoszary dla wojska, stajnie, aresz'a wojsko- 
we, krytą ujeżdźalnię, wozown ę i drewutnię 
z przynależyteściami, a to 8 śmietników, wy- 
chodka wolno stojącego, 2 studoi i ogro- 
dzenia.j Drugi kompleks tego wykazu obej- 
muje mieszkalny budynek zwany Aleksan- 
drówką i 2 budynki gospodarskie; 

8, z realności objętej whl. 1291, sta- 
nowiącej Sąd powiatowy wraz z aresztami 


sądowemi, a składającej się z 4 budynków, 
tudzież ogrodzenia: 

4. z realności objętej whl. 1838, obej- 
mującej kasarnię „Smolarnia*, składającej 
się z 5 budynków, stanowiących koszary dla 
wojska, stajnię, wozownię, drewutnię, z otwar- 
tej ujeżdżalni, z 3 studni, wychodka wolno 
stojącego, z 3 śmietników i ogrodzenia; 

5. 2 wykazu hipotecznego 1459, skła- 
dającego się z pare. grunt. l. kat 1062, sta- 
nowiącej drogę i dojazd do kuźni wojskowej, 
w końcu 

6. z wykazu hipotecznego 2640, składa- 
jącego się z parceli gruntowej l. kat. 1064/2. 
a stanowiącej również dostęp do kuźni woj- 
skowej. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
sprzedane będą razem jednym aktem licyta- 
cyjnym, a ocenione są: 


1. dobra Mosty wielkie na . 2,049 196 kor. 
2. dobra Stanisłówka na . 278.400 , 
3. dobra Borowe na . 194.500 ,„ 
4. dobra Łęgowe na . . . 100 , 
5. realność whl. 1659 ma. 159.000 , 
w czem przynależność na 1.266 , 
6. realność whl. 1861 na. 202500 , 
w caom przynależność na 624 , 
7. realność whl. 1291 na. 59.600 , 
w czem przynależność na 150 , 
8. realność whl. 1888 na. 148.944 , 
w czem przynasleł ność na B10 , 
9. realność whl, 1459 na. 420 , 
19. realność whl. 2640 ks. 
Mosty wielkie na . . 52 > 


Łącznie zatem na 3 088.612 kor. 

Najniższa cena wszystkich egzekucji 
podanych posiadłości wynosi 1,968.917 kor. 
32 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Wysokość wadyum wynosi 308 861 kor. 
20 hal. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem ztwierdza i odnoszące się do tych nie 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może. każdy, mający chęć kupienia, p zejrzeć 
podczas godzin urzędowych w kancelaryi 
tut. Sądu, w biurze Nr. 19. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu usjpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

To osoby, dis których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nierachomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zayiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s% 
dow! pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd krajowy cywilay, Oddział VII. 

Lwów, dnia 3 maja 1912 


L. ez. E. 92/12 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy fakturowej w Nowym 
Sączu odbędzie się dnia 18 czerwca 1912 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biuro Nr. 2 lieytacya real- 
ności whl. 383 ks. grat. gminy Stary Sącz. 

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 7275 kor. 

Najniższa cena wynosi 4850 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się di 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie, niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczony 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczezia tego 
rodzsju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie juź istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s3- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IJI. 

Stary Saez, dnia 10 maja 1912. 


(1222) 


L. ez. E. 127/12 (5) 
Edykt licytaeyjny. 
W sprawie egzekucyjnej p. Dawida Reb- 
huna, właściciela realności w Głogowie prze- 
ciw Sarze Raab, właścicielce realności w 
Bratkowicach 0 zniesienie współwłasności 
realności lwh. 985 ks. gr. gm. k. Bratkowi- 
ee objętej, odbędzie się dnia 14 czerwca 
1912 o godzinie 8 przed południem wsądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 w Glo- 
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gm. k. Bratkowice objętej Dawida Rebhuna 
i Sary Raab po połowie własnej. 

Cena wywołania, poniżej której sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku i która wobec 
tego stanowi najniższą cenę, wynosi 4000 kor. 

Sprzedaż nie będzie uważana za usku- 
tecznioną, góy właściciele do dni 8 po ter- 
minie licytacyjnym oświadczą, że odmawiają 
potwierdzenia sprzedaży. 

Wierzycielom na realności sprzedać się 
mającej ubezpieczonym zastrzeżonem zostaje 
ich prawo hipoteki bez względu na cenę 
przez przetarg uzyskaną. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Głogów, dnia 29 maja 1912. 


L. ez. E. 2075,11 (11) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 2 lipea 1912 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10 odbędzie się licytacya:: 

a) realności lwh. 2036 ks. gr. gm. Pe- 
rehińsko, 

b) połowy realności lwh. 2952 ks. gr. 
gm. Perehińsko, 

e) połowy realmości lwh. 2707 ks. gr. 
gra. Perehińsko, 

d) połowy realności z 1/8 części lwh. 
2048 ks. gr. gm. Perehińske, stanowiącej 
gospodarstwo wiejskie, 

Nieruchomości powyższe wystawione 
na licytacyę, są ocenione, a to: ad a) na 
2824 kor., ad b) na 722 kor. 25 h., ad e) 
na 14 kor., ad d) na 20 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 1882 kor. 
67 hal., od b) 540 kor. 17 h., ad e) 8 kor. 
84 h., ad d) 14 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie skutku. 

Warunki licytacyjne, które się za- 
twierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg  katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podezas godzin urzędowych są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

_ Fakie prawa, wobec których niniej- 
ssa licytecya byłaby nisdopuszezalną, należy 
:gdosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
aym terminie licytacyjnym, inaerej rosxcza 
gia tego ročxsju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skuikiem podno- 
SŁONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo 
wania licylacyjnege powstaną, zawiadamisne 
będę o dalszych wydarzenizch tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na żeblicy 
sądowej, jeśli nie mieszzaję w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s% 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siadsihi- 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmaiankowanych nierucho- 
mości, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rożniatów, dnia 18 maja 1912. 


L. cz. E. 306/12 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Pesi Karniol odbędzie się 
daia 29 lipea 1912 o godzinie 9 przed po- 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, W 
biurze Nr. HI. w Łopatynie licytacya 1/2 
lwh. 118 gm. Szczurowice. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
ćyę, jest ocenioną na 87 kor. 25 hal. 

Najniższa cena wynosi 43 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d., może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. III 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łopatym, dnia 15 maja 1912. 
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L. cz. E. 1708/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 2 lipca 1912 o godzinie 8 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 10 lieytacya real- 
ności obj. 2008 ks. gr. gm. kat. Pershińske 
zobow. Zofii Kułynij e. Michała własnej 
wraz z przynależnościami. 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 


(1220) 


jest ocenioną na 1400 kor., przynależności 


zaś na 811 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 1140 kor. 
66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytscyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg  katastralny, protokoły 


gowie licytacya realności lwh. 985 ks. gr. | ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 


kupienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- | 


wanych w drodze własnego zarządu kwotę 


wych w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 9. | 51.889 kor. 


Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dewej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s} 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałago. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rożniatów, dnia 17 maja 19i2. 


L. cz. E. 264/12 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Juliusza Cukiera, zastąpio 
nego przez adw. dr. Thona w Żółkwi, odbę- 
dzie się dnia 26 czerwca 1913 o godzinie 
11:30 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. IV. lieytacya: 

a) realności obj. lwh. 356 gm. Żół- 
kiew I. cz., 

b) 1/2 realności obj. lwh. 704 gm. 
Winniki, 

e) reslności obj. lwh. 479 gm. Win- 
niki wraz z przynależnościami real. ad a), 
składzjącemi się z ogrodzenia. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione: a) realność lwh. 356 gm. Zół- 
kiew na 6059 kor., b) 1/2 realności lwh. 
704 gm. Winniki na 498 ker., c) realność 
Iwh. 479 gm. Winniki na 111 kor., przyna 
leżności zaś realności ad a) nə 60 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 8562 
kor. 67 hal., ad b) 828 kor. 67 hal, ad e) 
74 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Każda realność będzie osobno sprze- 
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daną. 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t, d.), 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, wobec któryci: niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, zależy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzmaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosztze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
ais mogłyby być już se skutkiem poduo 
s3002. 

Te osoby, dla których jakie prawa lu» 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęgo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
aiżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomoenika do deręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałago. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zólkiew, dnia 4 maja 1912. 


L. ez. E. 274/12 (8) 
Kdykt licytacyiny. 

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Złoczo- 
wie filii w Brodach, zastąpionej przez jej 
Dzrekeyę, odbędzie się dnia 29 lipca 1912 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. III. w Ło- 
patynie licytacya realności lwh. 114 Strze- 
mileze wraz z przynależnościami, składają- 
cymi się z drzew owocowych. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oeeniona na 1402 kor. 

Najniższa cena wynosi 934 kor. 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy 
mający cheć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. III. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział III 

Łopatyn, dnia 17 maja 1912. 


(7025 3—3) 


L. Nam. IX. b) 525 (6974 2—3) 
Obwieszezenie. 

W eelu oddania w przedsiębiorstwo 

dostawy szutru na gościniec peństwowy w 


jarosławskim okręgu budowniczym w latach 


1918, 1914 i 1915 odbędzie się dnia 24 
czerwea 1912 w e. k. Starostwie w Jarosła- 
wiu licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1918 do- 


Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem e. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonyta dnin najpóźniej do godziny 1% 
w południe wnoszone być mają oferty, spo- 
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marzą stemplową na 1 koronę i we wadyum 
wynoszące 5*j, kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
cen jednostkowych nietylko cyframi ale i li- 
terami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
iub szutrowiska, ofiarowaną cenę jednostkową 
i wyszczególnić stacyę odbiorczą, oraz kilo- 
metry, których oferta dotyczy bez żadnych 
dopisków, wreszcie położyć datę i podpisać 
ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty nia dotyczące wyłącznie rozwozu 
raate.ysłu dostarczanego koleją z poszczegól- 
nych stacyj kolejowych po gościńcu i pla- 
cach składowych. szlichtowania, względnie 
tinczenia, wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowa kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier- 
dzienie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutro- 
wisk. Tożsamo dotyczy ofert eo do samego 
rozwozu z tą różnicą, że należy je wnosić 
dla każdej stacyi kolejowej csobno. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytację zwrócone, 
zaś, po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 24 maja 1912. 

Za e. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w. r. 


L. VIII. b. 1511/30 (7091 3—3) 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów budowlanych do robót ochronnych Kra- 
kowa przed powodziami Wisły w latach 1912 
do 1916, tudzież wykonania koniecznych bu- 
dowli regulacyjnych na Wiśle w km. 74100 
do 78:000, rozpisuje się niniejszem publi- 
czny przetarg. 

Przedmiotem dostawy ma być: 

1. 24174 m.’ drzewa miękkiego (so- 
snowego i jodłowego), 

2. 2020 m.* ciosów i kamieni okładzi- 
nowych, 

38. 12.000 sztuk beczek cementu á 200 kg., 

4. 12.000 m.$ kamienia łamanego do 
wykonania bruków, 

5. 22 525 m.3 kamienia łamanego ła- 
cznie z wykonaniem budowli regulacyjnych 
na Wiśle w km. 74 100—78'000. 

Warunki dostawy szezegółowe i ogólne 
wraz z szczegółowymi wykazami zapotrzebo- 
wanych materyałów są wyłożone do prze- 
glądu interesowanych w biurze e. k, Kiero- 
wnictwa budowy regulacyi Wisły w Krako- 
wie w godzinach urzędowych do dnia 18 
czerwca 1912. W tym samym biurze mogą 
otrzymać też mający chęć oferowania, bez- 
płatnie przepisane wzory ofert. 

Oferty sporządzone na każdą z tych 
powyższych dostaw z osobna, ściśle według 
przepisanego wzoru zaopatrzone znaczkiera 
stemplowym na 1 koronę w wadya: ad 1. 
700 kor., ad 2, 8, 5. 5 pre. oferowanych 
całkowitych sum, ad 4. 3000 kor., w go- 
tówce, lub papierach wartościowych, obli- 
czonych według kursu z dnia poprzedniego, 
a nie przekraczającego ich nominalnej war- 
tości, mają być wniesione do wyżej wspo- 
mnianego biura, najpóźniej do grdziny 12 
w południe dnia 18 czerwca 1912. Oferty 
wniesione po tym terminie nie będą uwzglę- 
dnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 31 maja 1912, 

Za e. k. Namiestnika: 
Ustyanowki w. r. 


L. cz E. 1451/11 (11) (7168 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 11 lipea 1912 o godz. 9 rano 
odbędzie się w sądzie tut. biuro Nr. 3 licy- 
tacya realności lwh. 116 kg. Tuczapy, skła- 
dającej się z posiadłości obszaru 5 ar. 43 m.* 
gruntu obszaru 1 ha. 87 ar. 64 m.* dalej 
z chaty, szopy, 26 drzew owocowych i le- 
szczyny. 

Nieruchomość ta oceniocą jest wraz 
z przynależytościami na 4485 koron, poniżej 
tej ceny szacunkowej, która zarazem jest 
ceną najniższej oferty, sprzedaż nie nastąpi, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia pruejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 3. , 

Cena przetargu uzyskana powinna być 


stawić się mającego wynoszą 4780 m* po|w sądzie tut. złożona do dni 14 po ukoń- 
potiąceniu kosztów transportu koleją pokry- | ezeniu przetargu, poczem rozdzieloną będzie 


9 


między współwłaścicieli w stosunku do ich , 880/1, 880/2 i gr. 788 i 789 obszaru 3896 m. 


części. 
Każdy chęć kupna mający bez wyjątku 
ma złożyć wzdyum w wysokości 450 kor. 
Wierzycielom na ruchomości zabezpie- 


wraz z przynależa. składającemi się z mo- 
toru i meszyn do tego przedsiębiorstwa po- 
trzebnych. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 


czonym zastrzeżonem zostaja ich prawo hi-| cyę, jest oceniona na 63.000 kor., przynale- 


poteki bez względu na cenę przez przetarg 
uzyskaną 

Nabywca obowiązany będzie przyjąć xa 
siebie wszystkie ciężary na tej realności Zà- 
intabulowane, jakoięż wszelkie na niej cią- 
żące podatki, należytości skarbowe i ciężary 
publiczne. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jaworów, dnia 3 czerwca 1912. 


L. ez. E. 185/12 (7) (7118 2—8) 

Dnia 25 czerwca 1912 o godzinie 9 
rano odbędzie się w sądzie niżej wymienio- 
nym Oddziału V. lieytacya a) realności whł. 
348—349, b) whl. 355, e) whi. 356 i d) re- 
alności whi. 357 ks. gr. gm. Kołokolin wraz 
z przynależnościami w protokole ocenienia 
opisanemi. 

Nieruchomości te są ocenione a to: 
realność ad a) wraz z przynależnościami na 
20.186 kor. 25 tal., realność sd b) na 634 
kor. 50 hal, realność ad c) na 481 kor., 
realność ad d) na 1728 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 13457 kor. 
50 hal., ad b) 423 kor., ad e) 820 kor. 67 
hal., add! 1149 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Bursztyn, dnia 10 maja 1912. 


L. cz. E. 585/12 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

Duia 25 czerwca 1912 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym Oddziału V. lieylacya a) re- 
alności whl. 296 i b) 9/5 ezęśsi realności 
whl. 447 ks. gr. gm. Bursztyn. 

Nieruchomości te są ocenione a to: re 
alność ad a) na 7880 kor., ad b) na 5757 
koron. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 3665 kor., 
ad b) 2878 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Bursztyn, dnia 15 maja 1912. 


(7119 2—3) 


L. ez E. 1347/11 (7131 2—3) 

Zobowiązani Berisch Grosser i Sosie 
Grosser w Skałacie. 

Bdykt licytacyjny. 

Na ządanie Abrahama Vogelbauma w 
Skałacie odbędzie się dnia 10 lipea 1912 o 
godz. 12 w południe, w sądzie niżej wy- 
mienionyw, w biurze Nr. 5 licytacya real- 
ności wh *66 i 2023 ks. gr. gm. Skałat 
wraz z pi. .aleźnościami, składającemi się 
z płota i kilku drzew. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na 3610 kor, przynależno - 
ści zaś na 25 kor. 

Najniższa cena wynosi 1817 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w bive Nr. 5. 

skie prawa, wobee których niniej 
sza licytzeys byłaby niedopuszczałaę, malożz 
zgłosić do szdu najpóźniej przy wyznaczo 
aym terminie iieętecyjnym, Imadzej rosaete- 
nia tego rodzaju co do samej niaruchorności 
nie mcgłyby być już ze skutkiem podno 
BKUBE. 

Te osoby, dls których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


obeenie już istuieją, bądź w toku postępe-. 


wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicz 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądt 
tutejszego I zie wskałą temuż sądowi pełno 
moeniks do doręczeń, w siedzizie sądu zamic- 
szkałeżo. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Skałat, dnia 31 maja 1912. 


L. cz. E. V. 1677/11 (18) 
Edykt licytażyjny. 
Na żądanie Wydziału krajowego Kró- 
lestwa Galieyi i Lodomeryi, zastąpionego 
przez adw. dr. Tadeusza Sołowija, odbę- 
dzie się duia 20 czerwca 1912 o godzinie 
1030 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 92 Stanisławowie 
lieytacya realności lwh. 1083 ks. gr. gm. 
Stanisławów stanewiącej zakład przemysłowy 
dla wyrobu maszyn i odlewania żelsza skła- 
dający się z 5 budynków murowanych, mię- 
dzy tymi jest jeden mieszkalny i dwóch bu- 


(7161 2—2) 


¿ności zaś na 28000 koron. 

Najniższa cena wynosi 45.500 koron, 
poniżej tei ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupiemia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
niony, w biurze Nr. 95. 

Takie prawa, webee których niniej- 
sza licyżacpa byżaby niedopuszezslną, należy 
zpłosić do sadu majpóźuiej przy wyżnaczo- 
nym terminie licpiacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co Go samej nieruchomości 
nie mogiyey być już ze skutkiem podas- 
82306, = 

Przedłożone warunki zatwierdza się 
z tem, że najniźsza oferta wynosi 45.500 
koron, a wadyum 9100 koron, tudzież, że 
służebność na rzecz Jaia Serbeńskiego po- 
zostaja przy hipotece. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział V. 

Stanisławów, dnia 18 maja 1912. 


L. cz. E. 281/12 (7) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Bsnku krajowego we Lwowie 
zastąpionego przez adw. dr. Włodzimierza 
Godlewskiego, odbędzie się dnia 5 lipca 1912 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymisnionym w biurze Nr. 3 w Zabiu licy- 
tacya realności objętej lwh. 918 ks. gr. gm. 
Zabie. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, ocenioną jest na 2600 ksr. 

Najniższa cena wynosi 1733 kor. 32 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dzs i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy ma- 
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 8 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zabie, dnia 19 maja 1912. 


(1175 2—2) 


L. cz. E. 216/9 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Maryi z Resslów Pachuckiej 
im. własnem i małol. Rajmunda Ottona 2 ga 
imion Pachuckiego, odbędzie się dnia 19 
czerwca 1912 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 
w Bochni dobrowolna licytacya realności lwh. 
279, 375 i 845 gminy Bochnia Maryi Pa- 
chuckiej i małol. Rajmunda Ottona 2-ga im. 
Pachuckiego po połowie własnej. 

Nieruchomości wraz z przynależnościami 
dobrowolnie wystawione na licytacyę, są oce- 
niona: ad 1. lwh. 279 na 3000 kor., ad 2. 
lwh. 375 na 7876 kor., ad 3. lwh. 845 na 
30.000 kor. 

i Najniższa cena wynosi jak wyżej, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się āo 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
ierny, wyciąg katastralny, protokoły oconisnia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć wodezas godzin wzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Tekije prawa, wobec których niniejsza 
Ueytacya byśaby niedopuszezainą, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjaym, inaczej reszczenia tegu 
sodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
gżyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Xe osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieje na tablicy są- 
dowej, Jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Bochsis, dnia 24 maja 1912. 


(7208) 


L. ez. E. 125/12 (9) (7163) 
Edykt licytacyjny. 

W daiu 27 czerwca 1912 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 18 odbędzie się licytacya 
1,8 części realności lwh. 94, 3/96 części real- 
nosel twh. 294, 1/12 części realności lwh. 
298 i 2/24 części realności lwh. 3738 gm. 
Buczkowice wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 


dynków drewnianych z nich jeden mieszkalny, | są ocenione: 1. 1/8 części realności lwh. 94 J 
komórek i wychodków stojących na pb. 879, | na 397 kor. 917/, hal., 2.3,96 części realno- ! motiuka Michała własnej. 


ści lwh. 294 na 189 kor., 8. 1/12 części real- 
ności lwh, 298 na 21 kor. 49'/, hal., 4. 2/24 
części realności wh. 378 na 52 kor. 20 hal. 

Najniższa cena wynosi odnośnie do 1/8 
części realności lwh. 94, 265 kor. 28 hal., 
3/86 części realności lwh. 294, 126 kor., 1/12 
części realności lwh. 298, 14 kor. 34 hal., 
2/24 części realności lwh. 378, 84 kor. 80 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Biała, dnia 18 maja 1912. 


L. cz. E. 147/12 (8) (7170) 
Edy A 

Dnia 24 czerwca 1912 odbędzie się li- 
cytacya połowy realności lwh. 719 gm. Pi- 
STZOWA. 

Cena szacunkowa wynosi 780 kor. 76 h. 

Najniższa cena wynosi 520 kor. 52 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w tut. sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, 30 kwietnia 1912. 


L. cz. E. 1725/11 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Lazara Gelba w Prądniku 
czerwonym, odbędzie się dnia 26 czerwea 
1912 o godzinie 9'80 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 15 li- 
cytacya realności lwh. 101 ks. gr. gm. kat. 
Sułków, stanowiącej gospodarstwo rolne bez 
budynków. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę ocenioną jest na 9000 kor. 

Najniższa cena wynosi zatem 6000 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, może każdy mają- 
cy chęć kupienia przejrzeć podezas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Wieliczka, dnia 8 maja 1912. 


(7184) 


L. cz. E. 1489/11 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Powiatowej Kasy Oszezędno- 
ści w Wieliczce odbędzie się dnia 20 czer- 
wca 1912 o godzinie 9:30 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 15 
licytacya realności lwh. 146 ks. gr. gm. kat. 
Krzyszkowice, stanowiącej gospodarstwo wiej- 
skie z budynkami wraz z przynależnościami, 
składającemi się z 1 klaczy wartości 60 kor., 
1 żrebięcia wartości 60 kor., 1 krowy war- 
teści 800 kor., 1 jałówki wartości 280 kor., 
1 wozu na żelaznych osiach wartości 30 kor., 

uga 2 kor., 1 pary bron 8 kor., 1 siecz- 
= 80 kor., 6 cetnarów koniczyny %0 kor., 
15 cetn. metr. słomy 30 kor., razem 825 kor. 

Nieruchomeść ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 3827 kor., przynale- 
żności zaś na 825 kor. 

Najniższa cena wynosi 8102 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza, może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 14. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wieliczka, dnia 8 maja 1912, 


(7135) 


L. ez. E. 98/12 (4) (7167) 
Edyśt licytacyjny. 

Na żądanie Powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Głogowie, zastąpionego przez 
Tadeusza Stanisza c.k. notaryusza w Głogo- 
wie, odbędzie się dnia 2 lipca 1912 o godz. 
8 rano w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
Nr. 5 w Głogowie, licytacya realności lwh 
242 ks. gr. gm. kat. Bratkowice objętej wraz 
z przynależnościami, składającemi się z 30 
sosan dużych, 30 małych, 2 koni, 2 krów, 
wozu, pługa, bron i 5 korców wysiewu żyta. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 10.025 kor., przy- 
należności zaś na 840 kor. 

Najniższa cena wynosi 7248 kor. 92 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się da 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może kaźdy, mający chęć kupia- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Głogów, dnia 10 maja 1912. 


L. cz. E. 1767/11 (17) i (7177) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 24 lipeca 1912 o godz. 8 przed 
połudn ea w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19 odbędzie się licytacya realno- 
ści obj whl. 520 kgr. Oleszków Iwana Se- 


Wartość nieruchomości wystawionej na 
licytacyę ustala się na 2185 kor. 64 hal. 

Najniższa cena wynosi 1428 kor. 76 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie čo 
skutku. 

Waronki iicytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może ksżdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacys byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczo- 
nym terminie iicytseyjnym, inaczej roszcze- 
uia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogfyby być już ze skutkiem podno- 
BUU. 

Fe osoby, ĉia których jakie prawa lub 
ciężesry na powyższej nieruchomości bądź 
oteenie juk istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powanis jedynie przez przybicie na tablicy 
aądowej, jeśli uie mieszkają w okręgu sądu 
pikej wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
vi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sy zamiaszkałcgo. 

sC. k. Sąd powiatowy, Oddzisł IV. 

Zabłotów, dnia 31 maja 1912. 


L. cz. E. 280/12 (7211) 
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
21 czerwca 1912 o godzinie 8 po południu 
(sala 5) lieytacya realności whl. 1148 gm. 
Nowosiółka, wartości szacunkowej 550 kor. 
Najniższa cena wynosi 367 kor. 
Odnośne akta przejrzeć można w tut. 
sądzie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Buezacz, 15 maja 1912. 


L. cz. E. 559/12 (5) 
Edykt licytaeyjny. 

Dnia 19 lipca 1912 o godzinie 8 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 10 licytacya a) re- 
alności whl. 2214 gm. Kułaczkowce z 1 mor- 
ga gruntu, b) 1/8 części whl. 649 gm. Ku- 
łaczkowce z p». chaty i około 400 s.? grun- 
tu się składającej. 

Wartość szacunkowa ad a) 600 kor., 
ad b) 687 kor. 

Najniżs.a oferta ad a) 400 kor., ad b) 
458 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. 12. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gwożdziec, dnia 30 maja 1912. 


(7125) 


L. cz. E. 175/12 (7) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 11 lipea 1912 o godzinie 10 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 10 licytacya 1/2 
realności objętej whi. 420 kg. gm. Gwo- 
ździec stary, składającej się z okiło 6 mor- 
gów gruntu ornego względnie 4 morgów. 

Wartość szacunkowa 2621 kor. 06 hal. 

Najniższa oferta 1748 kor. 

Warunki licytaeyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gwożdziec, dnia 12 maja 1912. 


(1124) 


L. cz. E. VIH. 940/12 
Edykt lieytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej dra 
Stanisława Krygowskiego, adwokata w Kra- 
kowie, odbędzie się dnia 2 lipca 1912 o 
godz. 9 przed południem w biurze Nr. 45 
lI. p. na zasadzie zatwierdzonych warunków 
licatacya realności księgi grunt. whl 292 
gminy Branice. 

Realność ta względnie gospedarstwo 
wiejskie składa się z 95/4 m. z budynkami 
gospodarczymi i oceniona jest na 13487 kor. 

Najniższa oferta 8991 kor. 85 hal. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Kraków, dnia 26 maja 1912. 


(7160) 


L. ez. 178/9 A. 

Ogłoszenie licytacji. 
(Restauracya ubikaeyi po Urzędzie podatko- 
wym w budynku Seminaryum duchownego 

w Tarnowie). 

C. k. Starostwo w Tarnowie rozpisuje 
niniejszem publiczną licytacyę ofertową ce- 
lem oddania robót konserwacyjno - adapta- 
cyjnych, a mianowicie: murarskich, stolar- 
skich, ślusarskich, malarskich, lakierniczych 
i instalacyjnych w skrzydle gmachu Semina- 
ryum duchownego w Tarnowie opróżnione 
przez e. k. Urząd podatkowy. 

Oferty mogą być wnoszone tak na ca- 
łość robót, jak też na każdą poszezególną 
kategoryę robót z osobna. W każdym razie 
oferenci mają dokładnie podać czy oferta 
ieh jest ważna tylko w razie przyjęcia cało- 
ści, czy także w razie przyjęcia jednej, lub 
kilku kategoryi robót. 

Plany, rysunki, szczegółowe i ogółowe 


(7178 1—3) 


warunki dostawy, wykaz wykonać się inająe | 
cych robót, formularze ofert, jakoteż prze- : 


1 


E. 2288/11 (10 l (7176; 
Dnia 24 lipea 1912 o godzinie 8 przed 


L. cz. 


pisy o ofertach są wyłożone w biurze Od-} południem w sądzie niżej wymienionym, wj 19 ; ; „dnie i i 
działu technicznego c. k. Starostwa w Tar- | kiurze Nr.19 odbędzie się lieytecya realności dzie w biurza Nr. 16, przediożyli dokumenta, | e. k, sędziego powiatowego i naczelnika sądu 
obj. lwh. 425 kgr. Ilińce, Dmytra Mykiet:uk | poświadczające ich roszezenia, przedztawili 


nowie (parter, drzwi Nr. 11) do przeglą- 
dnięcia codziennie od godziny ł0 do 12 
z wyjątkiem niedziel i świąt. Tam też mo- 
żna otrzymać wszystkie powyż wykazane for- 
mularze i załączniki ofertow: — które bəz- 
warunkowo przez oferentów muszą być przy 
lieytacyi użyte — po złożeniu 5 koron ko- 
sztów wykonania tychże, 

Oferty winny być wnoszone do e. k. 
Starostwa w Tarmowie najdalej do 18 czer- 
wca 1912 godzina 11 rane, w którym to 
dniu o godzinie 11 przed południem nastąpi 
komisyonalne otwarcie ofert w biurze Nr. 11. 

Do oferty należy dołączyć: 

1. Wykaz robót z wpisanemi w nim 
cenami oferowanemi, mianowicie cen je- 


dnostkowych cyframi i słowami cen suma- | sz: 


rycznych tylko cyframi. 

2. Szczegółowe i ogółowe waiunki bu- 
dowy podpisane przez oferenta. 

8. Poświadczenie złożenia wadyum w 
kwocie 5 pre. oferowanej sumy, lub książe- 
czkę wkładkową na takąż kwotę Banku kra- 
jowego galicyjskiego, względnie Kasy oszczę- 
dności urządzonej wedle regulatywu z 1844 r. 

Oferty sporządzone na urzędowych blan- 
kietach, ostemplowane i należycie podpisane 
należy wnosić wraz z powyższymi załączai- 
kami w kopertach opieczętowanych napisem: 
„Oferta na roboty restauracyjne w skrzydle 
po Urzędzi- podatkowym gmachu Semina 
ryum duchownego w Tarnowie“. 


Oferty wniesione w późniejszym termi- | J 


nie, lub nienależycie sporządzone i n eza- 
opatrzone w przepisane załączniki nie będą 
wzięte pod uwagę. 

Roboty będą rozpoczęte dopiero po za- 
twierdzeniu wyniku licytacyi przez e. k. Na- 
miestnictwo i .mają być ukończone do 3 mie- 
sięcy od chwili doręczenia pisemnego uwia- 
domienia przedsiębiorey przez tutejsze e. k. 
Starostwo o zatwierdzeniu jego oferty. 

Wadya ofert przez e. k. Namiesinictwo 
nie zatwierdzonych zostaną bezzwłocznie ole- 
reniom zwrócone. i 

C. k. Starostwo 

Tarnów, dnia 25 kwietnia 1912, 

C. k. radca Dworu: 
Reiner w. r. 


L. cz. E. 543/12 (7) (7080) 

Dnia Í lipca 1912 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 15 odbędzie się licytacya realności 
w ladzkiem położonych, Petra Petryszaka s. 
Wasyla własnych, a obejmujących : 

I. 2/27 części lwh. 361, składającej się 
z gruntu obszaru 1 ha. 89 ar. 81 mê, 

II. 8/12 części lwh. 562, składającej się 
z gruntu obszaru 79 ar. 81 m”, 

Nieruchomości wystawisne na lieytacyę 
śą ocenione: ad I. zuiizymaniem dożywocia 
na 86 kor. 78 hal., ad II. na 200 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad I. 57 kor. 
84 hsl., ad II 138 kor. 32 hal., poniżej tych 
cen sprzedaż nie przyjdzie do szutku. 

Warunki licytacyjae i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podezas go- 
dzia urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tyśmienica, dnia 24 maja 1912. 


J: cz. E. 1259/11 (11) (7136) 

Na żądanie Józefa Lendy w Rybitwach 
odbedzie się dnia 2 lipca 1912 o godz. 9:30 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 15 licyitacya realności 
lwh. 42 ks. gr. gm. kat. Rybitwy, stanowią: 
cej gospodarstwo wiejskie z budynkami. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniorą na kwotę 744% kor. 25 h 

Majniłsza cana wynosi zatem 4962 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wieliczka, dnia 24 maja 1912. 


L. cz. E. 105/12 (10) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jana Krawczyka, zastąpio- 
nego przez generalną pełnomoceniczkę Apo- 
lonię Krawczyk, odbędzie się dnia 12 czerwca 
1912 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 57 licyta- 
eya realności lwh. 805 i 437 gm. Trzciana 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 1586 kor. 25 hal. 

Najniższa cena wynosi 1057 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedeź nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Wiśnicz, dnia 4 maja 1912. 


(1224) 


Wasyla własnej, składającej się z chaty ) za- 
budowań gospodarczych wraż z przynależne- 
ściami, składającemi się z drzew owecowych. 

Warteść nieruchomości wystawionych 
na licytacyę. ustala się na 1292 kor. 20 hal., 
przynależności zaś na 41 kor. 

Najniższa cena wynosi 888 ker. 80 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku, 

Warunki lieytzcyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości i dotyczące dokuments, 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrz: é 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 21. 


3 opet 


Te osoby, dia których jazie prawa iub 
ciężery ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istałeją, bądź w toku postępowe- 
ala lieytserinsgo powstaną, zawiadaraiana 
będą e daiszych wytarzeaiach tego 
gania jedynie przes pizykicie na tablic 
owej nie mieszkają w okręgu Rain 
misgego i nie wskażą temuś f 
cGoenika do doręczeń w pieg 


NO: 


abłotów, dnia 31 maja 1912. 


' GER ao gh 
Upadiości. 

L. ez. S. 11/12 (D (7146 2—3) 
Edzkt konkursowy. 

C. k. Sąd krajowy eyw. w Krakowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Ruchli Perlberger, współwłaścicielki realno- 
ści w Brzesku. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Eędziego powiat, i Naczelnika Sądu po- 
wiat. P. Henryka Bu*owskiego w Brzestu, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana 
dr. Piotra Górskiego, adw. kraj. w Brzesku. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 3 cz«rwcea 
1912 o godz. 9 przed południem (% e. k. są- 
dzie powiatowym w Brzesku), przedłożyli do- 
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy- 
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamiarowaria 
insego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chea wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeuiami, ażeby roszczenia swe, 
chowiażby co do nich spór juź zawiał, sto- 
sownie do przepisów ord. konku:s., w e. k. 
sądzie powiatowym w Brzesku majdaiej do 
dnia 25 czerwca 1912 a na audyencyi lj- 
kwidacyjnej, na dzień 1 lipca 1912 godz. 9 
przed p łudn. w tymże sądzie wyżnaczonej, 
pulikwidowali je i ustanowili dla nich po- 
rządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszezególaym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta u- 
rosłe przez ponowne zwożanie ogółu wierzy- 
cieli i badznie dodatxowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów usksteczai, nych 
na podstswie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyenzyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszenym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, iego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujątych, powołać ostatecznia wolnym 
wyborem iune osoby, swigo zaufanie. 

As:dyencyę iikwićzeyjną przeznacza s'ę 
zarazem do postępowazia ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w tozu postępowanie 
ronkursowego umieszczać się będzie w czę: 
ści urzędowej „Gazety lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy zie mieszkają w 
Brzesku lub w pobliżu Brzeska, msją wymie 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci- 
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanawia się dla nieh, na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, pełnomoenika dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 20 maja 1912. 


L. ez. S. 1/12 (1) 
Edykt konkursowy. 


C. k. sąd obwodowy w Przemyślu ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Her- 
scha Neumana, kupea i właściciela realności 
w Przemyślu, obecnie z miejsca pobytu nie- 
znanego, przez kuratora adw. dr. Józefa 
Scheinbacha zastąpionego. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu kraj. Władysława Grzędđziel- 
skiego, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
dr. Jana Niemczyńskiego, adw. w Przemyślu. 


(7157 2—3) 
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Wierzyciali wzywa się, ażeby na au- 
Ró e wyznaczonej na dzień 4 ezerwes 


1 1912 © godz. JO przed południem w tym są 


swoje wnioski wzg'ędem zatwierdzenia tym- 
czasowego zawiadowcy lub zaroianowania in- 
nego i jego zastępcy oraz przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheg wystąpić z roszczeniami jako wie- 
rzyciełe konsursowi, ażeby swa roszezenia, 
chogiażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs, zgło- 
siii w tym sądzie najdalej ds dnis 15 czerwca 
193%, a ma audyengyi lizwidacyjaej na dzień 
18 czerwca 1912 godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
ie i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól- 
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwoła 
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalnego 
projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy mssy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne oschy swego zaufania, 

Audyencyę lizwidacyjną przeznacza się 


> | zarazem do postępowania ugedowego 


Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej*. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Przemyślu lub w pobliżu, mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika d!a doręczeń, w tem: 
że miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bo- 
wiem razie na wniosek komisarza konkurso- 
wego ustanowi się dla nich, na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, pełnomocnika dla dorę- 
czeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Przemyśl, dnia 15 maja 1912. 


L. ez. S. 9/12 (1) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd krajowy cywilny w Krako- 
wie zezwolił na otwarcie konkursu do ma- 
jątku Arona Perlbergera niezarejestrowanego 
kupca w Brzesku. ` 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. sędziego powiatowego i naczelnika sądu 
powiatowego p. Henryka Bukowskiego w 
Brzesku, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana dr. Władysława Oygg, adwokate kraj. 
w Brzesku. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
eyi, wyznaczonej na dzień 8 czerwca 1912 godz. 
10 przed południem w e. k. sądzie powiato- 
wym w Brzeska przedłożyli dokumenta, po- 
świadczające ich roszczenia, przedstawili 
swoje wnioski względem zatwierdzenia tym- 
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in- 
nego i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w c. k, sądzie powiatowym w Brzesku naj- 
dalej do dnia 25 czerwca 1912 a na au- 
dyencyi likwidacyjnej na dzień 1 lipca 1912 
godz. 10 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je + ustanowili 
dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
dziadu. 

Wierzyciełom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i ezłonków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Brze- 
sku lub w pobliżu Brzeska mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomoenika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę- 
czeń. 


(7145 2—3) 


C. k. Sąd krajowy cywilny, 
Oddział VI. 
Kraków, dnia 18 maja 1912. 


L. cz. S. 10/12 (1) 
Edykt konkursowy. 
C. k. Sąd krajowy cywilny w Krako- 
wie zezwolił na otwarcie konkursu do ma- 


jątku Salomona Perlbergera niezaprotokoło- 
wanego kupca w Brzesku. 
komisarzem konkursowym mianuje się 


powistowego p. Henryka Bukowskiego w 
Brzeszu, zaś tymczasowym zawiadoweą masy 
p. dr. Szlsma Schachnę (Stefana) Hersch- 
tbala adwokaia w Brzesku 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień & czerwea 1913 
o godz. 11 przed południem w e. k. sądzie po- 
wiatowym w Brzesku przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszezenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymczaso- 
wego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
działu wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkieh, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby eo do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło- 
sili w e. k, sądzie powiatowym w Brzesku 
najdalej do dnia 45 czerwca 1912, a na au- 
dysneyi likwidacyjnej, na dzień 1 lipca 1912 
godz. 11 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia będą obowiązani tak poszczególnym 
wierzycielom jak i masie upadłościowej zwró- 
cić koszta urosłe przez ponowne zwołanie ogó- 
łu wierzycieli i badanie dodatkowego zgło- 
szenia i będą wykluczeni od podziałów usku- 
tecznionych na podstawie formalnego pro- 
jektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej*. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Brze- 
sku lub w pobliżu Brzeska mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do- 
ręczeń. 

C. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VI. 

Kraków, dnia 18 maja 1912. 


L. cz. 8. 5/12 (1) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Jó- 
zefa Melzera i Michela Melzera nieprotokoło- 
wanych kupców w Kołomyi. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
radcę Sądu kraj. Hennera, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy p. adwokata dr. Dudykie- 
wicza w Kołomyi. 

Wierzycieli wzywa się, ażaby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 14 czerwca 1912 
godz. 9 przed południem w tym Sądzie w 
biurze Nr. 74 przedłożyli dokumenty, po- 
świadezające ich roszezenia, wystąpili z;wnio- 
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić, jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs. zgło- 
sili w tym sądzie najdalej do dnia 12 lipca 
1912, a na audyencyi likwidacyjnej na 
dzień 15 lipca 1912 godz. 9 przed południem 
w tymze sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia tak poszczególnym wierzycielom, 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Kołonyi lub w pobliżu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dia doręczeń, w temże 
miejseu zamieszkałego, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
ustanowi się dla nich na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo „pełnomocnika dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 


Kołomyja, dnia 31 maja 1912. 


(1056 3—3) 


L z Se OAE) (7052 3—3); 
RKdykt konkursowy. i 
C. k. sąd chwodowy w Czortkowie ze- ; 
zuwolił na otwarcia kupieckiego konkursu doi 
majątku Reginy Maser w Czortkowie. 
Komisarzem kovkursowym mianuje Się 
e. k. radcę sdu Bronisiswa Świder- 
skiego, zaś tymmtzasowym zawiadowcą masy 
p. dr. Brensteins adwokata w Czortkowie, 


Wierzycieii wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 7 cze”wcaż1912 
godzina 9 pized południem w tym Sądzie w 


bye]. 


biurza Nr. 22 przedłożyli dokumenty, po- 
świadczające ich roszczenia, przedstawili swoje 
wnioski względem zatwierdzenia tymczaso- 
wego zawiadowcy, lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
działu wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie, najdalej do dnia 21 czerwca 
1912 a na audyenejyi likwidacyjnej, na dzień 
25 czerwca 1912 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w tymże sądzie wyznaszonej, poli- 
kwidowsli je i ustanowili dla nich porządek, 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nyeh na podstawie formainego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyeneyi likwida- 
cyjnej jawiącym się 1 zgłoszonym służy pra 
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego zastę- 
pey i członków wydziału wierzycieli, do- 
tychczas orzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego za- 
ufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ngodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej*. | 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Czortkowie, lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomoenika dla dorę- 
czeń. 

©. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Czortków, dnia 23 maja 1912. 


L. cz. 8. 1/12 (1) (7001 3—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zezwolił na otwarcie kupieckiego konkursu 
do majątku firmy „Gorzelnia i rafinerya spi 
rytusu w Kąśny dolnej Włodzimierza i He- 
leny Kodrębskich zarejestrowanej po: firmą 
Gorzelnia i rafinerya spirytusu w Kąśny dəl- 
nej Włodzimierza i Heleny Kodrębskich, ja- 
koteż do prywatnego majątku osobiście od- 
powiedziałnych spólników Włodzimierza i 
Heleny Kodrębskisb. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę Sądu krajowego Jagoszewskiego 
w Nowym Sączu zaś tymczasowym zawia- 
dowcą masy p. dr. Stanisława Fiisa adwo- 
kata w Nowym Sączu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 18 czerwca 1912 
godz. 9 przed południem w tym sądzie 
w biurze Nr. 65 przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymczaso- 
wego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy 1 przystąpili do wyboru wy- 
działu wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło- 
sili w tym sądzie, najdalej do dnia 10 
lipca 1918, a na audyeneyi likwidacyjnej, 
na dzień 16 lipca 1912 godz. 9 przed po- 
łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli- 
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszania w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w` 
Nowym Sączu, lub w pobliżu, mają wymienić ` 
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w zgłoszeniu pełnomocnika dla 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
sarzę konkursowego ustanowi się dla nich 
na ieh koszt i niebezpieczeństwo, pełtnosno- 
enika dla doręczeń. 
C. k. Sąd obwadowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 1 czerwca 1912 


Księgi gruntowe. 


L. ez. Pr. 8.145 (19 R/12) (7044 3—3) 
Kkdykt. 

©. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
podaje do wiadomości, ża projekt nowej 
księgi gruntowej dla gminy  katastralnej 
Kraków V. Kleparz w okręgu c. k. Sądu 
krajowego w Krakowie położonej, wygoto- 
wany wedlug ustawy krajowej z dnia 20 
marca 1874, L. 29 dz. u. kr. przy tvsstoso 
waniu ustawy o sprostowaniu ksiąg grunto- 
wych z dnia 11 grudnia 1906 Nr. 246 dz. 
u. p., za księgę gruntową poczynając cd dnia 
8 czerwca 1912 uważanym będzie i od tege 
dnia wolno go przeglądać w e. k. Sądze 
krajowym w Krakowie. Również od tego 
dnia wszelkie nowe prasa czy to własnoś +, 
Czy zastawu, czy jakierądź inne prawa hi- 
poteczne, odnoszące się do nieruchomości 
księgą gruntową objętych, jedynie przez wpi- 
sanie do tej księgi mogą być nabyte, ogra- 
niczóne, przeniesione lub wykreślone. 

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyższej księsi gruntowej 
po myśli ustawy z 25 lipca 1871, Nr. 96 
dz. u. p. przy zastósowaniu ustawy 0 spro- 
stowaniu ksiąg giruntswych z ćnia 11 giu- 
dnia 1906, Nr. 246 dz. u p e. k. Sąd kra- 
jowy wyższy wzywa: 

a) wszystkich, którzy na podstawie ia- 
kiego prawa przed otwarciem tej nowej księgi 
gruntowej nabytego, chcą uzyskać jaką zm anę 
wpisów hipotecznych, odnoszących . się do 
stosunków własności lub posiadania, a to 
bez różnicy, czyby ta zmiana przez dopisa- 
nie, odpisanie lub przepisanie, przez spro- 
stowanie oznaczenia nieruchomości lub ze- 
stawienia ciał hipotecznych albo w jakibądź 
inny sposób nastąpić miała; 

b) wszystkich, którzy już przed otwar- 
ciem tej nowej księgi gruntowej nabyli do 
jakiej nieruchomości wpisazej w tę ks ęzę, 
lub do jej części, jakie prawa zastawu, Słu- 
żebności lub w ogóle jakie inne prawa do 
wpisu hipotecznego uprzymiotnione, o ile 
prawa te jako do dawnego stanu ciężarów 
należące, wpisane być mają, a już przy za- 
łożeniu nowej księgi gruntowej tamże wpi- 
sane nie zostały, aby z temi prawami zgło- 
sili się do c.k. Sądu krajowego w Krakowie 
najdalej do dnia 15 grudnia 1912, gdyż pra- 
wnym skutkiem zaniedbania tego terminu 
jest utrata prawa dochodzenia zgłosić się 
maiącego roszczenia przeciw tym trzecim 
osobom, które prawa hipoteczne na podsta- 
wie wpisów w nowej księdze gruntowej za- 
mieszczonych a nie zaprzeczonych, w dobrej 
wierze nabyły, 

„. Od obowiązku zgłoszenia w tym ter- 
minie pomienionych praw lub roszezeń nie 
uwalnia okcliezność, iż zgłosić się mająca 
prawo już jest widoczne z księgi gruntowej 
z użyćia wychodzącej, lub ze sądowego za 
btwienia, lub że strony wytoczyły przed Sąd 
sprawę odnoszącą się də tego prawa, 

, Jednakże wyłącza się od zgłoszenia z 
pośród reszezeń wym.enionych pod a) te, 
które już w postępowaniu celem założenia 
nowej księgi gruntowej zbadano i odesłauo 
do drogi prawa, 2 z pośród praw obciążają- 
cych. wymienionych pod b) te, których od- 
mówiono stronie podnoszącej roszczenie już 
w toku postępowania celem przydzielenia 
ciężarów. 

Osoby, któreby chciały żądać zmiany 
lub uzupełnienia przydzielenia ciężarów, 
przeprowadzorego hipotecznie na podstawie 
ustawy o sprost. ksiąg grunt. z 11 grudnia 
1906 Nr. 246 dz. u. p, z powodu że stan 
rzeczy rozstrzygający pod wzgędem przy- 
dzielenia ciężarów zmienił się następnie 
wskutok rozstrzygnienia sporu względem 
przekazanego do diogi skargi roszczenia Co 
do prawa własności, mają zgłosić roszczenia 
swoje najpóźniej na trzy miesjące przed 
uptwem terminu edyktalnego. 

estytucya zsniedbanego terminu edy- 
ktalnego nie ma miejsca, a prawo przedłu- 
żenia go w granicach $ 36 ust. 1 u sprost, 
ks. gr. z 11 giudnia 1906, Nr. 246 dz. u. p. 
przysłoguje Sądowi krajowemu wyższemu. 
C. k. Sąd krajowy wyższy. 
Kraków, dnia 31 maja 1912. 


Konkursa. 


L WENG (704C 3—3) 
: Na podstawie reskryptu Wyd:iału kra- 
jowego z 8 maja 1912 LW. 61.091 rozpisuje 
Wydział powiatowy w` Rawie ruskiej kon- 
kurs na posadę lekarza okręgowego w Lu- 
byczy królewskiej. 

Do okręgu sanitarnego należą gminy 


„Gazeta Lwowska* Nr, 131 z dnia 11 czerwca 1912. 


dorę-;i obszary dworskie: Lubycza 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w | byczą wieś, Lubycza kniazie, 
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Huta lubycka, 
Bał:re, Żurawce, Tenietyska, Mosty małe i 
Meshnów z iuducścią 11.625 dusz. 

Do posady przywiązana jest płzca ro- 
czna w kwocie 1 200 kor. i ryczałt ns obja- 
zdy w kwocie 600 koren, tudzież prawo do 
emerytuiy po mysli ustswy z dnia 12 maja 
1909 dz. u, kr. Nr. 68. 

Koinpeienci wnieść niają do Wydziału 
powiatowego w Rawie ruskiej do dnia 5 li- 
pea 1912 podanie, do którego dołączyć 
neleży : 

l. dowód, że posiadają obywatelstwo 
austryackie, 

2. dyplom d.ktcra medycyny, 

3. dowód nieskazitelności charakteru, 

4. dowód znajomości języków krajo- 
wych, 

5. prświadczenie odbycia prsktyki, naj- 
mniej dwuletniej w zawodzie lekarskim 

6. metrykę urodzin na dowód nieprze- 
kroczonego wieku lat 40. 

Między kandydatami meją piewszeń- 
stwo ci, którzy wykażą się dwuletnią służbą 
w szpitalu powszechnym po uzyskaniu dy- 
plomu doktorskiego aibo egzaminem fizyka- 
ekim. 

Lekarz okręgowy w Lubyezy królewskiej 
obowiązany jest utrzymywać aptekę domową 
i w tym celu powinien we właściwej drodze 
postarać się o koncesyę na jej prowadzenie. 

Wydział powiatowy. 

Rawa, dnia 18 s ja 1912. 


L. 16373 (7042 2—2) 
Konkurs. 

Odnośnie do konkursu w Nr. 129 „Ga- 
zety Lwowskiej“ ogłoszonego zawiadamia s'ę, 
że konkurs La posady radców Sądu krajo- 
wego w Przemyślu i Tarnopolu z dniem 18 
czerwca 1912 up.ywa. 

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 

wyższego. 
Lwów, dnia 4 czerwca 1912. 


L. 8394. (7043 3—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady radcy sądu 
krajowego przy Sądzie obwodowym 1. w No- 
wym Sączu, 2. w Tarnowie, 3. w Wadowi- 
cach rozpisuje sig konkurs z terminem do 
26 czerwca 1912. 

Podania o powyższe lub przy innym 
Sądzie kolegialnym I. instancyi opróżnić się 
mogące posady radców sądu krajowego na- 
łeży wnosić w przepisanej drodze służbowej 
do Prezydyum sądu obwodowego ad 1. w 
Nowym Sączu, ad 2. w Tarnowie, ad 3. w 
Wadowicach. 

Prezydynm Sądu krajowego wyższego. 

Kraków, dnia 3. czerwea 1912. 


L. 70209/11. (7039 3—3) 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy e k. urzę- 
dzie pocztowym 1. w Krskowie 13 z pobo- 
rami 3 klasy 6 stopnia i ryczałtem później 
oznaczyć się mającym na służącego. 

2. W Kołtowie w pow'ecie złoczow- 
skim z poborami 3 klasy 6 stopnia i ry- 
ezałtem na służącego później oznaczyć się 
mającym. 

Podania należy wnosić najpóźniej do 
17 czerwca b r. do e. k. Dyrckcyi poczt 
i telegrefów we Lwowie. 

iwów, dnia 1 czerwca 1912, 


L 8946/LV. (7038 3—3) 
C. k. Rada szkolua krajowa ogłasza 

niniejszem konkurs celem obsadzenia nastę- 

pujących posad rzeczywistych nauczycieli: 

1. filologii klasycznej jako przedmiotu 
główn*go i języka polskiego jako przedmiotu 
pobocznego w e. k. gimnazyum IV. we 
Lwowie, 

2. języka niemieckiego jako przedmiotu 
głównego w ce. k. wyższej szkole realnej 
w Krośnie i 

3. matematyki i fizyki jako przedmio- 
tów głównych w e. k. I. szkole realnej we 
Lwowie. 

Do tych poszd przywiązane są pobory 
w myśl ustawy z dnia 24 lutego 1907 Dz. 
p. p. Nr. 55. 

Kompetenci winni wnieść podania, za- 
opatrzone w potrzebne dokumenty, za pośre- 
dnictwem przełożonej Dyrekcyi do e. k. Ra- 
dy szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 20 
czerwca 1912 a Dyrekcye odeślą je bezzwło- 
eznie na ręce odnośnych Dyrekcyi we Lwo- 
wie i Krośnie. : 

Kandydaci, którzy po uzyskaniu zupeł- 
nej kwalifikacyi nauczycielskiej pełnili w 
szkołach średnich obowiązki w charakterze 
zastępców nauczycieli, mają celem uzyskania 
policzenia tego czasu służby obok innych 
dokumentów służbowych przedłożyć szczegó- 
łowy i przez odnośne; Dyrekcye potwier- 
dzony wykaz zajęć wykonywanych w wyżej 
wymienionym charakterze. 

Kandydaci, którzy nie wyszli jeszcze 
z wieku obowiązującego do służby wojskowej, 


kiólewska, Lu-; mają wykazać, czy temu obowiązkowi uczy- 


nili już zadęść. 
C. k. Rada szkolna krsjows. 

Lwów, 31 maja 1912. 

Zs, e. k. Namiestnika : 

Dembowski w. r. 
L. 1598 (7182) 
Konkurs. 

Przy e. k. Zakiadzie ksry dla mężczyzn 
w Wiśniezu są do obsadzenia 2 (dwie) po- 
sady dozorców więźni. 

Z posadami temi połączona jest oprócz 
pensyi i klasie miejscowej odpowiadają- 
cego dodatku sktywaln=go unormowanych 
ustawą z dnia 25 września 1908 r. Dz. 
u. p. l. 204 i rozporządzeniem całego Mini- 
sterstwa z 22 listopada 1908 Dz. u. p. 234, 
dzienna porcys chleba o wadze 840 gr. i 
przepisane ubranie służbowe, 

Posada zastrzeżona jest w myśl usta- 
wy z dnia 19 kwietnia 1872 Dz. u p. 1. 60 
dla wystużouych podoficerów, którzy posia- 
dają certyfikat uprawniający do ubiegania 
się o posady rządowe a nie przekroczyli 45 
roku życia i tylso w braku t'kich, dopiero 
innym kompetentom, którzy nie przekroczyli 
35 roku życia, nadaną być może. 

Ubiegający się o te posady winni wnieść 
własnoręcznie pisane, należycie ostempiowa- 
ne i udokumentowane podauia, o ile pozo- 
stają w służbie wojskowej lub publicznej, 
swoją przełożoną władze do Dyrekcji 
Zakładu kary w Wiśniczu obok Bo- 
najpóźniej do dnia 8 lipca 1912. 
Ubiegający się, którzy nie pozostają w 
czynnej służbis wojskowej winni dołączyć: 

1. certyfikat przynależności, lub paszport 
wojskowy, 

2. metrykę urodzenia, 

8. świadectwo moralności, 

4. świadectwo lekarskie wystawione, 
lub potwierdzone przez c. k. lekarza powia- 
towego, 

3. ostatnie świadectwo szkolne, 

Kompetenci stanu wolnego i tacy, któ- 
rzy są wyzwolonymi rzemieślnikami, będą 
mieli przy innych równych warunkech pierw- 
szeństwo. 

Z wyjątkiem wysłużenych podoficerów, 
obowiązani są inni w razie przyjęcia, do zło- 
żenia egzaminu z przepisów służbowych z 
dobrym wynikiem najpóźniej w przeciągu 
jednego roku po otrzymaniu posady, w prze- 
ciwnym razie nastąpi uwolnienie ze służby. 

C. k. Dyrekcya Zakładu kary w Wiśniczu. 

Wiśniez, dnia 8 czerwca 1912. 


L. 3417/12 (7183 1—5) 
Konkurs. 

Magistrat mias a Kałusza ogłasza kon- 
kurs na posadę dwóch nauczycieli w gimna- 
zyum miejskiem z prawem publiczności cd 
dnia 1 września 1912 r., a to: 

1. na posadę nauczyciela języka po!- 
skiego jsko przedmiotu głównego i filologii 
klasycznej jako przedmiotu pob., 

2. na posadę nauczycieia historyi na- 
turalnej jako przedmiotu głównego i mate- 
matyki i fizyki, lub geografii, jako przed- 
miotów pobocznych. 

Podauie należycie poparte należy wno- 
sić do Magistratu miasta Kałusza do dnia 
10 lipca 19i2 r. 

Ds obu posad przywiązane są pobory 
2.200 kor. za 19 podzin obowiązkowych ty- 
godniowo. Za godziay ponad 19 wypłacaną 
będzie osobna remuneracya. 

Kandydaci egzaminowani mają pierw- 
szeństwo i co do nich waruaki konkursu 
uledz mogą zmiania. zależnie od os. bistego 
porozumienia się z burmistrzem missta. 

Kałusz, daia 6 czerwca 1912. 

Burmistrz: 
D:. Wiesenberg. 


Rozmaite obwieszczenia. 


i. cz. Cw. 2059/12 (1) (7159) 
BEdykt. 
Przeciw Herschowi Wirth i Chauie 


Fried, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c k. sądu obwodowego 
jsko handlowego w Stryju przez Mendla 
Nussbauma z Perehińska pozew o wydanie 
nakazu zapłaty sumy wekslowej 900 kur. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się p. dr. Wurzla adw. w Stryju, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje, > 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II. 
Stryj, dnia 5 czerwca 1912. 


L. cz. ©. II. 218,11 
Edykt. 
Przeciw Wojciechowi Pastorowi, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. Sądu powiatowego w Żywcu 


(6971) 


przez Wiktora i Antoniego Brzeczków pozew 
o 769 kor. 60 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roZ- 
prawę na dzień 1 grudnia 1911 o godz. 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Udzielę w Żywcu, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
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stał do c. k. sądu obwodowego w Brzeża- 
nach przez Schmerla Gottesmana pozew o 
2000 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 

(elem strzeżenia praw Nathana Ban- 
dlera ustanawia się p. dr. Halperna adw. 
w Brzeżanach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Na- 
thana Bandlera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w s% 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 


a AC nana O OO O EAZA 


tas NARA o 


Powiat ooa | Powiat | Miejscowość 


Budomierz ;10 zagr.); 
Humniska (i ZAĘT.), Huta Połonieeka (1 zagr.), Ka- 
mionka Strumiłowa (33 zagr.), 


Łany Polskie (2 
Łapajówka (8 zagr.); 


Podusilna (14 zagr.); 
Zastawie (1 zagr.); 


Żywiec, dnia 11 listopada 1911. 


L. cz. ©. I. 398/12 (1) 


Brzeżany, dnia 8 maja 1912. 
(7171) 


Korostowice (1 zagr.), Putiatyńce (2 zagr.), Załuże 


( ); 
Chmieliska (2 zagr.), Kołodziejówka (1 zagr.), Że- 
rebki Królewskie (5 zagr.); 


Przeciw nieobeenemu Simonowi Hirsch 
kupcowi przedtem w Nadwórnie, wniosła 
Firma Józef Gross % Sohn fabryka czękola- 
dy w Bielsku pozew o zapłatę kwoty 999 
kor. 80 hal. zpn. 

Audyencyę do ustnej rozprawy wyzna- 
czono na dzień 14 czerwca 1912 o godz. 8 
rano w sądzie niżej wymienionym, sala roz- 
praw drzwi Nr. 20. 

Ustanowiony celem strzeżenia praw po- 
zwanego Simona Hirscha kuratorem dr. Jan 
Sanoeki adw. w Nadwórnie będzie go zastę- 
pywał w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopokąd w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomoenika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nadwórna, dnia 7 czerwca 1912. 


L. cz. Ów. Ga A e (7096) 
dyk 
Przeciw Nathanowi Bandler, którego 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 


L. XVII. 8511/70. 


L. cz. O. I. 146/12 (1) (7225) 
Edykt 

Przeciw Michałowi Czornemu, Maksy- 
mowi Jereniuk i Annie QGadzińskiej córce 
Franciszka, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Zbarażu przez Wasyla Kacza- 
łubę i tow. w Romanowem siole pozew o 
uznanie prawa własności zpn 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała ustna rozprawa na dzień 18 czerwca 
1912 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw kurandów usta- 
nawia się p. dr. Stefana Bocheńskiego adw. 
kraj. w Zbarażu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zbaraż, dnia 25 maja 1912. 


Wykaz 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od do 1. do 8. czerwca 1912. 


Epizoocya Powiat 


Pryszczyca Buczacz 


Dobromil 


Miejscowość 


%Seianka gm. i ob. dw. (4 zagr.); 


Śniatyn (1 zagr.), Załucze (8 zagr.); 
Liski (48 zsgr.), Spssów (6 zagr.), Sokal (28 zagr.), 
"orki (6 zagr.), Wierzbiąż (2 zagr.), Wojsławice 


Janów gm. i ob. dw. (8 zagr.); 

Założce cb. dw. (1 zagr.); 

Batiatycze (4 zagr.), Biesiady (1 zagr.), Glińsko gm. 
i ob. dw.(3 zagr.), Hrebeńce (4 zagr.), Kłodno ob. 
dw. (1 zagr,), Koszelów (3 zagr.), Lubels ob. dw. 
(1 zagr.), Nadycze ob. dw. A zagr.), Wolica ob. 


Bereżnica Re olowska (2 zagr.); 
Dziel. XX. (1 zagr.); 


Suchowola (8 zagr.); 

Okocim ob. dw. (1 zagr.); 

Hubenice (1 zagr.); 

Wilezyska (1 zagr.); 

Rohyn'a gm, i ob. dw. (4 zagr.), Słobódka Polna (4 


Bosutów (1 zagr.) ; 

Limanowa (1 zagr.), Pisarzowa (1 zagr.); 
Bereżnica Niżna (9 zagr.), Lisko (3 zagr.); 
Bortiatyn (2 zagr.); 


Rosochowaciee (1 zagr.): 

Babuchów (12 zagr.), Fraga (1 zagr.), Martynów 
Nowy (1 zagr.), Załanów (1 zagr.); 

Izanówka (1 zagr.), Krzywe (2 ZAgT.), Łuka Mała 


Popielniki (5 ZAgT.), ; 

Tartakowiec (1 zagr.); 

Knihinin Kolonia (4 zagr.), Tyśmieniezany (7 zagr.), 
Zabereże (8 zagr.); 


Czernichowce (1 zagr.); 


Drohobycz 
Lisko 

Lwów 
Mościska 
Radziechów 
Rohatyn 
Sambor 
Stanisławów 
Żółkiew 


Świerzb u koni 


Jasło 
Kosów 
Lisko 
Turka 
Żydaczów 


Szelestnica 


Gzortków 
Grodek Jag. 
Kosów 
Podhajce 
Przemyśl 
Przemyślany 
Sambor 
Skałat 
Sniatyn 
Trembowla 
Turka 
Zbaraż 
Zborów 
Żydaczśw 


Wąglik 


Kraków 
Limanowa 
Mościska 
Nadwórna 
Radziechów 
Rohatyn 
Sambor 
Skałat 
Strzyżów 
Wadowice 
Lwów miasto 


Wścieklizna 


Bóbrka 


Borszczów 
Cieszanów 
Gródek Jag. 
Husiatyn 


Pomór świń 


Pietnice (1 zagr.); 

Borysław (4 zagr. j, Medenice (5 zagr.) ; 

Jankowce (2 zagr.); 

Humieniec ob. dw. a ZAgT. n Laszki ob. dw. (1 zagr.); 
Nikłowice ob. dw. (1 zagr.); 

Sieńków ob. dw. (1 zagr.) ; 

Rohatyn (1 zagr.); 

Biskowice (2 zagr.), Wola Baraniecka (4 zagr.); 
Pasieczna (2 zagr.); 

Butyny ob. dw. (1 zagr.), Przystań ob. dw. (2 zagr.); 


Czermna (1 zagr.); 

Krasnoila (1 zagr.); 

Choczew (1 zagr.) ; 

Libuchowa (1 zagr.), Wysocko Niżne (1 zagr.) ; 
Balicze Podróżne (1 zagr.), Włodzimiree (1 zagr.); 


Biała ob. dw. (2 zagr.); 

Zaszkowice (1 zagr.); 

Chomczyn (1 zagr.); 

Rudniki (1 zagr); 

Grochowee (1 zagr.); 

Hanaczów (1 zagr.); 

Bilina Wielka (1 zagr.); 

Magdalówka ob. dw. (1 zagr.); 

Borszezów (1 zagr.), Uście nad Prutem (1 zagz.); 

Iławeze ob. dw. (1 zagr.); 

Komarniki (1 zagr.); 

Czernichowee ob. dw. (1 zagr.) ; 

Kudynowee (1 zagr.); 

Balicze Podgórne (1 zagr.), Bereźnica Królewska (1 
zagr.), Demenka Poddniestrzańska (1 zagr.); 


Kobylany (1 zagr.); 
Limanowa ; 

Krukienice. (1 zagr.); 
Majdan Średni (1 zagr.) ; 
Chołojów (1 zagr.); 
Obelnica (1 zagr.); 
Kornalowiee (1 zagr.); 
Orzechowiee (2 zagr.); 
Frysztak (1 zagr.); 
Przytkowice (1 zagr.); 
Dziel. III. ; 


Demidów (1 zagr.), Duliby (1 zagr.), Juszkowee (7 
zagr.), Repechów (1 zagr.), Romanów (3 zagr.), 
Strzałki (1 zagr.), Wołowe (2 zagr.); 

Cygany gm. i ob. dw. (4 zagr.) Okopy (4 zagr.); 

Lubliniec Stary (6 zagr.), Ostrowiee (1 zagr.); 

Wielkopole (4 zagr.); 

Chorostków (29 zagr.), Husiatyn (1 zagr.), Liczkowee | 
a a. .), Olehowezyk (1 zagr.), Samołuskowee (1 
ZAgT.); 


Dziel XVI. (1 zagr.) ; 


Dąbrówka (1 zagr.), Karwodrza ob. dw. (1 zsgr.), 
Łowczówek (1 zagr.), Siedliska (1 zagr.), Trze- 
meśna (1 zagr.), Zabłędza ob. dw. (1 zagr.) ; 


| yooyo | Powiat 
Jaworów 
Kamionka Stru- 
miłowa 
zagr.), 
Kolbuszowa Cmolas (1 zagr.); 
Kraków Czyżyny (1 zagr.); 
Nisko Kopki (1 zagr.); 
Przemyśl Stubno (1 zagr.); 
Przemyśla y 
Rawa ruska 
Rehatyn 
2 LAT. 
Skałat 
Pomór świń Sniatyn 
Sokal 
(1 zagr.); 
Trembowla 
Zborów 
żółkiew 
dw. (1 zagr.): 
Żydaczów 
Kraków Miasto 
Brody 
Brzesko 
Dąbrowa 
Grybów 
Kołomyja 
zagr.) ; 
Kosów Kuty (1 zagr.); 
Kraków 
Limanowa 
Lisko 
Mościska 
Nowy Targ Ponice (4 zagr.); 
Peczeniżyn Myszyn (2 zagr.) ; 
Różyca świń | Podhajee 
Rohatyn 
Śkałat 
1 zagr.); 
Śniatyn 
Sokal 
Stanisławów 
Tarnów Krzyz (1 zagr.); 
Zbaraż 
Zborów Milno (1 zagr.), 
Złoczów Łuka (1 zagr.) ; 
Kraków miasto 
Lwów Piaski (1 zagr.); 
Ropczyce Dębica (1 zagr.); 
Otręt u koni | Taonów 
Pomór drobiu | Sokal Sokal (82 zagr.). 


Z e. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 8. czerwca 1912. 


L. cz. Ów. 1264/12 (1) 
Edykt. 

Przeciw Natanowi Bandler, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z9- 
stał do c. k. sądu obwodowego w Brzeża- 
nach przez M. Kaswiner et Söhne pozew o 
1500 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 
Celem strzeżenia praw Natana Bandle 
ra ustanawia się p. dr. Landesberga adw. 
w Brzeżanach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Na- 
tana Bandlera w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w Sądzie się nie zgłosi, lub pełnomo- 
enika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Brzeżany, dnia 8 maja 1912. 


(7095) 


L. cz. O. IV. 483/12 (1) 
Edykt 
Przeciw Katarzynie z Tehomiów Swiątek 
i Janowi Tehoniowi z Pogórskiej woli, któ- 
rych miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Tarnowie przez Michała Kałdona i tow. po- 
zew o rozdział wspólnej własności realności 
lwh, 259 ks. gr. gm. kat. Pogórska wola. 
Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 6 lipca 1912 o godz. 9 ra- 
no, b. Nr, 14. 
Celem strzeżenia praw Katarzyny z 
Tchoniów Świątek i Jana Tchonia ustanawia 


(7204) 


Za c. k. Namiestnika: 


Szeligowski w. r 


się p. Jana Okrzesę wójta w Pogorskiej 
woli, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ka- 
tarzynę Świątek i Jana Tchonia w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i miebezpieczeństwo, 
dopóki omi w sądzie się nie zgłoszą, lub 
pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 1 czerwca 1912. 


L. ez. ©. 160/12 (7213) 
Przeciw Karolowi Sikora, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w (Czarnym Du- 
najeu przez Annę Tylka pozew o 500 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 12 czerwea 1912 o godz. 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. Jędrzeja Tylkę wójta w Dzia- 
niszu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywzć będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Czarny Dunajec, 5 czerwca 1912. 


L. ez. CZA e (2) (7197) 
dyk 

Przeciw nievbjętej masie spadkowej 

po Perli z Sehmelkenów Frinklowej i Benja- 

minowi Miesesowi, których miejsce pobytu 


du obwodowego w Tarnowie przez Mechla 
Felberze i spól. pozew o uznanie za zgasło 
wierzytelności 625 złr. 86 kr. m. k. it. d. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została I. audysncya na dzień 12 czerwea 
1912, b. Nr. 12. 

Ceiem strzeżenia praw powyższych po- 
zwanych ustanawia się p. adw. dr. Juliusza 
Bornetu w Tarnowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
pozwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika mie za- 
mianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Tarnów, dnia 30 maja 1912. 


L. cz. C. 1. 295/12 (1) (7067 3—3) 
Edykt. 

Przeciw Franciszeg Popów, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Grzyma- 
łowie przez Mikołaj» Filipczuka pozew o za- 
płatę 215 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaezono 4u- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 24 
czerwca 1912 o godz. 9 rano w tymże są- 
dzie, b. Nr. 4. 

` Celem strzeżenia praw Franciszki Po- 
pów ustanawia się p. adw. dr. Seretha w 
Grzymałowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Fran- 
ciszkę Popów w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Grzymałów, dnia 21 maja 1912. 


L. 642 (7084 3—3) 
Ogłoszenie. 
Adwokat dr. Jezajasz Gottlieb przesie- 
dla się z Rymanowa do Jasła. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 


Przemyśl, dnia 1 czerwca 1912. 


L. 639 (7036 3—3) 
Ogłoszenie. 

Dr. Maksymilian Schiff wpisany został 
na listę adwokatów z siedzibą w Ryma- 
nowie. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Przemyśl, dnia 1 czerwca 1912, 


(7142 2—3) 
Ogłoszenie. 

Adwokat dr. Józef Ringel zgłosił 2a- 
miar przesiedlenia się ze Lwowa do Bu- 
kowska. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Lwów, dnia 8 czerwca 1912. 


L. Prez. 15.570 
Obwieszczenie. 
C. k. wyższy Sąd krajowy wa Lwowie 
ogłasza niniejszem, że p. Jan Kanty Kru- 
piński e. k. notaryusz w Szmborze wskutek 
przyzwolonego reskiyptem ce. k. Minister- 
stwa sprawiedliwości 4 29 kwietnia 1912 I. 
8644 przeniesienia go na urząd e. k. nota 
ryusza w Przerayślu z dniem 31 maa 1912 
z urzędowania w Samborze ustęprja, a dnia 
1 czerwca 1912 urzędowanie w Przemyślu 
obejmuje. 
Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego. 
Lwów, dnia 28 maja 1912. 


(7092 2—3) 


L. XVII. 8541 
Ogłoszenie. 

Przeciętna cena targowa mięsa wieprzo- 
wego w miesiącu maju 1912, mająca słu- 
żyć według $$ 48 i 52 ustawy z 6 sierpnia 
1909, Dz. pp. Nr. 177, za podstawę do wy- 
miaru odszkodowania ze Skarbu Państwa za 
świnie rzeźne (Schlachtschweine) wybita z 
urzędu lub padłe wskutek zarządzonego z urzę- 
du szczepienia w miesiącu ezerwcu 1912 wy- 
nosi 1 kor. 35 hal. za kilogram. 

Co się podaje do publicznej wiado- 
mości. 


(7179) 


Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 7 czerwca 1912. 


L. cz. ©. VII. 109/12 ©) 
Edykt. 

Przeciw Berlowi Abosch s. Benjamina, 
którego miejsce pobytu jest nieznana, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Delatynie przez Rubina Friedmana pozew o 
56% kor. 30 hał. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 19 czerwca 
1912 o gądz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Berla Aboscha 
ustanawia się p. dr. Berlsteina adw. w De- 
latynie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Borla 
Aboscha w rzeczonej sprawie na jego koszt 


(7214) 
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jest nieznane, wniesiony został do c. k. są-|i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 


nie zgłosi, lub pałnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Delatyn, dnia 7 czerwca 1912. 


L. ez. C. 138/12 (7) (7226) 
Edykt. 

Przeciw Franciszkowi Kowalskiemu z 
Łajsców, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Zmigrodzie przez Towarzystwo 
zaliczkowa w Zmigrodzie pozew o 600 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 12 czerwca 1912 o godz. 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adw. dr. Rapaporta w Zmigro: 
dzie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieezeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Zmigród, dnia 29 maja 1912. 


L. cz. C. I. 206/12 (2) 
Edykt 


(7218) 


Przeciw Michałowi Kobrynowi s. Wa- 
syla, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Mostach wielkich przez Kasłę Bokata 
pozew o uznanie ojcostwa i alimeutacyę. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną 20- 
stała ustna rozprawa na dzień 25 czerwca 
1912 o godz. 8 rano, b. Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw kuranda ustana- 
wia się p. Denysa Butyńca w Lubelli, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Mosty wielkie, dnia 20 maja 1912. 


L. ez. O. IV. 216,12 (1) (7209) 
Ed y koń 

Przeciw Janowi Szwarnogowi z Wrzę- 
pi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Bochni przez Stanisława Brzeskiego w 
Ujściu solnem pozew o 319 kor. 25 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 25 
R 1912 o godz. 11'30 przed poł., b. 

r. 0. 

Celem strzeżenia praw Jana Szwarno- 
ga ustanawia się p. dr. Ferdynanda Za- 
krzewskiego adw. w Bochni, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Szwarnoga w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bochnia, dnia 23 maja 1912. 


L, cz. 0. VII. 350/12 (7117) 

Przeciw Bramo Ringiel, której miejsce 
pobytu jest- nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Tarnopolu przez 
prot. firmę Dawid i Jakób Bartfeld pozew 
o 3206 kor. 70 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter: 
min na dziań 5 czerwca 1912 o godz. 11 
rano. 

Oelem sirzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia SIĘ p. dr. Parnosa w Tarnosa w Tar- 
nopolu, zuratorem 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Tarnopol, dna 10 czerwca 1312. 


L. cz. Ów. 834/12 (1) (6799) 
Ed 4 

Przeciw Jakóbowi Trembowlerowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu obwodowego w 
Czortkowie przez Stowarzyszenie pożyczkowe 
i oszezędności Wzajemna pomoce w Kop;- 
czyńcach pozew o 340 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslo- 
wy naksz zabezpieczenia z dnia 27 kwietnia 
1912 Gw. 834/12 (1). 

Celem strzeżenia praw Jakóba Trem- 
bowlera ustanawia się p. dr. Kimelmana 
adw. w Czortkowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Czortków, dnia 27 kwietnia 1912. 


L. cz. Cg. I. 259/11 (4) 
: Edykt. 
Przeciw Janowi Józefeczykowi, którego 


(7193) 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20- 
stał do c. k. sądu obwodwego w Jaśle przez 
Maryę Józefczyk z Teodorówki pozew o 
1243 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyencya na dzień 17 czerwca 1912 
o godz. 9 rano. 

Celam strzeżenia praw Jana Józefczyka 
ustanawia się p. dr. Jana Wi'usza adw. w 
Jaśle, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jago koszt 
i niebezpieczeństwe, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nia zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Jasło, dnia 3 czerwca 1912. 


Firmy. 
L. cz. Firm. 228/12 Stow. III. 144 
(6347 3—3) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Ciężkowice. 

Brzmienie firmy : Towarzystwo zaliczko- 
wa w Gorlicach, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z nieograniczoną poręką, filia w Ciężko- 
wieach. y 

Data statutu zakładu głównego: 22 lipca 
1879. na którym opiera się także filia. 

Zakład filialny (Zw. N.) Zakładu głó- 
wnego tego samego nazwiska istniejącego w 
Gorlicach pod firmą: Towarzystwo zaliczko- 
we w Gorlicach, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z nieograniczoną poręką filia w Ciężko- 
wicach, wpisany w ©. k. Sądzie obwodowym 
jako handlowym w Jaśle 11 maja 1912 Firm. 
189/12. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrskcya: Zakładu głównego zastępuje 
również filię, ato: Antoni Borowski, Feliks 
Tarczyński, Władysław Zabierowski i zastępca 
Józef Rakucki. 

Podpis firmy (F. Z.) Adam Szostek, 
urzędnik Towarzystwa per prokura łącznie z 
jednym członkiem dyrekcyi lub z drugim 
upoważnionym urzędnikiem. 

Ogłoszenia w jednym z dzienników kra- 
jowych polskich, lub przez pisemne uwiado- 
mienie członków lub wreszcie na biurze To- 
warzystwa. 

Udziały członków: najniższy udział 4 
korony. 

Odpowiedzialność: nieograniczona. 

Data wpisu: 18 maja 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 18 maja 1912. 


L. cz. Firm. 220/12 Rg. A. 18 (6412 3—3) 
Ogłoszenie. 

Ck. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu ogłasza, że obecnymi właści- 
cielami firmy „Mojżesz Englander, główny 
skład piwa okocimskiego, hurtowna i drobna 
sprzedaż spirytusu, oraz wyszynk trunków w 
Nowym Sączu* z mocy rozporządzenia osts- 
tniej woli Mojżesza Knglandera z daty Nowy 
Sącz 8 lutego 1909, dekretu dziedzictwa 
przez c. k. Sąd powiatowy w Nowym Sączu 
wydanego dnia 20 maja 1911 A. 157,9/88 
i oświadczenia tegoż sądu z dnia 6 maja 
1912 P. 58/9/118 są: Reizla z Englanderów 
Landau i Jakób Englauder, którzy handel 
ten pod tą samą firmą bez dodatku wskazu- 
jącego prawonabycia prowadzić będą, że każda 
z nich jest uprawniona do zastępstwa i pod- 
pisywenia firmy. 

Zarazem uwidacznia się przy firmie: 
„Mojżesz Engländer“, niemieckie brzmienie: 
„Moses Englaader* oraz, że prokura udzie- 
lona Rozalii z Engliaderów 1-0 Weindling, 
2-0 Landau z powodu zjednoczenia sę z oso- 
bą współwłaścicielki tej firmy zgasła. 

C. k. Sąd obwodowy jake handlowy, 
Oddział IV. 
N:wy Sącz, dnia 11 maja 1912. 


L. cz. Firm. 469/12 Stow. IV. 56 (6199) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków. 

Brzmienie firmy: Chrześciańskie towa- 
rzystwo oszczęźności i pożyczek w Krakowie 
stowarzyszenie zarejestrowane z cgraniczoną 
poręką. 

Zmiana statutu: Uchwałą walnego zgro- 
madzenia z dnia 29 lutego 1912 zmieniono 
$$ 2 i 9 statutu. 

P.zedmiot przedsiębiorstwa dotąd: do- 
sta:czania członkom swoim na umiarkowany 
procent pożyczek potrzebnych im do obrotu 
w gospodarstwie, rzemiośle, handlu za po- 
mocą wspólnego kredytu wszystkich człon- 
ków. Jednym z środków za pomocą których 
eel ten ma być osiągniętym jest komisowa 
sprzedaż dla członków stowarzyszenia ró- 
¿nych artykułów spożywczych i produktów 
wytwórczych. 


Obecnie dostarczanie członkom swoim 
na umiarkowany procent pożyczek potrzebnych 
im do obrotu w gospodarstwie, rzemiośle, 
bandlu za pomoca wspólnego kredytu wszyst- 
kich członków. Jednym z środkow za po- 
mocą których cel ten ma być osiągniętym 
jest komisowa sprzedaż dla członków stowa- 
rzyszenia różnych artykułów spożywczych i 
produktów wytwóiczych, oraz zakładanie pod 
zarządem jego dyrekcyi pozostawać mających 
odrębnych organizacyi, ułatwiających uzy- 
skanie kredytu. 

Data wpisu: 4 kwietnia 1912. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 8 kwietnia 1912. 


L. cz. Firm. 520/12 (6645) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w Rze- 
szowie zarządza na dniu dzisiejszym wpisanie 
do rejestru handlowego dla stowarzyszeń za- 
robkowo-gospodarczych przy firmie: Spółka 
oszczędności i pożyczek w Nisku stowarzy- 
szenia zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręką,że na nadzwyczajnem walnem zgroma- 
dzeniu członków odbytem w dniu 17 marea 
1912 a) uchwalono za zezwoleniem Wydziału 
krajowego we Lwowie z dnia 19 kwietnia 
1912 1. cz. L. W. 52827/12 zmianę $ 1 sta- 
tutu w tym kierunku, że ostatni ustęp tego 
$ 1 brzmieć będzie Okręg Spółki stanowią 
gminy: Nisko, Racławice i część gminy No- 
wosielce należące do parafii w Racławicach, b) 
w miejsce ustępującego członka zarządu Jana 
Magenheimera wybrano ezłonkiem zarządzu 
Jana Płachtę właściciela realności w Nisku. 

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 11 maja 1912. 


L. cz. Firm. 718/12 Stow. IV. pag.27%. (6198) 


Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Bobrek koło 
Oświęcima (pow. Chrzanów). 

Brzmienia firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Bobrku koło Oświęcima stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną od- 
powiedzialnością. 

Date statutu: Bobrek, 12 listopada 1911 

Przedmiot przedsiębiorstwa: 

a) udzielanie członkom w miarę potrze- 
by, użyteczności celu i w miarę funduszów 
pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, pizo- 
myśle i handlu a to z funduszów, które spół- 
ka na ten cal gromadzi przy pomocy wspól- 
nej, nieograniczonej poręki swych członków; 

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących w ten sposób, że spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności; 

c) popieranie tworzenia spółek i stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w okrę- 
gu spółki. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya: Stanisław Hendzlik gospo- 
darz w Bobrku jako przełożony zarządu, 
Wojciech Pawela wójt w Bobrku jako za- 
stępca przełożonego zarządu, Jan Piwowar- 
czyk wójt w Bobrku, Stanisław Natonik wójt 
w Gorzowie i Marcin Niemczyk kolejarz w 
Chełmku. 

Pcdpis firmy (F. Z.) następuje w ten 
sposób, że pod pieczęcią firmy kładzie podpis 
przełożony zarządu, względnie jego zastępca 
i jeden z członków zarządu. 

Ogłoszenia na tatlicy przed lokalem 
Spółki, a w razie potrzeby w czasopiśmie 
dla spółek rolniczych wydawanem przez kra- 
jowy patronat. 

Udziały członków: wynoszą po 10 kor. 
Jeden członek nie może mieć więcej, niż 
5 udziałów. 

Ojpowiedziainość: za zobowiązania od- 
powiadają ezłonkowie całym swym ma: 
jątkiem. 

Wpisy szczegółowe: Stowarzyszenie ma 
radę nadzorczą z 6 osób złożoną. 

Data wpisu: 26 kwietnia 1912. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 23 kwietnia 1912. 


L. cz. Firm. 456 Sp. I. 84 (7047) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm 
kupców pojedynczych i spółek. 

Do rejestru ©. wciągnięto eo następuje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „C. k. uprzywilejo- 
wany galicyjski akcyjny Bank hipoteczny”. 

Wskutek śmierci śp. Tomasza hr. Sta- 
dnickiego członka Rady nadzorczej, powoła- 
nym został na członka Rady Nadzorczej na 
mocy $ 48 statuta członek Wydziału krajo- 
wego dr. Stanisław Dąmbski. 

Dzień wpisu: 14 marca 1912. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy. 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 7 marca 1912. 


G. Zi. Firm. 446 u. 447 Rg. A. I. 288 
(1048) 
Aenderungen und Zusätze zu bereits einge- 
tragenen Firmen voen Kinzelkaufieuten und 
Ges=i/schsften. 

Eingetragen wurde im Register Abt A. 

Sitz der Firma: Lemberg, Jagiellońska 
strasse Nr. 7, 

Firmawortlaut: Herman Piesen. 

Firmaaderung in Herman Piessen in 
Wien 7 

Hsupt - Niederlassung: (Aw. N ) bisher 
in Lembərg. 

Nunmehr in Wien zur Aweigniederlas 
sung in Lemberg. 

Betriebsgegeastand bisher Verkauf von 
Corsets, Mieden, Strümpf-n und Tealetenge- 
gonstaaden. 

Nunmehr Niederarzeugung. 

Datum der E'ntragung: 5 Mórz 1912. 

K. k. Landes- als Handelsgericht, 

Abteilung IV. 

Lemberg, am 28 Februar 1912. 


L. cz. Firm. 542/12 C. I. (120) (6194) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rajestru oddz. 3 wciągnięto co na- 
stępuje: 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: Teatr Apollo, spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością, po nie 
miecku: Teatr Ap llo, Gesellschaft mit 
beschrankter Haftung 

Przedmiot przeds'ębiorstwa: prowad:e- 
nie teatru rozmaitości wraz z kabaretem i 
restaurzcyą, jazoteś teatru kinematografi 
eznego. 
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Firma spółki: Spółka Z ograaiczons 
odpowiedzialnością po myśli ust. z 6 msrca 
1906 L. 58 Dz. u. pp. ząsadzająca się na 
kontrakcie spółki ddto Kraków 26 lutego 
1912 Lrep. 281. 

Kapitał zakładowy wynosi 30.000 kor, 
na poczet tegoż wpłacono 7500 kor. 

(zas trwania spółki: 10 letni pod wa 
runkami w kontrakcie spółki wymienionymi. 

Zarząd: składa się z trzech zawiado- 
wców. Zawiadowcami wybrani: Hermann 
Berke, dyrektor wędrownej trupy teatralnej 
obecnie zamieszkały w Krakowie, Józef 
Schenker, kupiec w Krakowie, Samuel Peil- 
berger, kupec w Krakowie. 

Podpis firmy: pod odciśniętą stampi- 
lią brzmien'em firmy kładzie swój podpis 
ziwsze Herman Benka a obok niego albo 
Józef Schenker albo Samuel Periberger, 

Dzień wpisu: 20 kwietnia 1912. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 17 kw etnia 1912. 


L. cz. Firm. 10/12 Stow. II. 31 
Ogłoszenie. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarezych, że na walnem 
zgromadzeniu członków „Spółki o zezędności 
i pożyczek w Darachowie, stowarzyszenia za- 
rejestrowanego z nieograniczoną poręką dnia 
14 kwietnia 1910 wybrano ks Jana Kieia- 
ra, ekspozyta obrz. łae w Darachowie, prze 
łŁżonym a Marcina Misę, gospodarza tamże, 
zastępcą przełożonego zarządu 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 11 stycznia 1912. 


(7110) 


= K. k. Staatsbahndirektion in Lemberg. 


ZL. 443/1V. 1912. 


Bekanntmachung der Lleferungsansschreibung. 


Die k. k. Staatsbahadirertion Lemberg bringt nachstehende Lieferung zur Ausschrei- 


bung 


Gegenstand der Ausschreibung bildet die Lieferung von: 


1. Schlśgelsehotier aus Flussteine oder Bruchstein für Haupt- und Lokalbahnen. 


. Gereuterter Flusschotter. 


. Baumaterialien sus Stein. 
. Portland-Zement. 


. Gebrannter Weiskalk. 
„. Gebrannter Gyps. 


> 0 sł O DI IF W ŁO 


. Bausand. 
Bruchstein. 
Firnis uad Lacke. 


Batterieglaser) 
16 Fahrkartenkartons. 


. Ungereuterter Flusschotter fir Lokalbsbn Lemberg Stojanów. 
. Hydrzulischer Kalk, Chamotte Mehl, Chamotte Thon. 


. Gebrannte Mauerziegeln, Feuerfeste, Chamotte Ziegeln, Drainróhren. 
. Natlslich rote und geteerte Dachfalzziegeln, Dachschiefer. 


, Farbwaren, Chemikalien unh verschiedena Naturprodukte. 
. Telegraphenmaterialien für konstante Elemente (Kupferwitriol, Zinkplatten und 


Die Lieferungsperiode dauert vom 1 Jänner bis 31 Dezember 1918. 

Die Lieferung wird innerhalb der bezüglichen Periode nach Massgabe des eintreten- 
den Bedarfes auf Grund der Teilbestellungen zu bewarkstelligen sein. 

Ofiertkebelfte. Offertformularien sind ebenso wie die allgemeinen und beziiglichan 
besanderen Lieferungsbedingnisse bei der k. k. Stastsbahndirektion Lemberg zu beheben, 
oder gegen Kinsendung des Porto zu beziehen Daselbst kann auch die Belehrung über 
die bei Vergelung statlicher Lieferungen und Arbeiten dem Anbotsteller bezw. dem mit | przejrzeć albo otrzymać w e. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie Na ewentualną 
dem Atar vertr:gsch iessenden Unternehmer obliegenden Stempel- und Gebuhrenyflichten 


bezogeń werden. 


Die Freise ad Post 1, 2, 8 sind franko die in den beziiglichen Offertformulsrien 
avgeflibrten Depotplatza, die ad Post 4 bis 16 sind franko einer Station der k. k. ósterr. 
Steatsbahnea inklusive aller Nebengekthren und Spesen fir die Vertragsdauer zu no- 


tiaren. 


Das Vadium. Zur Ziebersteliung des Olfertes für Obarbauschotter ad Post 1, 2, 8 


ist ein Vadium in der Höhe von 5%, des G-samtwertes der cfferrierten Menge 
Kassa dur k k Svaatsbahod:rektion In Lemberg spitastens 


hei der 


am Schlusstermine fis die 


Offrrtein:eichung zur erlegen. Dasselbe darf dem Offerte nicht beigelegt wedan. 


Die Kaution wird im Falle des Lieterungszuschlages in der Höhe von 5° 


des Gə- 


samtwertes der erstandenen Lisferung bei der Kassa zu erlegen sein. 

Kinreichungstermin. Dia Offerte, zu deren Verfassung susschliesslich die hiezu auf- 
gel-gten Formularien benützt werden müssen, sind samt entwaigen Beilagen mit je einer 
Stempelmarke von 1 Krone per Bógen zu versehen, versiegelt und mit der Aufschrift 
„Offert für die Lieferung verschiedener Materialien“ bei der k. k. Stastsbahndirektion in 
Lemberg bis spaźenstens 30 Juni 1912, 12 Uhr mittags einzubringen. 

Offertmuster. Die zum Offerte für Materialien Post Nr. 18 bis 16 gehörigen mit der 
genauen Firmabezeichnung versehenen Qnaliiitsmuster sind in einer zur Erprobung der 
selben hinreichenden Menge franko allar Spesen, kostenfrei an die k. k. Materialmaga 
zinsleitung in Lemberg, hingegen die ad Post Nr. 1 bis 12 an die k. k. Staatsbahn- 
direktion L mberg Abteilung III. unter Berufung auf das Offert bis spätestens den 30 Juni 


1. J. beizustellen. 


Das Offert darf den Offertmustern nicht beigelegt werden. 

Die Beschreibung der Muster muss genau dem Texte des Offertes entsprechen. 

Die Offerteróffnung findet bei der k. k. Steatsbahndirektion Lemberg Krasickich- 
gasse 5 am 1 Juli 1912 um 10 Uhr vormittags statt. 

Jeder Offorent hat das Recht dieser kommissionellan Ofierteroffnung persónlich bei- 


zuwohnen. 


Die Zuschlagserteilung erfolgt binnen 8 Wochen vom Schlusstermine der Offertein- 
reichnung an gerechnet und bleiben die Offerenten bis zu diesem Zeitpunkte an ihre An- 


gebote gebunden. 


Oferte, welche nicht auf den vorgeschriebenen Offertformularien verfasst werden, 
oder unklare und zweideutige Ausd:ñckə enthalten, wie auch die etwaigen schriftlichen 
oder telegrafischen Nachtrāge, Erklärungen oder Zusätze zu denselben, welehe jedoch nach 
dem vorstehend festgesetzten Einreichungstermine eingebracht werden und für welche 
ein Vadium nicht erlegt wurde bleiben unberiteksichtigt. 

Der k. k. Staatsbahndirektion steht das Recht zu, die Offerte rücksichtlich der gan- 
zen offerierten Menge oder nur sines Teiles derselben ohne Angabe der Grilnde anzu- 


nehmen oder ganz abzulehnen. 
Lemberg, sm 10 Juni 1912. 


Die k, k. SŚtaatskahndirektion. 
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RAKOWA! DEE UFO NA EE IRE TOO TDA NI SOTO 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


Dr. Stanisława Warimskiego 
PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYAGKIEM 
zbiór 
Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem. 


Do nabycia w biurze dzienników 


Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal. 


SUW: 


r Farbe“ 


eistexr de 


oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 
kornaplietne roczniki 19068, 1908, 1909 
poleca 


po wyjątkowo niskich cenach 


ST. SOKOLOWSKI Lwów, pasaż Hausmana, 


„M 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 


(głoszenie przetargu ofertowego. 


C. k. Dyrekeya kolei państwowych we Lwowie rozpisuje przetarg na następującą 
dostawę : 
Przedmiot przetargu stanowią: 


1. Szuter tłuczony z rzecznego kamieaia, lub z kamienia łamanego dla linii głównych 
i lokalnych. 


(7150) 


2. Szuter rzeczny rafowany. 

8. Szuter rzeczny nierafowany dla kolei lokalnych Iiwów-Stojanów. 

4. Materyały kudowlane z kamienia. 

5. Cament portlandzki. 

6. Wapno hydrauliczne, mączka szamotowa. 

7. Wapno zwykłe palone. 

8. Gips palony. 

9. Cegły palone, ogniotrwałe cegły szamotowe, rury drenowe. 

10. Dachówki faleowe naturalnie czerwone i terowane, łupek na dachy. 
11. Piasek do budowy. 


. Kamień łamany. 
. Pokosty i lakiery. 
. Chemikalia, farby i inne przetwory. 
. Materyały dla urządzeń telegrafu w szczególności dla stosów stałych (siarkan 
miedzi, płytki cynkowe i słoja do stosów). 

16. Kartony na bilety kolejowe. 

Okres Łudowy trwa od 1 stycznia 1918 do 31 grudnia 1918. 

D stawa materyałów ma być uskuteczniona w odnośnym okresie w miarę zapotrze- 
bowania na podstawie zsraówień częściowych. 

Formularza ofertowe, jakoteż ogólne i dotyczące szczegółowe warunki dostawy można 


przesyłkę należy złożyć opłatę pocztową. Tam też przejrzeć można pouczenie o „:bowiązkach 
co do spłaty stempli i nal żytości. ciążących na oferenci» względnie przedsiębiorcy zawie- 
rająrym umowę ze Skarbem odnośnie do dostaw i robót dla Państwa. 

Ceny należy podać do pozycyi pod 1, 2, 8 franko składowiska wymienione w doty- 
czących formularzach ofertowych, zaś co do dalszych pozycyi od 4 do 16 epłatnie w ja- 
kie kolwiek stacyi e. k. kolei państwowych wraz z wszelkimi kosztami i należytościami 
nbosznemi. 

Poręczne Dia zabezpieczenia cferty na dostawę szuiru do i, 2, 3 należy złożyć 
w kasie e. k. Dyretcyi kolei państwowych we Lwowia poręczna w wysokości 59, ofero- 
wanej ilości, a to nejpóźniej do dnia 80 czerwca b. r. 

Poręczne to nie śmie być dołączone do cferty. 

Kaucya. Oferenci, którym zostanie oddana dostawa, będą obowiązani złożyć w wy- 
mienionej kasie kaucyę w wysokości 59/, otrzymanej dostawy. 

Termin wnoszenia ofert. Oferty, które winne być wygotowane tylko na przepisanych 
formularzach, neleży wraz z ewentualnymi dodatkami cstempłować po 1 koronie za arkus’, 
zapieciętować, zaopatrzyć napisem: „Oferta na dostawę rozmaitych materyałów* i wnieść 
do e. k. Dyrekeyi kolei państwowych we Lwowie najpóźniej do dnia 80 czerwea 1912 do 
12 godziny w południe. 

Wzory. Do ofert na materyały pod l. 13 do 16 mają być dostarczone wzory w ilo- 
ści wystarczającej do wypróbowania bezpłatnie. Wzory ta należy zaopatrzyć dokładnym 
adresem i odesłać opłatnie do e. k. Zarządu magazynu materysłowego we Lwowie, zaś 
wzory na materyały pod l. 1 do 12 do e. k. Dyrekeyi kolei państwowych oddział III. 
z powołaniem się na ofertę najoóźniej do dnia 30 czerwca b. r. 

Oferta nie śmie być dołaczona do wzorów. 

Opis zawartości wzorów musi się dokładnie zgadzać z tekstem oferty. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 1 lipca b. r. o godzinie 10 przed południem w budynku 
. Dyrekeyi kolei państwowych we Lwowie ul. Krasickich 5. 

Oferenci mogą być przy otwarciu ofert. 

Oddanie dostawy nastąpi najdalej w przeciągu 8 tygodni, licząc od końca terminu 
dla wnoszenia ofert. 

Oferty waiesiona po wyż oznaczonym terminie, a nieodpowiadające postanowieniom 
niniejszego ogłoszenia, lub zawierające niewyraźne dwuznaczne i nie dla każdego zrozu- 
misłe wyrażenia, jakoteż pisemne, lub telegraficzne dodatkowe deklaracye, albo zmiany 
tychże, lub też oferty nie wypełnione na przepisanych formularzach ofertowych, jakoteż 
oferty, do których przepisane wadyum złożone nie zostało, nie będą uwzględnione. 

O. k. Dyrekcyi przysługuje prawo rozdania dostawy w częściach, jak i w całości, 
jakoteż całkowitego nieuwzględnienia ofert bez podania powodu. 


We Lwowie, dnia 10 czerwca 1912. 


©. k. Dyrekcya kolei państwowych. 


PROBERE GUŁOSZENIA 
Gd wyrazu połiiem 3 halerzy, tlnstym 
potżiemm $ halerzy. 


= 
T h ik poszukuje jakiegokolwiek zajęcia lub lek- 

86 ni eyi na lipiec, sierpień i wrzesień w Ga- 
licyi lub zagranicą za utrzymanie i skromne wyna- 
grodzenie. Łaskawe zgłoszenia pod: „Edward U. 
Technika. Lwów. 


rza: m 


a- ma M 


i Kupuję wszystkie marki au- 
Marki pocztowe, stryackie i zagraniezne, al- 
mamca > bhuwy z markami, plico jak 
najwyższe ceny. — Eugeniusz Stebiecki. 


Lwów, Karmelicka G. 
1.3. -* a przedpokój, przynależytości, elek- 
4 Į OKOJE tryczność, blisko Politechniki, do 


wynajęcia zaraz. (Chodkiewicza 5. 


IAAT TA EEC PTA A ACK D, CZYNIE OKAZY "PY KAI A 
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BAD NAUHEIM 
Firstenstr. 14. 
Dr. Zyginunt 


ŁOWINSKI 


Informacyą służę. 


Największy magazyn jubilerski I zegarmistrzowski 


Juliana Mabrowskiego 
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondencyę. 


"zb 


MRachiumikoweość. 


Podręcznika do nauki rachunkowości 
według wykładów Klusik-Orzechowski, 
wyszło już z druku 18 zeszytów. — 
Tak te, jak i dalsze zeszyly nabywać 
można u wydawcy Aleksandra Scibor- 


gm żonaty, bszdzietny, — 
Dozorca obrządku rz. kat, z 
dobremi Świadectwami, potrzebny ad 
15 czerwca. Zgłoszenia w Biurze 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9. 


skiego, Lwów, ul. Corążczyzny l. 16. 
ATEA FRAZA ZY REO OO EAZA W ZY LODZ EEC 0 GDAYTA 
" >< zh WE ES OT WRA WIRE ZE, 
JR są we 81 nak- 
Masya białecka 
kurs rysunku I mauisrstwa, Osobuy kurg daie. 
Ginny. JKABOGCZA 8. Z. wa 


K. k. österreichische Staatsbahnen. 
D. 2. 1 að 50.035/1912. 


Lieferungsausschreibung. 


(041) 


Die Lief rung der nachstehead angeführten Materialien für den Bedaif der k. k. 
Nordbshndirektion wird für das Jahr 1913 im Offertweze vergeben und zwar: 

1. Chemische und Naturpredukte, Fazbwaren uad Chemikalien aller Art, Leim, 
Schmirgel, Kupfervitsiol etz. 

2. Firniss» usd Lacke alier Art, Filling up. Emai!'farben etz. 

Die sllgcmeizen und besonderen Lieferungsbedingnisse, sowie dis Offertformulsre, 
weleh letztere die Bedzrfsmengen enthaiten, kónnen Vom Bureau IV/5 der k. k, Nord- 
bahndirekticn in Wien H. Nordbabnstrasse 50 bezogen werden. 

Die Offerte, zu gazen Verfassung die vorgeschriebenen, Formulare benützt werden 
müssen, sind per Bygea mit oiner Kinkronenstempelmarks versehen, versiegelt und mit 
der Aufschrift „Offert für Lieforuny von F:sbwaren, bazw. Naturprodukte etz.“ im Ein- 
reichungsprotekolla der k k. Nerdkahndirektion in Wien II. Nordbahnstrasse 50, bis 
längstens 80 Juni 1912, 12 Uhr mittags einzubring:n. 

2 Die erforderlichen (ffertmuster sind separat verpackt, franka aller Spesen, ia einer 
zur Erprobung hinre'chandsa Menge, etenfslls bis zum 30 Juni I. J. im k. k. Material- 
Magazin in Floridsdorf einzubringen, 

- Die Offerte óffnung findet arn 1 Juli 1912 um 9 Ubr vormiicags bei der Abteilung 
IV. der k. k. Nordbahnairektion statt. Die (ffvrenten haben das Recht, derselben beiza- 
wohnen. 

Der k. k. Nordhshndirektion steht es frei, die Offerte rüeksichtlich der g:nzen an- 
gshotensn Menge oder nur eines Teiles drselben anzunehmen oder sie ganz abzulehnen 

Von dem Krlsge eines Vadiuws wird ab*esehen, doch haben die Ersteher einer Lie- 
feung nach erfulgtem Zuschlage auf Verla>gen der k. x. Nordbahndirektion eine Kaution 
von 5% des vertragsmassigon Preises der L eferung zu erlegen. 

Anboto, welehe wach drm vorgenannten Schlussterimina der Offerteinreichung ein- 
Jansen oder sonst den Bestimmungen dieser Ansschreibunq nieht entsprechen, bleiken 
ussherieksichtigt. 


Wien im Jugi 1912 


Die k. k. Nordbahudirektion. 
> REWA 
i rok istnienia. 


BITE 


najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska. 


Przeszło tysiąc stronie tekstu i przeszło dwa tysiace ilustracyj rocznie, 


„TYGODNIK ILLUSTROWANYĆ w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł, St. Reymonta p. t.: 
„Rok 1794 (czasy Kościuszkowskie). 
Bolesława Prisa: „„PRZEWIANY*. 


Premla nadzwyczajna „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO: 


1912. — „Sybir, Wizye Przeszłości” — 1912. 
SERYA IL.) 
Album Kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO 
na tle życia wygnańców syberyjskich. 


H i ładni 12 tomów ilustrowanych poświęconych najwybiiniejszym powieściom i romansom 
GIEKAWE BOWIOŚCI polskim i obcym, w aaa zupełnie bezpłalnie. Ae tom suto ilustrowany. 
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Pygod. Ilustr.“ tylko kor. 10*—, w oprawie kor. 16—, 
W r. 1912 Ciekawe powieści drukować będą: Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze”; Al. 
Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni"; W. Karczewskiego „W Wielgiem"; Wincantega Rapackiego „Hanza“; Adama 
Krechowieckiego „Szary Wilk”; Woładago Siy „Biedmioletnia wojna"; Karola Dickensa „Magazyn sta- 
rożytności“; Erekmana Qhatriana „Daniel Roek“; Z, Kaczkowskiego „Zydowsey“, — — — — — — — 


WARUNEK FPRENUBERAWY : 

WE LWOWIE: W GALICYI z przesyłką pocztową: 
z oprawą książek 8:30 kor. kwartalnie 7:20 kor., 
16:60 kor. półrocznie 1440 kor., 
33:20 kor. rocznie 28:80 kor., 


Numera okażowe i prospekty bezpłatnie. 


z oprawą książek 870 kor. 
s m 17:40 kor. 
m i 34-50 kor. 


kwartalnie 6:80 kor., 
półroeznie 13.60 kor., R 
recznie 2720 kor, s 


Preuumeraię przyjmują: Adlruinistracya „iygoónizą Miustrowauego* we Lwowie, 
Pasnż Mansanas I. £, oraz wszystkie księgarnie i kumtory pism. 
Wydawcy: Gebethner i Wolf. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolf. 
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Cena 40 halerzy. | 


uryer 0 | j SASSA E E TER | 


Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Pasaż Hausmana |. 9. | 


= C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 
L. 1804/1 IV, (6902) 


Rozpisanie dostawy. 


Ma rok 1913 rozdaną zostanie w drodze ofertowej dostawa następujących matery:łów 
a mianowicie: 

1. Materysiy budowlaue jak: kamień łamany i ciosy, siany żwir, cegły murarskie, 
cement, niesaszena wapno i piasek. 

2 bakiery. 

„ 8. Furby, wyroby chemiczne (klej, szmirgiel i t. d. jakoteż witryol miedziany, trzejna 
hiszpańska i gąbki). 

4, Materyały dl» ialegrafów (cynkowe i węglowe bieguny przewody, walee gli- 
niaze i t d). l 

5. Materyiły kancelaryjne i paski papierowe do aparatów telegraficznych. 

6. Maty kokosowe, trzeinowe i słomiane, oraz linoleum. 

Ogólse i szezagółowe warunki, mające służyć za podstawę przy wykonaniu powyższej 
dostawy. jakoteż formularze cfert, zawiersjące blższu szezegeły co do potrzebnej ilości i 
co da rozmiar w, można przeglądać w biurach oddziału 1L., IIL, IV, podpisanej c. k. Dy- 
rekcy: kolei państwowych i zgłasza? się po nie ustnie lub pisemnie dołączając markę po- 
cztową na opłatę przesyłki. 

Oieriy wnosić meżaa tylko na przeznaczoazm do tego należycie ostemplowanym for- 
miuarza i to na każdą grupę materyałów osobno w kopertach, zaopatrzonych odpowiedaim 
napisem, isk n. p. _„Ofeita na dostawę cementu“, aiho „cegły ogniotrwałej i zaprawy“, 
lub też „Farb i lakierów“ do e. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie, najpóźniej 
do 12 godziny w południe dnia 30 czer+=cea b. r. w protokole podawczym. 

Ceny materyałów należy podać z doliezeniem opakowania i innych kosztów i z do- 
starczeniem franko do jednej ze stacyi e, k. austryackich kolei państwowych. 

r Do ocenienia jakości oferowanych materyałów należy równocz: śnie z ofertą nadesłać 
próbki w osobnem opakowaniu ozłatnie, a to w ilości wystarczającej do wykonania prób 
i w dwóch egzemplarzach. 

Wyimienionych powyżej materyałów od pozycyi 1. do 5. włącznie dostarczać będą 
dostawcy w miarę potrzeby na podstawie częściowych zamówień w czasie od 1 stycznia 
J913 do keńca grudnia 1913, zaś materyałów pod 6. wymienionych od 1 sierpnia 1912 
do końca lipca 1913. 

Każdy oferezt jest obowiązany przez 6 tygodni, dla lakierów przez 4 tygodnie, liczące 
od dnia ostatecznego terminu pizeznaczonego do wnoszenia ofert, pozostać w słowi:, przy- 
sługuje mu zaś prawo być osobiście obecnym przy komisyjnem otwarciu ofert, które na- 
stąpi dnia 1 lipca 1912 o godzinie 10 przed południem. 

C. k. Dyrekeyi państwowych wolno przy ąć poszezególne oferty na całą ilość ofero- 
wanego materjału, lub też tylko na część tegoż materyału, wolno jej także oferty weale 
nie uwzglęinić; wymieniona władza ma również prawo zażądać podwyższenia, lub obni. 
żenia uwówionej ilości o 10 pre. (wyraźnio dziesięć od sta) bez zmiany przyjętych wa- 
runków dostswy, a w szezególności bez zmiany ceny jednostkowej. 

Równocześnie z ofertą na dostawę żwiru, lecz odrębnie od niej, należy złożyć porę 
ezne w wysokości 5 pre, wartości oferowanego żwiru, do kasy e. k. Dyrekcyi kolei pań- 
stwowych w Krakowie. 

Gdy kilka osób przedkłada wspólną ofertę, należy załączyć deklaracyę, że przyjmują 
solidarnie zobowiązania i wymienić, która z nich do prowadzenia interesu i do podejmo- 
waaie wypłat jest upoważnioną. Przelewanie praw i obowiązków wynikłych z umowy na 
d'stawę powyższych materyałów może nastąpić jedynie za zezwoleniem podpisanej e. k. 
Dyrekcyi kolei państw. 

Oferty wniesione po wyż wymienionym terminie, albo też nie odpowiadające warun- 
k m niniejszego rozpisania nie będą uwzględnione, również mogą być odrzueonemi oferty, 
które nie zost»ły napisane na przeznaczonym do tego formularzu. 

Oferenci zosteną o przyjęciu, lub odrzuceniu ich ofert do 6 tygodniu od czasu 
otwarcia ofert powiadomieni. 

~ QOtrzymujący dostawę mają na żądanie e. k. Dyrekcyi kolei państwowych złożyć 
kadorę w wysokości 5 pre, wartości ogłoszonej dostawy w kasie c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych w Krakowie. 

Tylko materyały i wyroby krajowe mogą być dostarczone. 


Kreków, dnia 10 czerwca 1912. 


€C. k. Dyrekeya kolei państwowych. 


Wydawnictwo Księgarni Polskiej B, Połonieckiego we Lwowie. 
Polskie Przewodniki podróży. 


Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów przwie wyłą- 
emie używane obee przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do- 
borowych polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby- 
tocznymi, Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodnik: 
aa wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw sagranieznych i czynią radość naj- 
wybrsdniejszym wymogom natury praktycznej, «zy artystycznej, 

Przewodnik po Rzymie, z planem missta. Kor. 3.—. 

Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z pisnem miasta, Kor. 3. 

Frzawodnik po Włoszech południowych i Kycylii, z 11 piecami mies: i 
sapami zeografiezaemi, Kor. 6.—. 

Przewodnik po Maapolu, z trzema planami, Kor, 3,—, 

Przewodnik po Harkulanum, Pompa i dapri, s plsnem wrkonajisk 3 
Dai. Ber. 1.30, l 

Przawodnik po Palermo, : planem missis. Ker, 1.20. 

Przewodnik po Tatrach, : 3 mapami Oprezowal Janesz Chmiaie 

Przewodnik po Tatrach zachodnich, » m2ps, Uprrcowa! Jar 
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Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej 
we Lwowie, 
Pasaż Hausmana 1l. 9 
Telefon 452. 
| wydaje 
bilety zestawialne do wszystkieh 
miejscowości kapielowych. 
Ważność biletu 45 dni 
z dowolnem zatrzymaniem się 
we wszystkich stacyach. 


Dlaczego | 
każdy powinien nabyć 
„BALON DRZYMAŁY“ 


kupując go za 2 kor. w Biurze St. Sokołow- 
skiego we Lwowie, ul. Karola Ludwika 5 albo 
w Pasażu Hausmana. Oto nietylko dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po- 
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy- 
mały" ujęte w barwnie napisaną powieść — lecz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży eegiełkę na 
nasze krajowe „Muzeum hamdiowe', którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe“ pod adresem: Biuro dzien- 
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy- 
may“ odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleconą. 


JEDYNY RUSKI HOTEL 


OPNA HMOSTYNNANYCIA 
we is i O EIEE 


róg ul. Kosciuszki, Sykstuskiej i św. Michała. 

kotel. — Mestauracya. — Kawiarnia. 
Elektryczne oświštlenie, elektryczna wentylacya, telefon, łazienki. 

CENY UMIARKOWANE. Pierwszorzędne urządzenie. W domu krawiec, szewc, fryzyer. 


e PZ DRREI EW 2 2 


NAER 


ROEE 


Ślia we kwroewie 
poleca 


ua czas wyjazdu 
w sezonie letnim urządzone w nowym swym gmachu 
p > af e 


RB POCZYSE WAG R Ae a 


HANDEL ZAŁOŻONY W R. 1789, | | 


ANNA SZYDLOWSKA 


przedtem FRYDEBYK SCHUBUTA i Ska 
we Lw owie, Rynek iI. 45 


poleca 
Bardzo w smaku 
aromatyczne k ERBATY znakomite 
CONCO Nr. 1. */, kg. kor. 38:80 ZBIÓR MAJOWY 14 kg. kor. 6:— 
SOUCHONG Nr. LI. 1 kg. kor. 460 KAYSOV CESAR 1/, kg. kor. 8— 


Znakomite okruchy z herbat 1/4 kg. kor. 3:60 i 4:60. 


KAWY SUROWE 


GUATEMALA Nr. 5 t kg. kor. 165 ZŁOTA JAWĄ, MOCCA perłówka 1h kg 

CEYLON Nr, 4 Ya kg. kor. 200 kor. 216. 

CEYLON Nr. 3 1, kg. kor. 2:03 

CEYLON Nr. 2 !Ją kg. kor. 2:16 Kawa codziennie świeżo palona '/, 

CEYLON Nr. 1 th kg. kor. 2:24 kg. kor. %:— i 240. 

Rumy brermskie, Koniak franc. i weg. Czekolada, Kakao i Oliwa nicejska. Miód 
lipowiec słoik 90 hal, i 1:60 kor. Przy pakietach pocztą opakowania nie zalicza. 


do wyłącznego użytku najmujących pod własnem ich zamknięciem, 

gdzie bezpiecznie i dyskretnie przechowywać można wszelkie koszto- 

wności i papiery wartościowe za minimalnem wynagrodzeniem wedle 
umowy. Bliższych wyjaśnień udziela kasa kantoru. 


Telefon 452. Telefon 452. 
Adres telegraficzny: „STADTBUREAUW. 


A A 0 mA 


„WiUZeWI pożytecznych rzeczy, 
osobliwych ludzi 
i zjawisk natury“. 


3 Eese: ie Re CL r Ana AR TE e i a RRNNKADADAKNARAAWKNNNZNN 
SA Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na czem oszezędzać? Potworny apetyt. Świat jest pełen nie- 
x] bvezpieczeństw. Dekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Rady królowej na 
ją zły los ludzki. Z tajemnie elektryczności, Szpital roślin. Özy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- 
SA rymn w żołądku. Tndzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w 

j mózgu Pars fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych pta- 
sł ków pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wicoprezydenta król. Towarzystwa 
AJ Nanuk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną 
8 pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny. 
S$ W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekaratwo | środek do przedłużenia 
zj życia. Jakiego putryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pole działania dla władz. Klektryczność 
2 poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
F$ dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
Sg} istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow- 
> szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. Warunki zdrowego snu., Ksiądz, który 
mówi kazanie wa śnie, Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społoczoństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 
8) nad wszystkiemi możliwemi ni by wieczeństwani, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d, i t. d. 


Ważne dla wyjeżdżających. 


3 8 kolei państwowych 
we Lwowie, Pasaż Hausmanna 9. 


WYDAJE bilety zestawialzo (Runmdrejse) do wszystkich miast w Euro- 
pie z 60, 90, 120, dniowa w:enością z opustem 20%, we Włoszech, 
Frencyi i Szwaje?ryi, równieź bilety zestawialue w jednym kis- 
ronku do wszystkich zagranicznych miejscowości kąpielowych z 
ważnością 45 dni. 


Powyższe bilety mają to udegednienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania u naczelnika stacyi. 


CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i złodziei 
kieszonkowych, biuro spszedaje także bez zadnej dopłaty 
t. j. w tej samej cenie co kasy kolcjowe, zwykła bilety 
jazdy tak zwane kartonowe w jednym kierunku, do wszystkich 
miejscowości w Głalicyi, Bukowinie i do większych miast zagra- 
nicznych n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad Sałzbrunn, Budapeszt, Abbazia, Wenecya, 
Medyolan, Nizza, Cannes i t. p. Kartonowe biiety nabywać mo- 
żma także o jeden dzień wcześniej. 


Uwzględnia się zmiżki koiejowe, legitymacye urzędni- 
cze i bilety wojskowe po za służbą. 


Jena z przesyłką pcrztóową 1 K. 66 hal, za zaliczka 2 IK. 10 hal. 
Do nabycia w biurze S4. Sekołowskiego. Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Ostrzega się 


przed naśladowniętwem 


M: | 


ROK XII. 
Wydawnictwo Biura miastowego c. K. austr. Kolei państwowych 


ASYGNATY do wozów sypialnych »Europejskiego Towarzystwa mię- 
dzynaredowegoa do wszystkich pociągów w kraju i zagranicą, za- 


mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówieniu na- 3 > P 4 = w p ; Ę 
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam- biura Podróży Sokołowskicge we Lwowie fi 


skie czy też męskie 1 gdzie się wsiada. 


Ważny od I-go maja b. r. 
Mam e re iae ZIRÓŃĆ MAENK „EDRE, PREZ, A RE 
REE Etozktad jazdy pociągów osobowych i pospiesznych z maj- 38 
f dogodaicjssemi połączeniami do wszystkich stacyj w kraju A 


JT 
„m 


i zagramicą i miejse kapielowych. 
Ceny biletów kolejowych. — Taryfy i przepisy. — Mapa kolei, — Ogłoszenia. 


„sobliwości świata widzialnego i niewidzialnego 


Bapisał prolesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Syimpatya i antypaiye. Artystka prześladowana z za 


żyd 


lu. Chłopiee który czuje nieprzyzwyciężcny wstręt an pieniędzy. Uały świat olbrzymim szpitalem. Dosto- Sfi 4 ż 
Pites Duchowe. Osytanie w sumieniagk ludzkich, A: Dama kjen agag i widzi soise ei Cena AD halerzy. À 
tania magiczne, Fizyologiczne cudo. Elektryczus pant, Biektryezne dziecko, Ha ucynscye narodowe. Ludzie ke 
jako Vat mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy AE „długo żyją. Diar m Bi Z przesyłką pocztową 45 hal. 
nis jedzą i nigdy mie śpią. Ludzie którzy przecgodzę przez zamkinięie drzwi | przez ściany. Ludzie którzy | SO moO 2 iw „Koy — 
liżą mury i połykają en Laaste którzy egi 4 rot bec "a Łudzie którzy zabijają wzrokiem. RETTE Z; 3 Do nabycia: 
Psyhmący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt, Mlouzipi o Mieżłach. Mowa powszsehna. Muzyka w główe: p k T AR PEN 
sad dziecku, Osobliwa muzyka na ontatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej ie: Pr zy kasach osobowych kolejowych 
riewianki. Pavienka zbudzona z letargu. Pret do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych wy: Na dworcach kolejowych. =aWige""v. TY RE 
|rzepowiednis i przeznaczenie, Son. Skutki iwazinacyj. Slepy profesor wykłzda optyką i objaśnia w n00) i f 
kaa gwiazd na miebie. owiet jest poten uudów. Szizszólnno wrażliwość, Wzajemne oddzimzwanie dasz: Z, W księgarniach. "Ja SEALs „a1 
i ciata, Zmysł ecntrziny. Zjawisza w umiarzjących, fsełoki ludzkie które pachną £ nie pzują się. Z paraię 3 > a sj. 
Ioików ean śotydiki. Staruazek który zobi? sobie nedzieję, ŻE będzie mógl żyć wiewznie. Serce nie słyat = Biurach dzienników. — — — — — 
gja zń% G0 to pany Ostatni sem turpaty. Wekryogawn'© umsriych. Królow ie, który istnieją jeszcze tylzo n, ZĘ Frafikach i « OMR B=: 


apetach, Hrahina która zie snowi widara swalen ziaci, Ludzie którze żyją samym xsvacham. Lt.é,. l6 f 


Cona za gotówkę E. 230, va pobraniem 2'55. — Do nabycia Aa W ADMINISTR, ACYI WYDAWNICTWA: 
D se lrwowie, pasat Hausmana P x — LWÓW, PASAZ HAUSMANA L. 9. — 


O smn AR ZA 


y ya 


w binrze B. ROAGE T ELR 


TARTEA FRACHTOWA 
ze Lwowa do wszystkich stacyj , Pana 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie Na ws 

TE NE) przez M. FISCHLERAJ "253 

Sona Z kor; z przesyśką pocztową 2 kor, 10 hal, za 

pobramiem 2 kor. 55 hal 


Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO kisncya dzienników | ogłoszeń Si, Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana O. 
- Lwów, pasaż Hansmana 9. PE es 0-0 zza JM: 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Ozarnieckiego l, 12 — Telefon 527. 
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erie rO a E A A WNI 
PISMA codzienne 
miejscowo, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZKE, 


ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŹURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą, 
w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach radakcyjnych 


ystkie bez W jątku 


ROC ORNE WEŚ ESE 


Sus r 


